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m r r r
1 ą s a j c ?i  morotitw _wiP»«wo-K!twvea;H- 

tyiko w asirsM

kończyn orazprzy rankach od 
odmrożenia stosuje ztę ory* 
glnałnq maść 6 q«eck legp

M R O Z O L

J.PĄŃSTWA TOTALNE lubią chwa 
« s'? swemi zdobyczami, jak  auto- 

czołgi, pancerniki itp., nie 
ula. Jet*I,a*f odpowiadać na pyta
l i  co to wszystko kosztuje? To 
L, mają dziwny wstręt do rachun- 
Wosci, a nawet statystyki, choć, 
Vr. Wiadomo, bez dobrej rachunko- 
hj*jp * dobrej statystyki nie można 
^podarować „planowo", bo prze- 
- * Pierwszym elementem każdego 

n.musi być dokładna znajomość 
ejącego stanu rzeczy

*lam
•tui.
i-J0. też w Niemczech np. budżet 
j?Hshvowy jest tajny, a w Sowie- 

*i unieważniono... spis ludności, 
przypominając te fakty, świad- 
jjjcc o zakłamaniu reżimów totai- 
C i  *!p y tą ie . w »L K- O." dr.

Czy inożna na takich ineto- 
'C  , rz%!*zenią , oprzeć potęgę pań- 
L  ;  ^?-y kłamstwo, faSsz mają 

.°P<>ką, na której buduje się 
wdziwe i silne fundamenty?

i to* niestety, aktualne jest
Polski. I  u nas Istnieją ten- 

«( vi°  >>totałis tyczne", przejawiają- 
h.1,7 ,rn- *n. w niechęci do jasnej 
l^unkowoścl. Jak  tenże dr. Zweig 
^ypomina, niedawno „Gazeta Pol- 
fw... u,znała. postulaty racjonalnej 
im V.?kowoSd budżetowej za Dr/o-

Chorągwie Trzeciej Rzeszy
Minister v@n Ribbenłrop przybywa dziś do Warszawy

M- —v  1/, ^utyu,y
ministrem Komunikacji, to 

ô\vej taJny rozkład jazdy lso-

&  rozumiemy, że WStóffife oslą- 
'a Kosztują, i uważamy, że nie

V  f  *s!ę wstydzić tych kosztów. 
fyfnńJtak kiedyś wyjdą na światło 
Hif J l  , Okrywanie ich tajemnicą 
Vtóu i 0na m%drych, że tych ko- 
<toi" nlfnia, a wyrządza nieobu
tych ?zk°dy w kręgu ludzi naiw- 
(4di’ z? <: niezdrową wiarę w 
ta, Potem, gdy za nie przyj- 
c  P^cic —  ro<lząc rozczarowa-

<w.)

CIANO, włoski iniiii- 
^ tvnj  . Zagranicznych, udaje 

 ̂ .,{oniec bieżącego miesiąca 
ffleiiul” ł * —  według niemal już 
Itirit .wiadomości —  obecny 
W ., r ” stycznia podczas wielkiej 
% cie rza Hitlera w parła-

W t J ej« fc monstra«il Jest jasny. 
W iu “ itler w swej dorocznej 
!'Śarińii)0-nł^zy napewno obszernie 
 ̂ i m  ,  kolonjaine. Zagadnienie 

'fcfn ,tę j chwili przedewszyst- 
■ly_ ^Kadnieniem włoskiem —  cho 

następnie stanie się 
Knr.;/ Problemem niemieckim. O- 

piano podczas mowy 
W  Podkreślić ma solidar-
V  <v! .fPrawie kolonij, zaakcento- 

R ? ^ ZWx?.,ędne poparcie, jakie-
Niemiecka ma zamiar 

Kolonialnym roszczeniom 
To je s t jasne i aż nadto

2r®?S!tą  na to i ton o- 
^»f vw[nosc ostatnich wystą- 

S o S  Nie ulega wąt-
«h ń ojf:Jz ^ Jko  bardzo pewni pod- 
?^ować «Ze strony Niemiec, zde- 

m ogą Włosi na tego 
?*t no.i ^ r e R.VMrność, Polityka osi 
fffchod/i 'v’ZKlędcm uzgodniona, 
>Hi(v ??s uregulowania przez 

- olbrzymiego rachunku 
|W. M n ^ j-  J?kl zaei^Knęły u Wło- 
2  jn> L ,ni najwidoczniej chciał 

wv<ruj własne oczy zobaczyć, 
S i n S i w P rak tyce realizacja 
't tesrn hitlerowskiego „Nigdy pa 
fcok zapomnę".

H ć  k i? f 9- rokiem rozstrzy-
^  K°lonjalnyCh. n.

D zisiaj popołudniu przybędzie 
do W arszaw y z wizytą oficja ln ą  
m inister spraw zagranicznych Rze 
szy niem ieckiej, Joach im  von Rlh 
bentrop.

W  łańcuchu wizyt i podróży 
dyplomatycznych, które zapocząt 
kowały rok 1939 w życiu rniędzy- 
narodowem, pobyt m inistra von 
Rihbcntropn w W arszaw ie stano
wi ogniwu nicpozbawione duże
go znaczenia. To też w dniach 
wizyty niem ieckiej uwaga całe j 
Europy i wielu państw świata 
kierow ać się będzie ku stolicy 
nad W isłą.

M inister von Ribbenłrop zjeż
dża do W arszaw y z orszakiem  
wielkiej świty. W  bezpośredniem 
otoczeniu niem ieckiego m inistra 
znajdow ać się będzie około 10 o- 
sób, a ponadto około 10 dzienni
karzy niem ieckich zostało spe
cja ln ie  delegowanych dla opisy
wania przyjęcia, zgotowanego 
gościowi niem ieckiem u przez rząd 
polski, i obserw acji nastrojów , 
panujących w społeczeństwie pol- 
skiem.

Orszak m inisterjalny liczyć bę 
dzie zatem około 20 osób. Mini
ster sam, z sekretarzem  jedynie,

zamieszka w pałacu Blanka, resz
ta świty ulokowana będzie w po
kojach  Hotelu Europejskiego. Na 
Dworcu Głównym, gdzie poczy
niono przygotowania na przyję
cie niem ieckiego m inistra, wywie
szono już wczora j chorągwie pań 
stwowe Trzeciej Rzeszy ze swa
styką, dzisiaj od rana ukażą się 
one na pałacu B lanka i na gma
chu hotelowjmi. Czerwone ch o rą 
gwie, na których na białem  tle 
w idnieje czarny znak swastyki.

Przyjazd i pobyt min von Rib- 
bentropa w W arszaw ie będzie o- 
czywiścic filmowany i rozesłany

M a ta r c le  na Barcelonę
11 alarm ów  lotniczych w ciągu dnia

BARCELONA. 24.1. O ficjalny 
kom unikat m inisterstw a obrony

Szosa łn^uaładu — Barcelona 
znajduje się pod ogniem oddzia-

W iz y ta

C o

w piątą 
rocznicę

narodow ej donosi, iż nieprzyja- łów pow stańczych na odcinku 
ciel nadal kontynuował n a ta rc ia ; Castelloli —  Sanandres dela Bar- 
„przy szerokicm  zastosowaniu ca.
środków m aterialnych”, a zwłasz BURGOS. 24.1. W ładze pow 
cza przy poparciu lotnictwa. stańcze mianowały już przyszłego 

W ojska nasze — donosi komu- burm istrza Barcelony. Będzie 
nikat — zmuszone były na sz e -; nim Miguel Mateu, wielki prze- 
regu odcinków w ycofać się na do mysłowiec, przewodniczący rady 
godniejsze pozycje, celem  w yrów -1 adm inistracy jnej tow. Hispano 
nąnia frontu. Suiza oraz elektrow ni w Ando-

W  ciągu dnia ubiegłego alarm  rze. 
lotniezo - gazowy zarządzany był PARYŻ. 24.1. Według infonna- 
1 1 razy. Cy j z Barcelony, zarządzono tam

BURGOS. 24.1. Kom unikat głów i ew akuację m inisterstw . Poszcze- 
nej kwatery wojsk gen. Franco gólne urzędy przeniesione zosla- 
donosi. że oddziały narodowe po ją na północ, prawdopodobnie 
sunęły dę w dniu wczorajszym do m. Gerony i Figueras. Rząd 
około 7 klin. naprzód. W ojska jeszcze nie opuścił Barcelony, 
gen. Franco  znajdują się więc na Ambasador francuski Henry i 
wysokości m. Manresa, a w n ie -; konsulat francuski pozostają na 
k tó ry ch , punktach nad rfceką l lo - ; razie w mieście, 
bregay. Dotychczas rueh uchodźczy aa

Kolumny wojsk gen. Franco do granicy nie zwiększył się do te- 
chodzą na północy do lin ji rzeki go stopnia, by konieczne było wy 
Cardonet, kolumna zaś środkowa 
osiągnęła wysokość m. Pertee Ror 
tea.

danie specjalnych nowych dyspo 

Dywizje z Na-
zycyi- 
‘ BURGOS, 24.1.

na ekrany całego śwłala. Jedna 
z w ielkich wytwórni światowych
uzyskała zezwolenie na dokonanie 
zdjęć film owych i przysłała do 
W arszaw y specjalnych operato
rów.

Jest rzeczą znamienną, że p ra
sa innych krajów , a przedewszy- 
stkiem  Anglji i F ran c ji, nie zgło
siła na dni niem ieckie w W arsza
wie przyjazdu przedstawTicieIl spe 
c jalnyeh. „Zapotrzebow anie” pra 
sy angielskiej i francuskiej na 
przebieg wizyty niem ieckiej nad 
W isłą zaspokoić ma widocznie 
norm alna dziennikarska służba in 
form acyjna z naszego kraju .

W idocznie w Paryżu i w Lon
dynie nie oczekują w czasie dni 
warszaw skich żadnej niespodzian 
ki ani żadnej szezególnej seiua- 
cji.

Pozatem , jak  to jest w zwy
czaju  w podobnych wypadkach, 
zjaw ili się w W arszaw ie już przed 
kilku dniami, przedstawiciele nie 
mieekiej policji tajnej, aby przy 
współdziałaniu policji polskiej 
zapewnić m inistrowi niemieckie
mu całkow ite bezpieczeństwo w 
czasie pobytu w Polsce.

W izycie m inistra von Ribbetł- 
tropa w W arszaw ie nadany bę
dzie charakter wielce dekoratyw- 

M inister niem iecki przyjęty

warry przekroczyły już rzekę LIo- 
bregM. Inne oddziały przeszły Rio 
Cardoner, okrążając Manresa od 
północy. Marokańczycy pokonali o- 
statnie przeszkody na odcinku Gar- 
raf i mają otwartą drogę do Barce
lony.

W ten sposób ostatnia linja opo
ru wojsk rządu bareelońskiego nad 
rzekami Cardone i Llobregat zosta
ła całkowicie przsłamana i opano
wana przez wojska gen. Franco.

Wojska „czerwone" musiały wy
rzec się dalszej obrony tych pozy- 
cyj z powodu konieczności przegra- j ny, 
powania swych oddziałów. Wojska będzie na Zam ku przez P'. P re * r -  
na rodowe schodzą w dolinę bareeloń i den ta, pozatem odbędą się oficjał 
ską. Na innych odcinkach w ojska; n,, rauł bankiety, Śniadania, 
gen. Franco posuwają się nadal. Na i j • J Osobne or7vierie dla 
połnocy pochód ich odbywa s ię > , • ^ ^  .
wzdłuż szosy z Solsony. dziennikarzy niem ieckich, przyby

LERIDA, 24.1. Wojska pow-stań-j łych specjalnie z Rzeszy o ra t  
cze zajęły we wtorek w południe: przebyw ających stale w W arsza- 
Gava, miejscowość oddaloną o ok. wie, urządza wydział prasowy 
10 km. od południowych bram B ar-, M.S.Z. w w iniarni Fukiera.
celony. Manresa jest ze wszystkich m  ____ , , .
stron otoczona przez wojska gen. . annałach dyplom acji pot- 
Franco i upadek je j  jest niouniknio- sklcJ w,z>ta m inistra vo"  R«b- 
ny. Cała Barcelona znajduje sie w bentropa jes t wogóle pierwszą 
polu widzenia powstańców I jest pod i wizytą ofic jalną niemieckiego n i  
bezpośrednim obstrzałem Ich arty-1 nistra w W arszawie, 
lerji. | ( Dalszy cłąg na *tr.

Koleje żądają pieniędzy
W e a s ś r & i e  w  h i & m i m f i  —  P o s ł o w i e  e B i d z e s f f & ź n i

woze zapewnić 
porozumie ni 

«rtyknl wstępny na str.3)

W7 kom isji budżetowej Sejm u 
dokonały w czoraj koleje pań
stwowe ataku na skarb państwa, 
na społeczeństwo, na prasę.

Prowadził atak p. m inister 
Ułrych, sekundował mu sprawoz 
dawca budżetu m inisterstw a k o 
m unikacji, poseł Jahoda - Żółtow 
ski. Przyznano się do niedoma- 
gań i braków  w ruchu k o le jo 
wym, mówiono bez osłon o gru
dniowym paraliżu ruchu na wę
źle warszawskim.

Przyczyny tego często żałosne
go stanu w kom unikacji kolejo
w ej um iejscow iono w braku pie
niędzy. B rak  funduszów ogłoszo
no za „wroga nr. 1” polskich 
kolei państwowych. W niosek 
spiawnwławcy p. Jabody - Żół

towskiego poszedł w tyra kierun
ku, aby:

1) kolejt? zwolnione zostały od 
wszelkich wpłat pieniężnych do 
skarbu państwa w latach n a j
bliższych:

2) aby już w r. 1939 ew entual
ne nadwyżki w dochodach kolei, 
skierow ane zostały na renow a
c ję  taboru;

3) aby w najbliższym  czasie do 
konano rew izji taryf kolejow ych, 
osobowych i towarow ych, oczy
wiście w kierunku ich pod wyż 
szenia.

W yjaśnić wypada, i c  koleje 
państwowe wpłaciły do skarbu 
państwa w roku budżetowym 
1937*38 kwotę 29,5 mil jonów zło
tych. W  bieżącym roku budżeto

wym w płata ta przewidziana by- Co się zaś tyczy prasy, to p. 
ła na 42 miljony zł. N iew iad om i1 m inister kom unikacji uczuł się 
naturalnie, ile z tej sumy preJi- dotknięty, że w okresie przed 
m inow anej koleje dotychczas do świętami Bożego Narodzenia 
skarbu wpłaciły. Na rok 1939-40 także i nasz dziennik potrakto- 
przewidywana jest w płała kolei wał krytycznie paraliż komunika- 
do skarbu państwa tylko w s u - ' cy jny węzła warszawskiego. Spro 
mie 12 mil jonów  zł. stować tu tylko chcem y, że p.

Niebawem dowiemy się, jak  na minister niesłusznie mówił w ko 
pieniężne żądania kolei zarcagu- misji o „napaści na kolejnictwo 
je  p. m inister skarbu. polskie’*. Żadnej „napaści” na

Społeczeństwo natom iast możt kolejarzy i na koleje u nas t ik  
być już po w czorajszej dyskusji było.
w kom isji sejm ow ej przekonane, Dobra sława polskich kolei by 
że niebawem nastąpi podwyżka ła i jest naszą dumą, a ofiarną 
taryf kolejow ych i że pierwszym pracow itość i poświęcenie poł 
zwiastunem tej podwyżki była i kich  kolejarzy uznajemy i pod- 
przeprowadzona na jesieni 193<*S ! eślamy zawsze z głębokim stth 
„rew izja” zwyżkowa cen biletów j  eunkiem. 
podm iejskich. j (nofcań*ar«*d# »* «tr

Cala: Polska pije Pi W© il^SUJE
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Chorągwie Trzeciej Hzeszy
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Na pogrzebie M arszalka P ił
sudskiego w W arszaw ie i w Kra  
kowie, a pozatem kilkakrotnie 
na polowaniach w Białowieży, 
ha wił wprawdzie feldmarszałek 
Goerlng, aJe nie były to wizyty 
oficjalne przedstawiciela niem iec
kiego państwa. W  r. 1935 wygło
sił w W arszaw ie odczyt m ini
ster propagandy Goebbels, dwu
krotnie bawił w Polsce m inister 
sprawiedliwości Rzeszy dr. Frank, 
ale wszystkie te wizyty nosiły 
charakter póloficjalny.

1 o saino dotyczy wizyty m ini
stra sprawiedliwości Grabowskie
go, oraz wizyty m inistra przemy
słu i handlu Romana w B erli
nie.

V\ ram ach stosunków polsko- 
niem ieckich po W ielk ie j W ojnie, 
pierwszą polską wizytą oficjalną 
w stolicy nad Szprewą była wi
zyta min. Becka, złożona jeszcze 
w lipcu 1935 roku. Dzisiejsza wi
zyta min. von Ribbentropa w 
W arszaw ie stanowi oficjalną re
wizytę za ową lipcową wizytę 
polskiego m inistra z przed 3  i 
Pół lal.

Daleki, jakże pozornie daleki, 
huk arm at na przedpolach B ar
celony towarzyszyć będzie w jaz

dowi, a zapewne i pobytowi m i
nistra von Ribbentropa w W ar
szawie.

Ten właśnie huk arm at na zie
mi hiszpańskiej i związane z nim 
rosnące kłopoty F ra n c ji i Anglji, 
wyzyskiwane są przez pewne ko
la polityczne, aby w dniach wi
zyty niem ieckiej w W arszaw ie 
dowodzić, żc właśnie wschód 
Kuropy jest dzisiaj spokojny, że 
tu stabilizacja pokoju jest obec
nie większa, aniżeli na zachodzie 
naszego kontynentu.

W izyta m in. yon Ribbentropa 
uważana jest w tychże kołach 
politycznych za manifestację do
brych i niezmienionych od roka

P rz y m u s w  ro ln ic tw ie  1
S ś e s n t  & & e w £ G s ś y  m s r s  z w s t

. „i i ostatnich obradach zespołu zmierzające do zmiany dotychczas0
-w4 stosunkow polsko - memiec- rolniczego koła parlamentarnego wych form organizacyjnych rolm- 

łucn, przyczem podkreśla się tam  Ozonu wziął udział minister Ponia- ctwa. 
z uaciskiem , że w wizycie nie- towski. Koła rolnicze podają, żel x
inieckiej w W arszaw ie niema ża- przedmiotem obrad m. in. miała być j w  drugim dniu narady oświato 
dnej zmowy, skierowanej przeciw sPrawa organizacji rolnictwa w Pol wej,  zwołanej przez Związek Izb i I B 
komukolwiek. } 8ce* Organizacyj Rolniczych, referat

Nakoniec dodaje się, że mini-1 istnieją do tej pory dwa proje- p.t. „Sprawa przysposobienia 13 ■ > 
ster von Ribbentrop jest trłko reoroanizacji: jeden opracowa- dzieży wiejskiej do pracy w ha0 -^ntrop 
wykonawcą woli kanclerza Hitle- £ y  prz^  0 z o n \ opierający się na dlu, spółdzielczości, rzemiośle i Hej pQ] 
ra vc raipm w W art ,..® ; , konstrukcji, nakreślonej przez dr. t saeh wiejskich", wygłosił p. .
heda T»mwa i,r  ■ a * n,C ^ojtym aka, a zmierzającej do przy dyrektor Lwowskiego Towarzystw? tr; oęda prowadzone zarinp rnnnn . i —__ -•_____ i___s. 4 , * r̂t-4 . . Szkole* fest, for

^JiSZkolES
Turkowski

ycieh Szkół
Gospodyń Wiejskich. J eniu> o

Nad obydwoma referatami WJ r̂zypac 
wiązała się obszerna dyskusja, - 
której obok przedstawicieli sfer ro' 
niczvch zabierał również srlos dyr?

zfś
ni
R;

będą p ro w ad zo n e  żad n e  r o z m o m u s o w e j  organizacji rolników; ł dru ^>lniczego, a  re fe ra t p. t . „Szkolni-jest, for 
" y  °  ja k iem s szczeg ó ln ie  d on io- gi —  uchwalony na ostatnim  w al-, ctw o rolnicze i ośw iata pozaszkolr-3 zy(~

I • ~ r*____4-____ 1 __________m __________________ ii * • . r ł , ____słem znaczeniu. , ujm*****? vcuucuuciju
W szystko co najw ażniejsze, tak stwa Organizacyj i Kółek

się mówi, zostało już załatw io
ne m erytorycznie w Berchtesga- 
den.

<=).

Porozum ienie osiągnięte
o Żydach nolskich wysiedlonych z Niemiec

nym zjeździć Centralnego Towarzy-1 rolnicza" wygłosił p. Tutkowwt ^  .
Rolni- prezes Zrzeszenia Nauczycieli Sz ôj > 01

czych, rozgraniczający kompeten- ~ * ' .. ..............  ‘ "n"~
cje organizacyjne między samorzą
dem tery tor jałnym, samorządem roi 
niczym i dobrowoinemi organizacja 
mi rolniczemL 

Udział ministra Rolnictwa w o- 
bradach zespołu komentuje się ja 
ko krok, który przyśpieszy prace,

niczych zabierał również głos — 
tor departamentu szkolnictwa 
wodowego Min. W. R. i 0 . P<- *
rewicz.

Pow rócił do W arszaw y delegat 
rządu polskiego do rokow ań z 
rządem niem ieckim  w sprawie 
wysiedlonych masowo z Niemiec 
Żydów, obywateli polskich, n a 
czelnik wydziału w departam en
cie konsularnym  M.S.Z. —  Sam 
borski.

spraw majątkowych.
Rokowania, które natrafiały 

początkowo na dość duże trud
ności, przyjęły w ostatnich 
dniach obrót

ECalsie isdafa pieniędzy
(Dokończenie ze str. I-ej)

dzień ma być podpisany układ
V

słychać Żydzi polscy przv- 
a io 7.\ i on władzom przełożo-1 musowo wysiedleni z Niemiec 

nym w yczerpujące sprawozda-j będą mogli" w mvśl układu no
nie z dotychczasowego przebiegu, w rócić na krótki czas do Niemiec 
rokowań, które dotyczą pow rotuJ dla załatw ienia spraw osobistych 
wysiedlonych Żydów do Niem iecj i m ajątkow ych, 
oraz sposobu uregulowania ic h !

BssdH&mctstm
Porozum ienie w ftfotopolsce W schodniej

X “ c-zeł^2oeK o m i w f " 1*  Na'| ł o w i s k o  Woj. Kom. Sekr. Poro*.
Na opróżnione stanowisko attache S t ™ n n łe t w .r / Wykonawczego co do ważności i konieczności jedno 
•asowego peelstw a , £ £ S S  T I -

% * * * »  obrad NKW.

r°cznicą 
Niemiec’ 
n°wi wi 
Mkgdyb 
*agi.

Wizyt 
dzona j( 

n  uwa;
Były u nas krytyczne uwagi o Ozon czekają w te j mierze nyąz nieb 

ujemnych rezultatach wieloletnie- m ałe kłopoty. Nona w
T , RO, t. OT. dalekiego „pianowa- X  , . Jsów, ża

pomyślny. L a d a , nia”  na węźle warszawskim, ale Posłowie niezależni st0 ’ 7 .
ie jest „napaścią” na kolej- się na narady w Sejm ie. Prz^ Jj ”nk< 
vo polskie i nie może być m iotem  obrad jest kapitalne * 1 aktyw
* J  m. «  Z _a 1 . _______________* 4 11 > i I i  v rm rvk i  i i  .  /-v - ,  /  11  ’  v i  n f l  . U  O  T l .

NA WID0WHI
Mm. Beck przyjął wczoraj amba

sadora niemieckiego v. Moltke, am
basadora Francji Noela i posła wę
gierskiego dc Hory.

X
Dotychczasowy attache prasowy i 

w Helsinkach Xawery Glinka został1 
przeniesiony do Rygi.

prasowego poselstwa Jugosłowian 
skiego. powrócił po dwuletniej nie 
obecności Vlastimil Maresz.

’ X
Na prośbę Kuratorjum Warszaw 

skiego Okręgu Szkolnego władza •ctwa.
archidiecezjalna poleciła, aby z ra- Wojewódzki komitet sekretariatu 
c ji imienin Prezydenta R. P. proie- porozumiewawczego Polskich Orga 

.Mf ścickleS0 było od- nizacyj Społecznych w Tarnopolu 
prawione nabożeństwo w dniu 1 lu- zwrócił się pisemnie do Stronnictwa 

-° dla m,od:de- Ludowego we Lwowie o stworzenie
z> szkOł średnich i powszechnych solidarnego jednolitego iKilskie-o 
w tych koąciołacb. do których m!o- frontu wybornego w wyborach £

ne.
I*ytal

m ach, co może oznaczać kolojo 
wa interpelacja Ozonu, zgloszo 
na przez p. Żenczykowskicgrt. 
D zisiaj już wiemy, co. Otwarła 
ona drogę p. m inistrow i kom uni
k ac ji do poruszenia na komisji 
kwestji pieniężnej i zapewne w 
najbliższej przyszłości uczyni z 
kw estji funduszów kolejow ych ja  
kiś oręż w wewnętrznych roz
grywkach.

Do spraw kolejow ych p rzy j
dzie nam jeszcze nieraz wracać. 

X

-------- hui, mw6u w Muiopołsee VV k,ubie Parlam entarnym  O-
Wschodniej powinien być utw orzo-!zonu n,nozsł sl  ̂ łernienty na tle 
uŷ  ad hoc komitet ogólnopolski: ! surowych rygorów posłuszeństwa 

2 ) za taki komitet nie może być regulaminowego. Niektórzy poslo 
uważany Sefcretarjat Porozamlewaw wie (jak np. p. Kieńć) wyłamu- 
czy, gdyż prowadzi wyłącznie po!i- ją  się z karności klubowej i dzia 
> ę partyjną, niepi-zychybią tlla łają na własną rękę, zgłaszając

to nie jest 
nictw

iow a- tjttułiiuiiił: *uiiun,y " “uiiil',
j  borczej do Sejm u. Część " l0 ■'•ależy y

iśmy w czoraj na tych ła - ! c>'ch u^ f iał w naradach st()’ PoLskj
co może oznaczać kolojo- stanowisku, że inicjatyw a pW  .)

J In iivlonro<louT«Vn4<Atn ustawodawczego nowej 
cji wyborczej winna  ̂ nie!

\VoI>,,:
T7.^°

P.

dzież szkolna zwykle uczęszcza.

Odxiiac!ze»m
Złotym Krzyżem  

Zasługi
fcu-złidzenlem P. Prezvdenta R. 

odznaczeni zostali Zlotyni Krzyżem 
Satatiigi m. in.: ks. Andraej Gawędzki 
w Grajewie, woj. białostockiego, Ed
mund Ludwik Gołębiowski w Sule- 

. U' dr- Tadeusz Jachimcrwski, Mi- 
enal Kamiński. Fnbjan Kobardo, inż. 
Ludwik Piekarski. Mieczysław Ponia
towski, Józef Porzecki, Eugenjusz 
Sjęręglewski, wszyscy z Warszawy 
Jc iy  żychowski w tYanciskowie (pow! 
warszawskiego).

W kilku słowach
— Japoński minister tjpr. »agr. A- 

rlU K an iifrui zaprosić premjera Cham
berlaina 1 ministra spr. *agr. IJalifa- 
xa, by wlirled/JU Azję wschodnią w 
erlu za(ytznania się na miejscu z sy
tuacją.

— Powróci! z Bialogrodu do Rsy- 
m« utinlsler spr. zagr. Clano.

— Wadze czeskosiowackie wykryły! 
nielegalną drnkamię pLsuia konunisty- 
ciiifgo ..Kudc I*ravo” w okolicy Sa-1 
zary, aimiowaiio 12 osób.

— Rząd Finlandjl ma wnieść wkrót
ce do i«ariaiueiitn wniosek o wprowa
dzeniu komendy w języka szwedzkim 
dla wojsk, które bi-du sformowane na 
wyspach Alandzkleli.

— We Włoszech .senatorowie miano
wani przer króla będą musieli mieć 
skończonych lat CO. Ceazws wieku dla 
seaatoruw e nominacji tłumaczy się 
szczególnie wielką liczba zgłaszanych 
kandydatur. j,

— Wioski minister stanu Farłiuu-ri 
•«iał się do Niemiec, gdzie wygłosi od
czyty w Berlinie, Monachjura i No
rymberdze.

— U wybrzeży Angljl panują bn-

moraądowycb
Sekretarjat Stronnictwa Ludowe

go na Małopolskę Wschodnią odpo
wiedział, że w zupełności podziela

rnchr. ludowego;
3) w komitecie ogólnopolskim nie 

mogą oficjalnie występować osoby 
które w r. 1937 zaznaczyły się awo- 
ją  działalnością w stosunku do Stron 
nictwa Ludowego.

rozmnite wnioski, np. antyży
dowskie. W ładze Ozonu wzywa
ją  ich do posłuszeństwa i pona
w iają surowe zakazy.

Ja k  się zdaje, z czasem będzie 
słów niekarnych coraz w ięcej

rządu i tylko od rzątlu.
tego, ich zdaniem irzeba r 
wi przypomnieć o tym oh0"  '  ̂
ku i nakłonić, go do in ic ja ł 

Opinję ię wyraża n,nie-i'’Zg1). 
uczestników narad z posłem S 
Żeligowskim na czele. . jt

W iększość niezależnych 1  ̂
zdania, że rząd najprawdop0"  
n iej nie wystąpi z in ic ja ty ^ - 

W ystąpienie z inicjatywą^ 
wodawczą Ozonu w tej sp̂  iM i  
w najbliższym  czasie I,wil^j(,.f^lnc j \ 
wszyscy za niewiarygodne- : ;

ozon0* .
jedyni

w i_ 
°ł^orzvc 
im to w 
ltorja  pc 
Dybkiem 
'J,-V(̂ aje  s 
t(*  będz 
^Orze.

Ś?iele

E S & z  d y s k r y m i n a c j i
D elegaci Żydów do Londynu

Wobec rozpocsynających się ob- przebywających w Polsce uchodź- dem otrzymała delegacja zaDewnle- id konferencji evianskiei dla SDraw ców z Niemiec „i_____ ^  ueiegacja zdpewnie-t ad konferencji eviańskiej dla spraw ców z Niemiec, 
uchodźców wyjechała do Londynu: Delegacja będzie się domagała u- 
delegacja żydowskiego komitetu dla | możliwienia nieskrępowanej maso- 
spraw kolonizacji. j wej  emigracji żydowskiej do Pale-

Delegacja zamierza nawiązać kon st>-ny. Delegacja podejmie również 
ta.tt z żydowskiemi organizacjami starania, aby plany emigracyjno- 
sagranicą, celem podjęcia wspólnej kolonizacyjne, które będą przedmio- 
akeji w sprawie emigracji żydów- tem obrad londyńskich, objęły rów- 
slrie.|, ze srezególnem uwzględnię- j nież emigrację żydowską z Polski, 
ulem potrzeb emigracyjnych żydo- j Bezpośrednio przed swym wyjaz- 
stwa polskiego, a przedewszystkiem

nie ze strony miarodajnej, że wysu
niecie zagadnienia emigracji żydów 
skiej na terenie międzynarodow^n 
nie wynika z zamiarów dyskrymi
nowania ludności żydowskiej w Pol
sce.

W skład delegacji wchodzą: prof. 
dr. Mojżesz Schorr, dr. inż. Antoni 
Eiger, rabin Aron Lewin, dr. Hen
ryk Rosmarin i prezes Karol Sachs.

którzy zaś sądzą, że z 
strony wpłynąć może . r. 
pro jekt pogarszający obecną ^  
dynację w duchu wywodów p° 
Brow ińskiego. ^ .

W obec tego większość l,j. 
nych, których jest ponad - j 
waża, że ich obowiązkiem ^ f, 
opracowanie projektu zndan-r 
dynneji wyborczej I wnles* 
go jaknajryclilej do laski ^  
szalkow skicj.

W  najbliższym  czasie odbC 
się posiedzenie p o ro z u m ie n i3 
słów niezależnych, którzy yr '̂g(, 
nuią do m arszałka Sejmu P 
Makowskiego o p rz y d z ie le n ie  
w gmachu Sejm u lokalu.

Fs4?rew skl w  ńmeryt®
b .

W ciemnościach —  w wodzie
B e z  t hlsierjl

Pasażerowie samolotu „Cavalier" 
uratowani przez statek „Esso Bay- 
t.own" spędzili w wodzie, w ciemno
ściach przeszło 10 godzin, zanim 
krzyki ich i wołania usłyszano.

Jeden ze statków kilka godzin 
przedtem przejechał w nieznacznej 
odległości od rozbitków, załoga sta
tku nie usłyszała, żadnego z rozpacz 
liwych wołań. Rozbitkowie wykazali 
niesłychany hart ducha, zimną 
krew i dobry humor. W chwili gdy 
ich wydobywano na pokład statku, 
śmieli się i śpiewali.

Prawdziwą bohaterką jest jednarzis. Otrzymano liczne sygnały S. O. r r a  QZ1Wą Dołlaterką jest jedna 
S. z okrętów, znajdujących się w nie- z uratowanych^ pasażerek, pani Ed-

dy. Kapitan Alderson nie. posiadał ratunkowy. Wszyscy skoczyliśmy do
pasa ratunkowego i je s t  najbardziej wody. Na szczęście nie była bardzo
wyczerpany z pośród wszystkich zimna. Staraliśmy się trzymać za
rozbitków. ręcei unoszeni przez lekki prąd. Sta

Stan jego wzbudza pewne zanie- raliśmy się bez przerwy podtrzymy-
pokojenie. Pani Watson w następu- wać rozmowę, poruszając najroz-
jący sposób opowiada przebieg ka- maitsze tematy. Kiedy spostrzegli-

, . śmy zbliżający się okręt, zaczęliśmy
Wkrótce po oświadczeniu stewar- rozpaczliwie wołać, ale niestety zro

da, iż zbliżamy się do lądu, rozległ zumieliśmy, iż nas nie usłyszano
się straszny trzask i zdawało się kiedy statek oddalał się nie zmie-
nam, że podłoga samolotu rozsypie niajac swego kursu
£ J l , samo.Iotu w>; Radiotelegrafista samolotu „Cava przez u g g  iNaroaow ao

t S r * L ‘  “ g f  * . iż ”a «Łwa? „te mralala opuścić n t e t o  P® ' 1

od 26  Eniego r. - w
Prasa amerykańska donosi 

lutym przybywa do A m er}'^ ^  
trzymiesięczne tournee konce^ 
Ignacy Paderewski. ^i-

Pierwszy koncert, który tra® ^  
towany będzie przez radjo, o 
się w dn. 26 lutego.

fóagroda parasola
*  f u n d u s z ó w  tu

SZTOKHOLM, 24.1. — 
członków Riksdagu szW>e 
zgłosiło komitetowi nagrody o 
parlamentu norweskiego wm° p^ 
przyznanie nagrody pokojowej \ 
ni jerowi brytyjsldemu *̂es’ 
Chamberlainowi.

W uzasadnieniu wniosk0 ^ t* 
podkreślają, że Chamberlain n1 t^  
pliwie uratował Europę od kat 
fy we wrześniu 1938 r.

fóięifzynarG^wa KonM 3
opuśri a  B a rce lo 11̂ ,,

PARY2, 24.1. Międzynarodowa 
misja wojskowa, wydeleg* ho*?  
przez Ligę Narodow do Bar

orjentacyjny. Nie było ani pa:d;d, 
aiii ataków histerycznych. Zanim 
samolot pochłonęły fale, część pasa-bezpieczeństwie. 'zeginęii u i . ^  na Watson z Montrealu. T j lko dzię-

ściowej przewie. Wiele nadbrzeżnych ki niej uratowany został kapitan! żerów wyprowadzono prz^dn’ --ii 
wifljscowuAct zalały ŁUo wzburzone** Alderson, którego przez 10 godzin i drzwiami, a pozostałych ty lnami. 
’*,wra*» ł DodŁrzvmvwała. n». nouri<»rm.hni n,A. I a u ____ __________

opuszczała go otatra przód rekina 
mi. Nie wspomniał jednakże o tem

czeniem swej misji.
Zadaniem je j było przep

, BKKow retma, którego widocznie rządu bareelońskiego. I  
podtrzymywała na powierzchni wo-| Kapitan Alderson dał mi swoj p as. odstraszyły ich krzyki i śpiew. I była już do Perpignan

------------  _ ----- ..adaniem je j było przeje ̂  o~
ani słowem swym towarzyszom, cho nie kontroli nad wycofywan*e 0\$% 
ciaż wyraźnie widział w pobliżu i-oz- j cych ochotników z szeregów, rfj 
oiików rekina, którego widocznie rządu bareelońskiego. Konu9Ja

I n  l - u r t n m  rV , f 1_S i *_i .. I • .  .  -  —
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W izyta w piął
Co może zapewnić szczerość porozumienia

przyjeżdża do P o lsk im i 
^referatJly nister Spraw Zagranicznych 
a joSo-' Rzeszy p. Joach im  von Rib- 
w han- kentrop. T a  pierwsza w odrodzo 

a6 SkUM^ *̂olsce wizyta niem ieckiego 
.rzystw* ministra Spraw Zagranicznych 
Sz^oI“ 3 ^  form alnie rzecz biorąc, rewi- 
rkows^ 1 ^ Jad an ą  m inistrow i Becko- 
li Sskó! * 1. który, m niej w ięcej dwa lata 

oficja ln ie  baw ił w Berlin ie 
rzypada zaś dokładnie w piątą 

^cznicę podpisania aktu  polsko- 
n,emieckiego porozumienia. Sta- 
n° " i  więc tem samem dodatkowe 
^kgdyby zadokumentowanie jego
vagi.

Wizyta p. von Ribbentropa śle 
. Z0Qa jest w ca łe j Europie z du- 
3 uwagą. Znajduje w n iej wy

rze n liety lko świadomość, udowod 
|j!0na wypadkami ostatnich cza 

ns* ew olucji europejskich 
ił 0s° n^ w waży z przemożną si- 

* "C X  a^tyWnoić Niemiec, ale i prze-

Jl>i°rą te|n^nie’ Że ppzeble8 lc J ew olucji 
l  w- niemałym stopniu od

jri W51' 
usja, * 
sfer roi;
« dyre*
;wa *»' 

P.. Fi-

nastoi
pro, | _

ez klupza porozumienia z Pol  
ką n*ełatwo 
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przyszłoby Niem 
w Przeszłości niejedne drzwi 

I niełatwo przyszłoby 
w przyszłości. A choć hi-

‘tyhb' *>° SUwa s‘<< obecnie bardzo 
iemi krokam i, nie prędką

"■ydaJe się chwila, w której kluczt iłw ua> w 1 
Hor mf)Sł być rzucony

Wiele

w
i j f  
podoić
yW3-

ą Z l ? ' * *  daloby pow iedzieć na

- ^ L n e i  ktÓre.j  Str° nie kluCZ WZa'
>r* WsPółpracy zapewnił n a ( 
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tych form ułach, może nie
zbyt jasno nakreślonych, mieści 
się przecież wiele konkretnej tre 
ści —  pragnień, zastrzeżeń i o- 
haw —  obejm u jącej pr^edewszyst 
kiem  literę praw gdańskich i 
m niejszościow ych, oraz wypisane 
naszą h istorją  i tradycją prawa 
ukraińskie i  prawa przyjaźni poi 
sko-francuskiej

będzie przedmiotem oficjalnych  
rozmów, prowadzonych w czasie 
pobytu m inistra Spraw Zagrani
cznych Rzeszy w W arszaw ie. My 
chcem y tylko stwierdzić, że są 
one silnie wyryte na te j n ieofi
c ja ln e j stronie medalu porozu
mień międzynarodowych, którą 
stanowi opin ja społeczna.

Napewno m inister von Ribben-

tyk, wie doskonale, że tylko zgod 
ność obu stron medalu zapewnia 
mu pełny walor, trw ałość i czy-

Z a g a d n i e n ie  
w ie lk ie j  w a g i
Wymowa dwóch 

in terp elacji
Z powodu interpelacji posła księ

dza Lubelskiego o amnestji dla Wi
tosa i towarzyszów, pisze J .  R. w 
„Kurjerze Warszawskim":

„Pos. ks. Lubelski jest dziś jednym 
z najrzetelniej pojmujących swe oi>o- 
wlązkl parlamentarzystów. Niema bo-.«  . . _ , iłujini parlamentarzystów. Niema bo-

sty dźwięk szczerego porozumie- <laj  troski społecznej; fctorejby ™  da
nia. I wał wyrazu. Nie da się z ipnerarf,

n ul i i ie  on 40 wraz 2 Pohlem gen. żełlgow-Itam y p. 'o n  Ribbentropa z ; sktm reprezentują w Sejmie najwięk-

Zapewne niejedno z tych praw | trop, jak o  nader wytraw ny poli-

tem przekonaniem , że jego wizy 
ta do pogłębienia tego właśnie 
dźwięku się przyczyni.

M. K.

Likwidacja bojówek Wołoszyna
Krwawe sta rcia  Czechów z „Siczą"

Donoszą z Husztu, że ubiegłej 
nocy w m. Kralovo nad Tisą 
doszło do krwawego starcia  po
między członkam i organizacji 
„Sicz” a żandarm erią czeską.

Członkowie „Siczy”, pow raca
ją cy  z m anifestacji w Huszcie. na 
k tóre j padały jaskraw e hasła an- 
tyczeskie, rozbroili jednego z żan
darmów, drugi żandarm zdołał 
zbiec i telefonicznie wezwał po
mocy.

W yw iązała się strzelanina, w 
k tóre j jedna osoba została zabita, 
dwie ciężko ranne, a 7 lekko ran
nych.

Kom endant „Siczy” w K ralo
wie nad Tisą został aresztowany

i osadzony w więzieniu w Sewliu 
szu. Na m iejsce zajścia wysłano 
posiłki wojskowe.

W czoraj w nocy przeprowa
dzono w Sewljuszu aresztowania 
wśród ludności karpatoruskiej. 
M. in. aresztowano naczelnika u- 
rzędu skarbowego w Sewljuszu, 
byłego prezesa stowarzyszenia 
naukowego im ieniem  Duchnowi- 
cza, karpatorusina Dankanycza.

W iadom ości o aresztowaniu po 
pularnej w Sewljuszu osobistości 
nie ogłoszono.

Oddziały wojskow e otrzym ały 
rozkaz, aby wszystkie samochody 
wojskowe wyjeżdżały ozdobione 
chorągiewkami państwowemi. U- 
ważane to jest za kontrmanife-

uwagę, że ks. Lu-

szy kapitał uznania publicznego. Do- 
: wodzi tego choćby rozgłos hłiion tych 
| dwóch, z natury tak skromnych ‘ lu

dzi; dowodzi tego głęboki riir wśród 
tysięcy obywateli, jaki sobie potrafili 

| zdobyć. Pełen odwagi ksiądz i pełen 
idealizmu żołnierz. I, j  -rien w inter
pelacji wczorajszej, obaj w wielu in
nych wystąpieniach mówią oddawnu 
o tem sumem".

J .  R. zwraca 
bełski był

„jeszcze jako do Sojmu Kon
stytucyjnego. przywódcą Str. K:stoli- 
Cko-Ludowego, którego głównjTa pr/ ■- 
clwnikiem był — „Piast" z AV!neęn- 
tyn> Witosom na czele. A jakimś zai
ste dziwnym ule jakże pouczającym 
prżypadkic::! sta>» s?ę, ie  drufch*ł z 
interpelantów w spruj/ic h. \v!ę#n:ó'v 
bneskich, jest oń5:i n*> .i'/n.w7,i“tsy w 
wróg 'Aitijsa z pr- ciiiv:i ) — t*w .j 
strony, dawny przywódf Sfrapy t. zw.

stację w stosunku do Ukraińców, 
którzy bezpośrednio niem al po 
dojściu do władzy rządu Wołoszy
na zaczęli bojkotow ać sztandar
państwowy czeskosłowacki. ................,

„K arpati Magyar Hirlap” dono* I ^ ron>- d;"vny przywarte s?rapy t. zw 
si, że nom inacja generała Prchali I
n.l trzeciego m inistra rządu Rusi cyjskim najwięksi pr'.<:'iivnicy Wito 
Podkarpackiej wywołała praw- S l> sii zgodni całkowici,' w po^lądrie 
dziwy popłoch w kołach popiera 111 «P»wę. V. ty;n. oozentym 
jący ch  reżim  Wołoszyna. przypadki' jednolitości st «,owNk« na

T  , . dwóch b:?gun.ich dawniej p^wiwni-
t n sarr dziennik podaje, że ków Witosa jest symbol; i jr-st wyraz 

pierwszcni zadaniem generała zjednoczenia w pogią/irię na tę spr«- 
Prehali —  według jego własnych w9, ~  •f,lk n;‘jsztrs2ćgo ‘. 
słów —  będzie zlikwidowanie ho- p * , , , ! , , , !  i
jowek W ołoszyna i reorganizacja « rZ > ?J3 ?0  JHiH. 1.10 )BfltrO|79reorganizacja 
całego aparatu adm inistracyjne
go na Rusi Podkarpackiej.

Kiisł) łwonowy czeku
Korespondent warszawski „Kur- 

jera  Poznańskiego'1 pisze o zagad- 
eniu zmiany ordynacji wyborczej: 7r,-AUTc 
„powtarza się dawna sytuacja. Se- s u w S h  
i zwyczainei to (-.u-,. __  suwanj.cn

dochodzi do

'ak,

stan rzeczy dziennik 
wniosku, że:

w ^___  ____ ___  >AVęgry nie miały dosyć odwugi,
n ien iu  zm ian y  o rd y n a c ii  w y b o rez e i- ^zy sU? :  b-v aktj-w nie przyczynić się 

........—  • ■ J  o o r c z e j. ,Jo zrealizow ania w a l n i e  z nam i wy-
Czechoslow acji 

w skazu jące , 
prowa- 

basenle

k o r z y l i  Z  ■ Sji ^ z»inej pozośtaje *  ■ “UWr yC! ‘ V* ° “ cho
Ł o r z js u . S ąd zim y jed-1 dwa miesiące egzystencji. PodefcaTtE Z 3 h 'P̂  n:‘ •iaw pr* d y ' ' v,)k 

e sp o rząd zan ie  tak ieg o  bi- ę °  CZJ' 8«  trzeba będzie' uchwalić ealv 1 J ; 1,"'., cz-v,ulik,> usiłujące 
v łn w  K........., budżet, co zajmie luty. Półtora I “ Ł samodzielną. W

cji nie słychać, bo przecie dokonano 
wprawdzie wyboru komisji ordynacji 
wyborczej, lecz ta  ciągle czeka na 
materjal do pracy. Najpoważniejszy 
zas klub, kolo „ozonowe” — czeka”.

Nie oezytalna n ap aść
Jak  donosi „Ilustrowany K urjerj

»nsu b y ł o W ^ T ...... V, lU,V"''8U T  i “n K  Z SZ  I po' * * k *  'samodzielną.' w  basenie
SDoł ■ bezcelowe o tyle, śląca sesji już minęło, a o pociągnię- n;,dd,lr,a;L'[Jir*  nie możemy jednostron- 
' poteczenstwo polskie nie na- ( iaeh konkretnych w sprawie ordyna- “ L ° P ;a ■ “n. WęgneeIi, musimy 

J*y do tych, któreby zazdrościło cjł nle 8ł>'cha<5* bo dokonano
^ ^ k e e s ó w  i pragnęło sta- 
la °  Iicytacji  w te j mierze. 
kip0" 110 —' sP°leezeństwo pol- 
losj n*C .Cl,CC partnerem  jed- 
f oh°nn5e wykorzysływanym ; a- 

,ę CC lnu są uczucia im perjali- 
2nej  zachłanności; ich m icj- 

r0sj. ZaJniuje  przedewszystkiem 
„ oa 0 lo’ aby w ram ach wła- 
llrik°  terytoijum  stworzyć wa
Vr. '̂ dla naJ*ePsZL“go rozwoju sił 
JJrc*ych narodu.

Polska rozumie nrzy-
 ̂ tych warunków

(ie 3 ie ło ż e n ie  współżycia
lit(ire, d ając z jed nej

. gw arancję nienaruszalno-
(}r^a*Zf Ĉ  ram tery tor ja 'itych ,

strony zostawiłoby nie-
emi te wartości, które stti-

, ro‘? 'mPonderabilia naszego
iiju - ° " ' e^° ducha. Ducha kraju ,

pokój. Ale ten pokój
iSz Zl" ^ ’ który opiera się no 

nowaniu nictylko literv

|ń„_ P ian y ch , ale i tych praw,t(5re “ •*»'- • i;v,u p iaw
6j Ustanowiły tradycje wieko 

rz>jaźni i kulturalnej współ

^i°SUnki Polsko-niem ieckie o-
Ue Są przęz du-ą CZę$g Sp0 .

Nn ?  P0lskie« °  PO'l tym 
, “ kątem widzenia: czy i o 
> -  P,aw > któremi unormo- 

•> reślone przejawy wzajem  

^ SpÓłf ycia’ iest respekto
wał * na *,e wsP6,życle *° xa ~
'taf ? Sm pozosłanie w zgodzie 

i ?  plsaaemi prawami, któ 
jest narodowe suinie-

zarówno i  Czechosłowacją, jak  i z 
Węgrami. Przejście pozostałej Rusi 
Przykarpacklej w ręce Węgier nie da
je  większej gwarancji w zakresie stłu 
mienia intryg ukraińskich od stanu 
dotychczasowego".

„  i i _______ . ^ . H o ł d  w arszaw skiej rady
Codzienny organ hitlerowców gdań: n ,  ■ , .
skich „Der Danziger Vorposten“ za-' a f i w O K a c k i e j
mieścił artykuł p. t.: j t j j «  0> r» i«

„Czekistowskle metody (!) polskiej , . 
policji kryminalnej i polskiej służby { Jak dono3i „Warszawski Dzień- 
wywiadowczej ( ! ! )“. p0d tym gfó-.v- i nik Narodowy" na pierwszem w r
nym tytułem umieszczono trzy rzędy W'"" "—1~A----------------------- " --------
„soczystych” podtytułów w rodzaju:
„Niewinne i bezbronne kobiety bito i 
torturowane przez policję polską" itd.
Artykuł zdobią... odręczne rysunki, 
przedstawiające „polskich czekistów"
(••) P ^ ’ pracy. A więc widzimy na 

jednej z iłustracyj obnażoną kobietę, 
która jest dręczona przy pomocy spe
cjalnego aparatu elektrycznego ( !!) ,  
na drugiej bohater całej afery Franz 
JUger spoczywa związany na stole, a 
kilku osobników, którzy mają być rze
komo polskimi policjantami, okłada go 
ze wszystkich sił kijami ( ? ! ! ) .  Kzuca 
się na polskie władze kalumnje, po
równuje się polską policję do „Czeki", 
co jednak warte podkreślenia — nie 
próbuje się uniewinnić Jiigera. W ca
łym artykule niema ani jednego słowa 
wątpliwości w tym względzie, i „Dan- 
ziger Vorposten“ nie zaprzecza, że 
Jiiger był szpiegiem".

rozpacz, dezercje z szeregów, a w ta
kim razie poco jakieś ceregiele? Oto 
jedna z ujemnych stron takiego for
mułowania rezolucji, jakie obrali lu- 
rtov cy- Pomimo wszystko sądzimy, że 
pirsów jest więcej, niż minusów. Re
zolucje Stronnictwa Ludowego zosta
ły w całcm społeczeństwie — poza da
snem kołem sobiepanów ozonowj’ch __
przyjęte bardzo życzliwie. Wyjaśniło 
się, kto tło ćzego dąży. Opinja będzie 
teraz wiedzieć, z której strony nastą
piło wyciągnięcie, a z której odep
chnięcie ręki". i

P r o t e s t y  

będ«l odrzucone
Jak  donosi „Dziennik Powszech

ny":
„protesty wyborcze zgłoszone po o- 

stotnich wyborach do Rady Miejskiej 
w Warszawie będą przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych odrzucone. Są 
to protesty nieistotne, czysto gromad
ne i nie dotyczą takich uchybień, któ
re mogłyby mieć wpływ na wynik wy
borów".

Co się pisze w Gdańsku
W tymże „Den Danziger Vorpo- 

sten“ znajdujemy takie wynurze
nia:

„Jakkolwiek Polska często prze
czyła, że pozostaje on (Gdańsk — 
pr*yp. Red.) w szczególnej pozy
c ji gospodarczej, to właSnie gdań
sko- ]K>łska unja celna udowedniła 
przez okres dziesiątków lat swego ist
nienia, że dopiero silny własny byt 
gospodarczy niemieckiego Gdańska 
może działać zaj>łiuinłająco nu polski 
organizm gospodarczy. Ponowne przy
łączenie Gdańska do Rzeszy nie zmie
niłoby niczego w tym stanie rzeezy".

G ran ica  z W ęgram i
W listopadzie „ABC“ wypowiada

ło się niemal za interwencją zbrojną, 
na rzecz wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej. Obecnie zważywszy

l/stąpienie 
m in.jjen. K asprzyckiego

Prasa warszawska powtórzyła za 
„Słowem" następującą notatkę:

„W najbliższym czasie ustąpi mini
ster spraw wojskowych, gen. dyw. Ta
deusz Kasprzycki, który objąć ma sta
nowisko inspektora armji. Ministrem 
spraw wojskowych mianowany będzie 
pierwszy wiceminister gen. bryg. J a 
nusz Głuchowski".

Odpowiedź 
min. Św iętosław skiego

bież. posiedzeniu plenarnem Okręgo 
wej Rady Adwokackiej w Warsza
wie, Dziekan Leon Nowodworski 
wygłosił przemówienie ku czci Ro
mana Dmowskiego, W przemówie
niu tem m. in. powiedziano:

„S. p. Roman Dmowski był w Na
rodzie Polskim Wielką Postacią —
Wielkim Mężem Stanu. Wielkość pły
nęła z jego niezwykle wybitnego, 
wprost genjalnego umysłu, ogarniają
cego jasno 1 prosto najistotniejsze za
gadnienia naszego bytu nu rod owo-pań 
stwowego".

M ęczące pytanie
Sprawę żydowską omawia w ar

tykule wstępnym „Gazeta Polska" 
nazywając ją  męczącem pytaniem:

„Sami Żydzi w Polsce zrozumieli, 
że zagadnienie ich form dalszego by
towania w granicach państwa polskie 
go będzie uregulowane i, choć o tem 
nie piszą, pogodzili się już z tym fak
tem. Nie dość na tem. Nie przesadzi
my mówiąc, iż poprostu z miesiąca na 
miesiąc, oczekują tego uregulowania, 
dając stale wiarę najfantastyczniej
szym pogłoskom, krążącym na ten te
mat, które, oczywiście, nie oszczędza
ją  naszego Obozu. Każdy, indywidual
ny projekt członka naszego Obozu, 
który dostał się przypadkiem na łamy 
prasy, traktowali} jest przez koła ży
dowskie, jako ermajmnlej „balon prób
ny" naszych sfer kierowniczych!".

Odepchniecie ręki
O artykule „Gazety Polskiej", o- 

mawiającym uchwały Rady Naczel
nej Str. Ludowego pisze „Polonia":

„Ozon odepchnął rękę. Widocznie 
rezolucje Stronnictwa Lądowego zro
zumiano przy. ul. Matejki w ten spo- ______ ,„v U11
&ób, w opa*ycji jest upadek ctao .̂a, becnie znacznie lepiej**.

W odpowiedzi na interpelację po 
sła Sommersteina o ekscesach w 
wyższych zakładach naukowych 
min. Swiętosławski, jak  donosi 
„Nasz Przegląd" powiedział m. in.: 

„że władze szkolne w granicach 
swych możliwości przeciwdziałają bez
pośrednio zajściom. W końcu p. mini
ster powiada: „W pełnesu pocznciu od 
powiedzlalnoścl za stan bezpieczeń
stwa na wyższych uczelniach, korzy
stam i b?dę korzysta 1 z wszelkich po
zostających w oiej dyspozycji środ
ków celem przeciwstawienia się v. ■- 
pądkom zagrażającym bezpieczeństwu 
na ich terenie bądź zakłócającym nor- 
..lainy bieg studjów*'.

Ciiuroba Łiebcrm anna
Wobec wiadomości prasy o choro 

bie b. posła Łlebermana „jkobotnik" 
donosi, że:

„Lleberman, który zmuszony bvł 
poddać się operacji ucha, czuje się ó-

Według informacji „Wieczoru War
szawskiego" wobec wizyty min. von 
Ribbentropa:

„Mówi się także o przy jeździ* sze
fa policji Kzeszy p. Himmlera"

, O wizycie tej donosi „Kurj. Codt." 
„P. von Ribbenłrop przyjęty będzin 

na specjalnej audjrncji przez Pana 
Proaydenta Rzeczypospolitej, który za- 
1 r.>ia go na śniadaniu. Wieczorem 
dn. 25 b. m. odbę<lzłc się gajowy o- 
blad, a następnie wielki raut n pań
stwa minlstrostwa Becków, w nown- 
wznleslonym pałacyku przy ul. Fredry 
przeznaczon>Tn na rezydencję dla pol
skiego ministra spraw zagranicznych. 
Następnego duła odbędzie się równie 
uroczysty bankiet i wspaniały raut w 
apartamentach umbasady niemieckiej. 
Słowem program pobytu pani mini
stra von Ribbentropa w Warszawie 
przedstawia się niezwykło okazale pod 
względem zewnętrznym".

Prcwa Polaków ns Łotwie
Jak  donosi „Goniec Warszawski1*: 
„Poseł Polski w Rydze KłopotowcW 

odbył w’ poniedziałek 3-godzliraą roz
mowę z ministrem spraw społecznych 
Łotwy, Berzyńcem, z którym omówił 
szereg spraw, dotyczących mniejszości 
polskiej, zamieszkałej w Łotwie, łrtóra 
ostatnieml czasy odczuwało potrzebę 
zrewidowania swegt) stosunku do rzą
du łotewskiego. M. In. min. Kłopotow
ski poruszył sprawę legalizacji statu
tu zjednoczenia stowarzyszeń polskich 

ł w Łotwie11.

Niemiecka inisćn
wojskowa w P rad ze
Według informacji „Ilu3tr. Kurj. 

Codziennego":
„Niemcy domagają się obecnie usta

nowienia w Czechosłowacji stałej nie
mieckiej misji wojskowej, która mia
łaby współpracować z czechosłowac
kim sztabem generulnym na wzór woj 
skowej misji francuskiej. Układ woj- 

I skowy między Niemcami a Czocliosło- 
j wacją nie wchodzi jednak w rachubę, 

gdyż zresztą byłby zbyteczny w razie 
ustanowienia niemieckiej misji woj
skowej w Pradze".

Siczowcy
Według informacji „Kurjera War 

szawskiego" z Pragi:
„Z Huszt nadchodzą tu wiadomości, 

że organizacja bojówek ukraińskich 
Sicz liczy obecnie i 7 tysięcy członków. 
SzkoJOne one są prżez instńtklorów z 
Bcrliiia, rekrutujących się cẑ -Ń iowo z 
emlj î-anfclSw ukraińskich, częściowo 
zas z członków niemieckich sztafet 
hitlerowskich".

Z Berlina:
„W łłohenzolleriisa.ii w ł.anwehr 

Kasino odbyła się uroczyste ak.uleinja 
ukraińska dla uczczenia rocznicy pow 
stuula republiki ukraińskiej w Kijo
wie. W akademji te j wzięli ju. in. u- 
dzi<U: gen. por. Kraus oraz prxl sekre
tarz stanu rządu w Huszt, ł>uloa«y.
W lieznycli przemówieniach po<łno£Zû  
no serdeczne węzły, łączące naród u- 
kraińskl z niemiockim. Na zakończe
nie wysłany został telegram do preot- 
jera ks. Wołoszyna",



Podwyżka taryfy kolejowej
w Obradach ko m isji hud±etowej Sejmem

, Sejmowa komisja budżetowa debato i W dniu 1 im.dni# io*e -  _______ - ......... ........... ........ .  . ..Sejmowa komisja budżetowa debato 
wała wczoraj nad budżetem komunika 
cjl. Z referatu p. Jahody-żóltowskiego 
{Ozon) dowiedzieliśmy się najprzód, że 
według stanu z końca 1937 r. w ca
łej Polsce wypadało na 100 km. kw. 
5.2 km. linij kolejowych. W wojewódz
twach zachodnich było 13,3 km., w 
woj. południowych 5.4 km., central
nych —- 4.6, a we wschodnich — 3,3. 
Podobny stosunek zaznacza się w dzie 
dżinie dróg kołowych o twardej na- 
wierzchni. Najgorzej przedstawiaja 
się drogi wodne.

Ogólna długość linij kolejowych wy 
nosiła z końcem roku 1937 18.102 km. 
normalnotorowych, 2.143 km. wąsko
torowych i 1.384 dojazdowych.- 

Sprawozdawca podaje cyfry, obra
zujące stan kolejnictwa w głównych 
państwach europejskich. Okazuje się, 
że w taborze mechanicznym również 
stoimy w tyle. W kolejnictwie ta róż
nica nie Jest jeszcze rażąca, natomiast 
w taborze samochodowym nas/, stan 
powiadania jest niedostateczny.

Słaba sieć komunikacyjna — ciągnie 
dalej sprawozdawca, — to nietylko 
dowód ubóstwa, ale i słabości, a prze- 
dewszystkiem przyczyna ogromnego 
marnotrawstwa i przeszkoda w prze
budowie struktury gospodarczej.

Budżet Ministerstwa Komunikacji 
nie zawiera poważniejszych kwot na 
inwestycje. Jest to budżet wegeta
cyjny. Cały ciężar inwestycyj prze
rzuca się na program inwestycyjny. 
W najbliższych trzech latach przewi
duje się inwestycje w zakresie komu
nikacji na 485 miljonów zł.

Dochody administracyjne Zarządu 
Centralnego preliminuje się na 
/.610.000 zł. Ta suma tłumaczy się 
tem, że w przyszłym rokn budżetowym 
nastąpi wpłata Polsko-Francuskiego 
Tow. Kolejowego na sumę 7 miljonów. 
w rozchodach preliminuje się 4.040.000 
złotych.

Następnie sprawozdawca przedsta
wia stan naszych dróg kołowych. O- 
gółem mieliśmy tych dróg na 31 mar
ca 1038 r. 335.739 km. Na 10.000 mie 
szkaóców mamy 18 km. dróg o twar
dej nawierzchni. We Francji przypada 
i 66 km., a nawet, w Rumun ji 37,7 lun., 
przytem u niw liczone są drogi z na
wierzchnią tłuczniową, co w pojęciu

W dniu 1 grudnia 19,3S r. mieliśmy 
5.046 parowozów. Liczba, chorych pa
rowozów była o *4 niższa od przewi
dzianej normy. Zbudowano do dn. 1 
grudnia .1938 r. w wytwórniach kra
jowych 1.218 parowozów, a w, wy
twórniach zagranicznych 667. Roczna 
norma budowy parowozów powinna 
wynosić u nas ok. 90 parowozów, co 
stanowi 35 milj. zł. okrągło. Od roku 
1933 mieliśmy niedobór 277 parowo- 
zow, a w związku z tem wzrósł u nas 
przeciętny wiek parowozów.

Do budżetu na r. 1937 wstawiono 
kwotę 11.380.000 na zakup 26 paro
wozów i 2.120.000 na zakup 4 lokomo
tyw elektrycznych. Niedostateczny za- 
Irap parowozów powoduje podrożenie 
□npraw. Dziedzina parowozów świad
czy, że budżet P.K.P. musi być scha
rakteryzowany jako nieodpowiedni.

Podobnie jak  tabor lokomotyw, 
przedstawia się tabor wagonowy. Do
lon?oonnna r ‘ 1i939 w sta 'vion°  tylko 10.920.000 na zakup 65 wagonów oso
bowych. Norma roczna powinna wy- 
nosie 22!/s milj. zł., tem bardziej, że 
wobec wzrostu przewozu osób w ostat 
I i  i ,a * potrzeb ruchowych, na
jeżałoby jak najszybciej powiększyć 
Uotó wagonów o 1.200 sztuk.

Ilość wagonów towarowvch jest 
również niewystarczająca. Średni wiek 
wagonów towarowych, który iv r 1931 
wynosił 17 lat, w r. 1938 podniósł się
ao ,3  lat. Najgorzej przedstawia się

powtórzyły. Kładę je osobiście na 
karb zarówno niedostateczności urzą
dzeń, jak i niedostatecznie należycie 
wykwalifikowanej obsługi z uwagi na 
krótkość funkcjonowania trakcji elek
trycznej.

Omówiwszy zagadnienia komunika-

Nie było rozmowy
«m b. Grzybowskiego 

r. Litwinowem
Z r ó d la  z a g r a n i c z n e  p o d a ły  ^  

d o m o ś ć  o  k o n f e r e n c j i  am basado*! 
R z p l i t e j ,  G r z y b o w s k ie g o ,  z  komi^j 
r z e m  lu d o w y m  s p r a w  . z a g ra n i^  
n y c h ,  L i t w in o w e m . j  ■ i f c ś l i

D o w i a d u je m y  s i ę  z  m ia n m  j . ^  • 
n y c h  k ó ł ,  ż e  r o z m o w a  t a k a  nie o - 
b y ł a  s i ę .

Powiać]

Czarna gałka na v«l
M a n d a t  d o  Sern*u jej \v )

P o s e ł  T y l m a n  —  ozonowi ec ^  n a r o d o  
k t ó r y  w s z e d ł  d o  S e jm u  z  okręP  rJn0 
k o n i ń s k i e g o ,  k a n d y d o w a ł  w  swoje, p _  
w s i  n a  r a d n e g o  g r o m a d z k ie g o -  p r a k t y .  

N i e  z o s t a ł  w y b r a n y .  | P o s i a ć

sprawa wagonów bagażowych 
Renowacja urządzeń zabezpieczają

cych ruch pociągów również prowa
dzona jest w zakresie niedostatecznym 
z powodu zbyt szczupłych kredytów.
Rok 1937 na przestrzeni czasu od ro
ku 1932 wykazał największą liczbę ___________ _
zderzeń i wykolejeń. j Cji samochodowej” i turystyki,”p. spra

W stosunku do 1 kim. linij eltsploa-I wozdawca powiada, że podwyżka tary 
towanych obserwujemy wzrost pracow ■ fy kolejowej jest koniecznością, z któ- 
ników. Gospodarka personalna nie na- | ^  trzeba się pogodzić. Jest też ope- 
leży ani do najoszczędniejszych, ani j racją bolesilą, ale im prędzej do niej 
do najracjonalniejszych. przystąpimy, tem — jego zdaniem —

Nie będzie zbyt dalekie od prawdy ^ P o 
twierdzenie, że w jednych wypadkach Sprawozdawca nie zgłasza żadnych' 
na taki układ stosunków składa się poprawek do budżetu, natomiast wno- 
zbytni biurokratyzm, a w innych ma- o uchwalenie następujących rezo- 
ła wydajność pracy. lucyj: ■ i

Zjawisko to wpływa organicznie ńa 11 2 uwagi na niedostateczne za- j
stosunkowo słabe uposażenie pracow- ?Patrzeni" techniczne kolei, oraz z
ników. Ze strony organizacyj pracow- uwaŜ  R3- z&yt powolnie przeprowadzo
niczych wysuwa się postulaty któ- n!* konserwację torów i renowację Ro ruchu pociągów na
rym trudno wprawdzie odmówić słusz ™ oru , Sejm wz^va' rząd, aby przy Tunel —  Kraków, pociągi Pas3
ności, ale których zaspokojenie w wa- *l-tfadaniu budżetów w przyszłych la- żerskie do K ra k o w i nr/cż Rad°r
runkach obecnego budżetu jest nie- aLał na stanowisku zwalniania . Krakow a prze/-
stety, niemożliwe. P.K.P. od obowiązków wpłat nadwy- 1 z powrotem, kursu ją według

Węzeł warszawski iest ™ 1 wPływów uad rozchodami do rzędowego rozkładu jazdy

K a n s a s  -  s S Ł r t S ^ - f f s j e Ł - s ncso od 9 siyc™ b r- 
tś-ł  ----------------------------------------------
adresem zarządu kolei padtk- n ie™  Z i i  1939 ewentualnej przewyżki

S r t C W S ! JZtfzgrś? shśsst
s i ofalne więcej się nie celem zwiększenia wpływów P.K.P.

Do Krakowa przez :Rad3f£iPraią
ruch kolejowy przywr-*0

W obec przyw rócenia nornuM 
> ruchu Dociaeów na odcinb1

_ ałę rue ceiem zwiększenia wpływów P.K.

Ośw iadczenie m in . ĘJ traclua
olei zabrał irłos minister ttw m . _____ . . . .

* * •  I 5 F 5 S S !:-
transportowych nie napotykamy na 
trudności techniczne. Posiadamy do
stateczną ilość wykwalifikowanych sił 
technicznych z wybitnemi siłami nau
kowemu naszych wyższych uczelni te- 
chiucznych, na, czele, posiadamy prze
mysł, mogący dostarczyć wszelkich 
materjałów f  urządzeń potrzebnych do 
budowy kolei, dróg, kanałów i mo
stów, oraz dobrze zorganizowane, po
ważne przedsiębiorstwa, zdolne do po

i a k  k o le ie  dłn J  y  u o  P « rKU ro z r z ą d o w e g o  s t .  W a r
OG-ólnetn ^ ż n y ch  celów  dobra szaw a-W schodnia Rozrządow a unie- 'ic a iu *  vyih.lox- a m a n u e .

N a d S p e ,!! „  ! m o ż l iw ia ją c  c a łk o w ic ie  od  g o d z . 2 2 - e j  k s i ę ż n i c z k ą  M a r j ą ,  n a s t ę p n ie
l ik w id a c ja  s i ^ i t ^ t ó ^  k n r7 :y stf n io  z  t e Łr°  p a r k u , p rz e w id z ia  b u ł g a r s k i  B o r y s  z  k r ó lo w ą  *

* ■ o Plane,m obrotu sltładów  po- H elen ą , d a le j k s ią ż ę  Ludwik
, ro a .tk ?.

zwrotnice i część tarów, prowadzą
cych do parku rozrządowego st. War
O T n i i r n  . TTLTn ^ .V . _  :  _  r*» . <

* ‘ ~ t ia<
nasze koleje oraz nadszedł

Zaślubiaj 
na dworze włoskim

R Z Y M ,  2 3 . 1 .  W  k a p l i c y  
e k i e j  p a ł a c u  k w i r y n a l s k i e g o  ° d ,' 
s i ę  ś l u b  k s i ę ż n i c z k i  M a r j i  Sabau  ̂
k i e j  z  k s i ę c i e m  L u d w ik ie m  
B o u r b o n  P a r m a .

W  p i e r w s z e j  p a r z e  s z e d ł  
c e s a r z  W i k t o r  E m a n u e l  U *'-a  ,
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n a s tą p i ło  p e w n e D r z e n ta w ie n ip  ń  p o d m ie js k ic h  t r a k c j i  p a r o w e j B o u r b o n  P a r m a  w r a z  z
» .s  toryt.w „  »a ^

p a ń s k ą ,  b .  k r ó l  h is z p a ń s k i
 ̂ V>uło-orobo TrłonflEi *  . i . ł <>r*-

tj . . | chów*.-'
i rzy końcu p. minister omówił spra ! Zdaniem

w ę „ z a to r ó w "  p r z e d ś w ią te c z n y c h  ^ na | k ie  T ó z b u d o w y w a n U ^  w ę ^ tf '^ w a r s w fw - 2  k r ó lo w ą  b u ł g a r s k ą '  J ó a n ń 4 -  ^
I H '7 .3  1 3  f  ‘  I ~ l - j --------—------------ • • • ' n n r f r , V \ n o  'kolejach, oświadczając: , -w'- luiuuuuw yw anie vvęxtft w arszaw - ijuJI

, ... .......... . ^ . . . c uw po Nie •wrhortr»’j r 'u T ^ ' i  skieK° zapobiegnie na przyszłość po- następca tronu w ło sk ieg o  ks. 1
d ję c la  b u d o w y  n a jp o w a ż n ie js z y c h  b u -  te c łm ite n « 'i  5  ” a t u r y  | d o b n y ro  w y p a d k o m . . b e r t  z k s .  P ie m o n t u .  Na słu b i
d o w h  k o m u n ik a c y jn y c h . W r e s z c ie  j e -  c a ł e j  k u li  z l ik n a k ie i  i T  T l  P .ro ^ 1®m  ro z b u d o w j-  w ę z ła  i  je g o  o r  b e c n y  b y ł  M u s s o l in i .  T 1(j.
a te a m y  s a m o w y s ta r c z a ln i  w  z a k r e s ie  ^ m r o z y  ^  ’ ^ j ł  W y s o k a  K o m i s ja  B e z p o ś r e d n io  p o  ś l u b i e  k s .

i  p r z y g o to -  1 * - ,  ^ k  ?  m a ł ż o n k ą  Pu d a l i  s i ę  d o  W a t J

podległości, wybudowaliśmy 11.083 
mtr. mostów drewnianych i 2 1.985 
mtr. mostów stałych. Był to więc po
ważny wysiłek. W przyszłości czeka 
was ' wydatek na żaśtąpleriie mostów 
drewnianych stalowemi i żelbetono- 
Wf^ii. ułimwiajj^ sz

rjoważnle szwankuje konserwacja ^*-yki taryfowej 
dróg i mostów. W bieżącym budżecie dztałr 
preliminowano ńa ten cel 20 miljonów, 
obecnie preliminuje się tylko 10 mil
jonów. Właściwe utrzymanie . dróg w 
dobrym stanie wymagałoby około 50 
miljonów rocznie na końsęrwację. Pod 
WKględeni jakości, djrngi nasze nie s ą 1 
dostosowane do ruchu samochodowego. I 

W ostatniem czteroleclu .wybudowa- t 
no 588 km. dróg państwowych,. 2.471 i 
kin. wojewódzkich i powiatowych o- > 
raz zbudowano mdstów o rozpiętości j

■ j p o z w o li —  a i l u s t r u ję  ,w  s ą s ie d n ie j  
p rz > -g ° to w a n y rn  m o d e lu .

a i r t ^ ^ t r o n r ^ w S ^ S  g f Ź  ■ ^ 1 ę ty  p0(
Strony personelu, dj.iesiąticow.ane- k .s i ę z n i c z c e  różaniec złoty, a 
ńrzer o-ńmo niz. ....... . ciii złntv medal nnnlpslri. •

w ik  ?  m a ł ż o n k ą  u d a l i  s i ę  d o  v  ' w y ją t  
k a n u ,  g d z ie  b y l i  p r z y ję c i  i«*ra F
p ie ż a .  O jc i e c  Ś w i ę t y  P otJa ^ je - ,r>. h\ i

chodowego. "  taboi-u samo- jęltómy zagranicy 43;?' pociągi,' któ- [ ze strony personelu, dziesiątkowane- KSlęzmczce różaniec złoty,
Trudności rozwiązania problemu ko mit to W  373 °  22.-.113 n,ll‘ ! przez grypę, nie znalazł w okresie ciu zloty medal papieski,

miinikacyjnego w Polsce.leżą niern^ by ^  na do* ^ ^ teczn y ch  trudności żadnych za-: Młoda Para ofiarowała W * *

S T S & S  bPi o ^ 2Ł w e T ° miCZ- ,n Z a Je Ć  « * * *  W  -n v a ła  sif ‘  ................. ^  ’ ..............
Omawiając szczegółowo sprawę no grudnia około godz. 19-ej, uniemo-
yki t a r Ł f i  n m i lL  P °' iUwiła prawie całkowicie prace o-

dzia); : e j' P‘ mimster P°wi,i- czyBzezania oraz nastawiania zwrot-
Ti-zeba sobie otwarcie nrav l,„ ir^  . ^ ^ ;f aczeni robotnicy nie mogli

że państwo szczodrze korz-Jstałn 7 P°.r^ e z zadaniem i w rezultaciekoizystało z po zostały zasypane śniegiem wszystkie

■ . -— '-n Juiuutt [jara (jiia.row
i, Pra>’znał personelowi węzła w i d r o g o c e n n y  k i e l i c h ,  

w arszaw skiego specjalne nagrody.
Po przemówieniu p. . ministra Ulry-1 

cha, członkowie komisji obejrzeli wiel
ką, precyzyjnie wykonaną, mapę pla
styczną warszawskiego węzła kolejo
wego, sporządzoną, specjalnie dlo ko 
misji.

Zagadkowe samobOis**
słynnego piłkar*8 

aasirjack iego
I W I E D E Ń ,  2 3 . 1 .  S ł y n n y  
| wiedeński M atias fjir.delar 
1 ny został bez życia w miesz-c 

sw ojej narzeczonej. trU!
J«.k się ' okazało Sindelar 

[ się w raz z narzeczoną gazem 3 
ł njTn. P rób y uratow ania icli ° * roV 
i ł y  się spóźnione. P r z y c z y n y ^

prawodawstwo u C p T e c t^ Jo  ^ ^ W6S° kroku ^  ^

w komasji budżetowej Senatu
- ---- - 'r' ' ” 0 r o z p ię to ś c i  I C , 1 - . .

pc»nad. 2 0  m . d r e w n ia n y c h  6 .0 8 3  m  i *  k o m is ja  budżetow -a r o r p a - : niec«o»łei?r> v*in nv  w  • . .  ,
stałych 4.385 m . F raee  tę, niestety, i budżet Opieki Społeci sposób ^.Ikowity z finanseweSfTwia^ ł r l e t  I
nie były wołne „d usterek, o czem "  j ‘ w dyskusji zabrał głos | cieniami na rzecz u b e z n i ^ z e T ^  C S ?  P «»od a, -----------n|w
świadczą uwas:i Kontroli Państwowej 5T“* K,* r".«,  (Ozon), który powiedział: j oparte zarazem o trwała kalkulacje w i* trJem sal“>m

i budżetu za rok 1936-37. Zróramienw ^uęzenla ubezpieczeń ^  ftóiisowa. Pozatem tnnsłn.fcrin „ L i !  “Tl P0^'1” ^0 rozwijać w
n  ------------  ------- »  I  ł ł W T T l '

wykonaniu budżetu za rok. 1936-37 
Omówiwszy sprawę dróg wodnych 

sprawozdawca stwierdza, że na icli 
utrzymanie przewiduje się 2.740.000 
zł. Rzeczywiste potrzeby wynoszą je 
dnak przeszło 10 miljonów rocznie. Na 
spłatę zo ho wiązań preliminuje się o- 
becnie 10.700.<)00 zł:, gdy w . róku po
przednim było 7 miljonów.

Se taryfy wodne są wygórowane, 
wynika z wysokich kosztów własnych 
przedsiębiorstw żeglngowych. Zwleka-

łecznych w okresie po wielkiej woj
nie zyskało powszechnie na popular
ności w opinji świata. Bez żadnej nie
omal przesady można twierdzić, i* 
realizacja idei ubezpieczeń społecznych 
nie ma przeciwników, z którj-mi zac' 
dziłaby potrzeba poważnego Iiczr... 
się. Kraje  ̂ .— j.  np. Słany JJjednoczo 
ne Ameryki, — które były przez długi, 
okres czasu zwolennikami poźpslawie- 
nia każdemu pracownikowi. troski o 
dzisiejszy i jutrzejszy- dzień jego życia;

Skrzynie z  anunici?
w ogrodzie lo n rfrn *^

“  « « u e , m a rn o tr a w s tw o , n a  zb ęd n e  w y - „ . . i '  - — - r ™ " j — -  . v * w " w *V “ w -  L O N D Y N  23 1 P n l i c i a  „1 
c z n y c h  daU ii, k tó r e  b ą d ź  p o m n ie js z a ły b y  za - ®  w ie rc i  o  s ta m e  fin a n s o w jn n  ,*■ . \Vc5*^
z a c h o -  k r e s  ś w ia d c ie ń , b ą d i  n ie p o tr z e b n ie  c z y - fu n d u ;s^ w  ń b e z p ie c z e n io ir ty rh . S z cz eg ó ł  ̂ 0 « * O  J^ lC ^ p u b l ie z n y m  w )v(rCrO'
i c z e n i a ; n iły b y  ich  d ro ż sz e m i n ie  “ ‘ek o r^ s ln a  i je s t  's y t i ia c ja  u b e z p ie - P ł z e s ? f0  v>00 n a b o jo w  r e '^. ch 
In o cz o - j Z a k re s  u b e z p ie c z e ń  sp o łe c z n y c h  w i- CZelI,'a  e r a c r J- 'a ln e g o  - .p ra c o w n ik ó w  u- ^ y c h  i k a ra b in o w y ch , u k r y ^ ^  

n ie n  b y ć  d o p a so w a n y  d o  c a ło k s z ta łtu  K o m is ja  . d o  Z b a d a n ia 1 S y -  sk rz jT lia ch .
y tu a c ji s p o łe c z e ń s tw a , z w ła sz cz a  w  ' u a T  F lr ‘ ansolv 'e j  . in s ly tu c y j U b e z p ie - ' J a k  p rz y j

__—. I_ .ł_ r\ _ i i  * i . r . . _ CZCIllOW Yl^h. 1 i 1 Tlrrn w*, .  Ir»«̂ I y i ^  I ^ » J . ____ __

finansową. Pozatem konstrukcja'"ube^ Malunku «to*w«m!kSw S o m lc z n y .h  
pieczeń społeeznyrh wymaga usunię- państwa, klóre je tworzy". M
da wszelkleh złudnych, a podrażała- j i  i
cyeb ją elementów. Nie stać nas na „a «... ęfasu °Pinia

n a  je s t  z a n ie p o k o jo n a  z pow otiu  a la r 
m u ją c y c h  w ie śc i o s ta n ie  fin a n s o w y m

elementów. 'Nie stać/nas ... 
żadne maraotrawstw-o, na zbędne wy1

wysiłek przy 
wodnych.

Polskie Koleje

budowie nowych dró: 

Państwowe mają

nie z regulacją Wisty 'uniemożli^a I £?ó7eYyV  p r^ h in /  rozWhZaTu 
sharmomzowanle transportu kolejowe I wy ubezpieczeń Tpołecżnyćh w T a li
gospo^^^^arodow ei^W obe^t Straty Państwowej, po doświadczeniach olta -
winn^my sk> ^dóbvć' Z  * °  nie?° krjZySU hyl* ™ “««>ne zrewido-swoje Sianowi,t °  na korzyść za- 

prowadzeń la i upowszechnienia systemu 
ubezpieczeń społecznych.

. ..  - .■r — j t  Z chwilą jednak, gdy idea tych ubez-
wpłacić w r. 1939 do Skarbu państwa pieczeń społecznych ’ znajduje coraz 
kwotę. 12 miljonów zł., bo tyle ma wy-i większe zrozumienie, zachodzi notrze- 
niesć nadwyżka wpływów nad i-ozcho- : ba, aby fundamenty, na klóryeh ońi 
darni. Polskie Koleje Państwowe wpła ' jest rozbudowywana’, były trw.ołe i abv 
cily do Skarbu w r. 1935-36 8 miijo- z racji ich, konstrukcji nie groziło ża- 
, Zł., w r._ 1936-37. — 10 miljonów dne niebezpiećzeństwb wielkiemu gma- 

i ' t : < 26,5 mUi- ^  chow‘ ubezpieczeń społecznych: Prawa
budżecie na r. 19S8-89 preliminowano i dobrodziejstwa, uzyskane przez ubez 
aż 4™ mil,fony zł., a wpłata wyniosła !
<5,3 milj. zł.

W eksploatacji kolei najwięcej 
wpływów przynosi przewóz towarów.
Przewozy osób, bagażu 1 poczty są de
ficytowe.

Mówiąc o taryfach, p. sprawozdaw
ca wyraża pogląd, że bez podwyżki 
taryfy towarowej nie obejdzie się w 
najbliższym czasie.

Co się tyczy konserwacji torów, to 
utrzymanie podłoża, oraz mostów i 
przepustóv,' prowadzone jest w zakre
sie niewystarczającym.

sytuacji społeczeństwa, zwłaszcza w 
warunkach Polski, która posiada niski 
dochód społeczny, zarówno w jego ca 
łokształclo, jak i w przeciętnym prze
kroju. Nie zdołaliśmy jeszcze i nie 
prędkp .jeszcze zdążymy uszyć sobie tę 
kołdrę, któraby należycie obficie przy
kryła wszystkich. Z tem musimy umieć 
się liczyć.

. . . — — wf f - i  przypuszczają, am u^cJ . n-
ęzęmowych, pod przewodnictwem p. 1 podrzucona została podczas re  ̂ i 
prezesa Grubera, oceniła deficyt tech- nrzf-nrowad7flnveh w T.ondvlUe , 
nlczny lego ubezpieczenia za okres ni.- P i? Prowaal5anycn W z Z3
eloletni 1928 — 1933 na blisko pół mil-' tygodniu w zwuizk
jarda złotych. Obecnie łeń deficyt na- , machami tcrorystycznemi. 
leży szacować na mlljard Zł.

Fakty tego rodzaju świadczą, iż żą
danie rewizji i reformy obecnego sv-

I ilefScyi w
‘ _ nanie rew izji i reloriny obecnego s v -1 n r  U l j  ••
system ubezpieczeń społecznych był stemn ubezpieczeń społecznych stało się ! * *  • J K r j t a O j l

;orączkowo rozbudowywany po wiol- sprawą dojrzałą i  pilną. Apeluję do Pa-1

i sze trzy kwartały r. 1938— 39  za^ ' nju

gorączkowo rozbudowywany po wici- sprawą dojrzałą i  pilną. Apeluję 
kiej wojnie w oparciu o uprzednie na Ministra, aby raczył spowodować I
przedwojenne doświadczenia,- W ielki, zajęcie się tą sprawą. • I __ ___ _ _______ ..  _
pospiech i brak czasu na rewizję pier-i Sen. Drozdowski uważa, że obiiiżka się dużym deficytem. W poró"'r ‘\*e

r i r w K r s w  s tóre“ mbeznieereń snol»ivnvrh A przeu irzema l .i t j ,  winna b j < ii trzy 10S7__39 ZvVyeZ .Dezpieczin spo e znjcii. A więc potpzeb mana iło czasu reformy ubezpieczeń:
. ‘ 7 . .1 olsce —  1 ‘e j prawdzie I sen. Semkowicz wysuwa koncepcję je-

trzeba spojrzeć prosto w oczy. Należy- szcze większego obniżenia tyeli składek.

Onegdaj odbyło się w Katowicach 
pierwsze w tym roku plenarne posie
dzenie Sejmu śląskiego.

Na wstępie zatwierdzono sprawo
zdanie komisji budżetowo - -skarbowej 
o wykonaniu. budżetu

Po referacie posła Koja uc-h-TKlono 
w 2 i 3 czytaniu projekt i v . v y  w

zując-ej ogólnopolskiej usta\w elek
trycznej z dn. 21 marca 1922 r. na 
obszar województwa śląskiego.

Niutępnie fchwalono wniosek komi
sji regulaminowej, doty^ący tmiany 

17 regulaminu Sejmu al^kiego, 
ustalając skład liczbowy koiniajyj sej
mowych w związku z wejściem w. —  . ------- * ■*, V ” 7 V U  «  A n i ą ó n u  l*  w e j S C i

ł s p r a w ie  rozciągnięcia mocy obowią- 1 skład Sejmu p o s łó w  z Zaolzia.

Po krótkiej przerwie Izba przystą
piła do I-go czytania projektu usta
wmy skarbowej i preliminarza budże
towego woj. śląskiego na okres 
1939-40.

Przemawiał w o je w o d a  d r. Grażyń
ski. Dyskusja n a d  przemówieniem od 
będzie siej 31 b. m.

towego 1937—38, wydatld zwyC^icr  
wziosły o 88,7 milj. funtów- i 
szą 739,9 milj. funtów. W p łj^  ^  
tomiast zwiększyły się . tylko 0
milj. do kwoty -190,4 milj. funtó" • 

Deficyt za okres 9 miesięcy 1°
g71t. j. od 1 kwietnia do 31-go a ^  

1938 r. wynosi przeto 249,4 naW- ^ 0. 
tów, co oznacza w stosunku do  ̂
wiedniego okresu poprzedniego . 
wzrost o 76.8 mili. funtów.

idżecie

r ^

roK0
1 eg“

( wzrost o 76,8 milj. funtów. ^  ^
I mowa jest tu tylko o budżecie 

czajnym, a przecież prócz teg°
1 datkowano poza budżetem 
• u rn y  n a  z b r o je n ia .
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Francja świadoma * * »  histerycznych
miarod3.
i nie o(

lV5l
5JlU

Z t f r o w y  i n s t y n k t  n a r o d u  z w y c i & ż a
( H  o r e f p o f y i i e n c / « 7  « * ł ^ a m n a )

międzynarodowego,cia któ-
swe

*  P°d.staMa zagranicznej po

^ivstkipm  CU' kiej jeSl r p r / c d T  rrni dopiero odzyska ona
P b S a d a ^  f  ry  P“Cy.,lzm ’ od- w e z w i e  m ocarstw ow e
&  r t e '  ,,r :Zgk ,n' 1' nastr°  Dlalo~° źaw iast regulowa- 
i i 1"  ?  społeczeństwa, to u- nia poszczególnych spraw pod
jpj w d /isiliw tT ^  ? “ tr 'v? ,®ni‘J Przymusem chwili i w ] wypadku

,wiec -i na rodowe" i j’-«t ** U^ J' m" ‘f?zy' do w.VPadku, przystąpić musi
; okjtlp dno. K!5t niezmiernie tru- rząd francuski do opracowania
V swoje Pp j . . . . .  . . .  . . , ,  program u w ielkiej polityki, zgod-

p rak tS S S - l"  icrdzit ze jest to nej z trad ycją  historyczna. r pod
Ustawy Włr ! * r ° Zt7 e tym znakiem Przedewszystkiem

Darlld Hfrjiacy, l y, mV''klrh- locz*» się obrady w izbie Hep,,.
Rzvm p .r'|j't  ambicje na osi towanydi nad polityką zagrani

f .4(0*1 jalnv rrar, , r ' / r° grsln Czną’ k ,ór-vch sk o ń cz e n ia  ocze-M  ł '■ } r*ądu f)aIa* e r  -  B o n n eta , kiw ać należy dopiero z końcem

Paryż, w styczniu.
Vt fochami i procesujące się o po-jszc.ze posłów podkreśliło. wa«*e 
pełniane dawniej błędy w tej stosunków polsko - francuskich i 
mierze. Natomiast prawdziwe za-j skłoniło m inistra Bonneta do u- 
lnteresowanie izby jak  i opinji | jaw nienia oświadczenia, złożonc- 
skupiło się na mowach m łodych 1 go mu przez naszego ministra
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?iei«ty :5k° lci na soUdarność an- tygodnia.
Bo nrn -naWel i  ^ l e n n i k ó w  te- Bez wrażenia przeszły mowv

1 poivklr3sieu o" hPar ti,lir ° ' d r s,óT ą ,a by?y p rem jer Fian-lawfanL J  * r  », r , n r ^  d.n, głoszące steoretvpowe dążno-
h,« kroku F> «n rr ° SC °  r*y“ “ Sri porozumienia z Niemcami i n„ ? KU 1 r«"cji przez Ąnglję
kaz .zsz? m"plę . '  przy każdej o- 

z.l]< jak i o pełną nieufność co do 
^m ierzeń Mussoliniego w związ-

deputowanych, przedewszystkiem 
de Kcrilisa, Jerzego lzard;a i E r- 
nesta Pezet a, przedstawicieli n a j
sprzeczniejszych kierunków poli
tycznych, a zgodnych w szero- 
kiem ujęciu zagadnień francu 
sklej polityki zagranicznej.

Socjalista Izard, autor cieką 
wej książki „Bataille de France”, 
i centrow iec Pczet. autor prze- 
w idującej broszury „Fin  de I'Au- 
triche, fin d’une Europę”, obaj 
młodzi, lecz bardzo utalento
wani znawcy zagadnień dyploma

spraw zagranicznych, przed w y
jazdem  do Berchtesgaden, że 
„przyjaźń polsko-francuska sta
nowi jedną z podstaw politvki 
polskiej”.

To oświadczenie, zarówno tu, 
jak  i w Polsce, musiało spowodo
wać znaczne odprężenie i ulgę w 
opinji publicznej.

Mówcy wymienieni poruszali 
również zagadnienie ukraińskie, 
jak  i granicy polsko - węgier- 
skiej, krytyku jąc min. B onneta 
za lekceważenie tych zagadnień

«. /,■ uporczywą interw encja 
ffjszpanji.

i n„i?.łp i'.v* 0 r̂ ' w stosunku do 
ru s '<5 dadzą w sław nej 
^ r a k le r r s h c c  T alleyrand a so 
. zn  ̂ trancusko - angielskiego:

•. anęją i Anglja to koń i jeż- . . ......................*
r j • Jednakowoż dlaczego Fran- J l  __ n.ast«PW Cą 

•3 ''pełniąc ma zawsze obowiąz-
Kl konia?

• iepokój o efektywi\ość pomo- 
angielskiej w razie konflik- 

orn* T°:,npP°' obraca sic przv- 
kn, • n*° ?:jSadiiici,ia obowią/.- 

^hiżb^
•>**' które i

,  i* . f________

,ori!’ |r s’  ̂ dopiero w momencie 
Z  d.zia,a"  Wpjcńnych;

wojskowej w An-
wprowadzenic prze-

' ' ■ % £  Ś S S 2 Z  i ś |  s r S i  * j e t  -
glewski, me należący do Ozonu,

dowskirj do h ard a, pozytywnych zu-1 r.rOnbaumćm nlr ^
rządzeń. W śród nich na pien»-s*y pla., i r«.dk„~ ~  " by,-v w P"
wysuwu sic sprawa poddania rewizji
prawa obywatelstwa pilskiego, przyzna I',ie wehodzac dzisiaj po latach rjtórr 
nego setfeom tysięcy Żydów rosyjskich. U  lu w ^ n ę  tego faktu, mamy wTa- 
w cdtag sprawozdania z posiedzenia sej *'‘nip’ nadszedł obecnie czas  »bv 
piowcj komisji budżetowej z dnia 27 naprawił' popełniony wówczas błąd i w 
jslopada 1S28 r. ujawnione zostało na ,cn sposób zafMwząlkować ze strony 
lero posiedzeniu przez ministra Spraw r ^ d"  ^ ejicie  na drogf realnego roz- 
łVewn^trzayeh, p. gen. ; Skladkowskie- «ł«*an ia  sprawy żydowskiej. Syltiacia 
go, ze rząd ówczesny załatwił 1.600 ty- rTi>,h’ ip<,ł w tej sprawie znakomicie n-

łatwiona przez fakt, ie  ma on obec-

'■ięc m iesięcy upłynie, za-

. .  . interpelację 
do prem jera gen. Składkowskie- 
go w sprawie żydow skiej:

..t.oraz powszcchniejfizą stała sie w 
ostatnim czasie w cjiłym narodzie pol
skim swiadomo^ o konieczności pr7r- 
słąpienia do rozwiązania sprawy ży
dowskiej, nietylko przez gospodarczą | 
kulturalną akcję społeereiistwa, ale rów 
•iner | w drodze odpowiedniego nstawo- 
dawstw  ̂ | Łarządzeń adminlstracyjnTc.h. 
rymejasem w tej ostatniej dziedzinie 
realnie nic sic dotąd nie robi. Nie n v- 
szlismy jmyrx szereg ogólnikowych ‘ j
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a 'f.°  sera!... Por algo sera! 
Kom Niemcy i W łochy po ma-

,thfn >?en' Franco ' to przecież dla 
dla czegoś...), 
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naochorlzą, sprawiła. ż« zagadnienie budownictwa kolejo-
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stulecia, straciło dzisiaj coś ze swej
>s| w i , i ' .  '• . doniosłości, żywotności i aktualno

h n h  i • re a k ,Ja Przeciw ści?
'irHl',ini'"  , ° j ,.iu ,i publicznej po- Pytanie to stało się ostatnio w fa- 
'elkń . ' 1rakł3/ów i Irak ehowej literaturze zachodniej przed 
i»n °   ̂ przeciw wszyst- miotem bąrdzo ożywionej dyskusji, 

ta »  "  * zjazdom dyplomu- Ogromne bowiem postępy automo- 
)h n,ł kończącym się wymianą ['dizmu współczesnego, zwłaszcza w 

/ywycb i nieszczerych u- kraJ 3£h °  wysokim rozwoju moto- 
,r ''hów i mów, zapew niaiacvch ryzac:l1’ ^ hwiały nieco w przeko- 

...... ..................... -  ̂ ■ narnu szerokiej publiczności dewizę
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]}Û e

n»'
i ' ! 1 
W- 
38-3
■iidnl*

fllfl
odP0'
ToW

syte'n 
frff' 

, KT

~,7 "  " się W Qfl
^ nie wierzy w 8*€rJ*2T̂ * j pgo kot^rb «|-

. ' >VłncIn- nie w s-zvsk!sl\- dookoła tego ważnego suea-
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a Franco

M O T O P IR IN MOTOP,

nie do czynienia w calem społeczeń
stwie 0 ir wyłączają/- własnego obozu, * 
zupełnie tanem zrozumieniem kwestii 
żydowskiej.

Interpelanci zapytują pana premjera. 
czy rząd nie byłby skłonny bez d a h re j ! 
co do tego zwłoki zarządril rewizję I 
nadwi prawa obywatelstwa polskiego, 
dokonanych w roku l»28-ym, a przede I 
wszystkiem cofnąć te nadania tym Will 
tjsiarom -Żydów-, którzy obywatelstią-o 1 
•o otrzymali bez dostatecznej podsla- 
'■y prawnej, nawet w rozumieniu do
tychczas otw>wiązujących przepisów.

Memoriał sen. Hassbacha
ogłoszony w Gdańsku

W tych dniach był przyjęty’ przez 
premjera Składkowskiego niemiecki 
senator Hassbach, który wręczvi 
premjerowi memorjał w sprawie 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

..Podczas mojej ostatniej and jem-jl, 
cytuje fragment z inemorjaiii „D-n/.. 
\’orp.“, wrfczyiifiniy /. h. sen. Wic-ne- 
rem premjerowi memorj ił i- nafflacycli 
potrzebach naszej n)niejsz.o<«i, który 
obejmow.ił nnstępi!jyc<- zagadnienia:

I. szkolnictwo: *i. /.miana ustawy o 
zonie porranicznej, zwhi»zćzą w od
niesieniu do obywateli polskich nie. 
mieckiej narodowości; y. równorzędne 
traJftowanie robotników prz.y pr/.yjino- 
wanin i wydalaniu; t. zmiana nstawy 
o ob̂ *W'atelst-\\ie państwowem. Xa ko
niec poruszyliśmy sprawy kościelne.

P. prezes Rady Ministrów ohi4c>l 
przychylne rozpatrzenie poruszonych 
z^ffadnieó.

międ7.yc.z.asie. odbytem liczne kon
ferencje w rozmaitych urzędach i mi- 
nistcrjacli.

Mnszc ki, memu największemu zdu
mieniu stwierdzić, że spot).ulem się / 
malemt wyjątkami przeważnie z nie
życzliwością, odrzucaniem lub t/>t, l»n- 
deneyjnem odw lekanieni poraszlanyc.lt 
przezemnie zjieadnien.

Wc wszystkich przypadkach oświad 
c.Łano mi. że us/yslbo p#>!ejya na za
sadzie wzajemności i z.ależy od trak
towania polskiej mniejszości w Niem
czech".

W zakończaniu swojej interwencji 
sen. Hassbac.h zastrzeli się przeciwko 
podobnemu st-ammiskii i prosił usilni* 
o najszybsze oddziałanie na odpowied
nie, ministerja, ażeby poruszone k»ve- 
stje opracowały i pow/.ięlii decyzje.

Wydalenie z pogranicza
kupca-chalapnika

polskiego
Landrat. powiatu złotowskiego na 

pograniczu zarządził wyjazd z tere
nów wschodnich Tli Rzeszy chałup
nika i kupca, Romana MasscJa z 
Werska.

Maasel ma wy jechać w ciągu :;() 
dni od dostarczenia pisma.

§L H

Autostrady czy drogi żelazne
P& iA  Kt m9 a  MT* O* -  J ?  — m mm A  _

Doniosła  r a t o  hoSeinictwa w c z a s i e  woinu
;ie twierdz —  hnHni. załos-f* _____ i- ____„Nie budujcie twierdz —  buduj

cie koleje" —  autorem tego hasła, 
tak zwięźle, i plastycznie ujmujące-

> 3 r | l.  „  .  . ------- * ’  I "  ”  ”  ‘ O  --------------------------------------------“ ^ r r u j Ł b n a  O .C I1 C JO -

ho W liistorji parlam entąryz- ^ eS°. na wypadek wojny jest nie
,  trancuskiego debaty nad po- , tylko sam „żelazny kan-

■ ką zagraniczną przybrały tak rz<’ ^  von Bismarck.
‘'rokie rpzm ian i przejaw iły i Czy !iap!o to’ rziK:oup Przez kan-

daleko idąca 'd i/ n o ść ' rewi ' ](irza Ezeszy )»od koniec ubiegłego
hnizm u -  jak  o b ecn ie  stulecia, straciło dzisiai coś ze swe i

prawić szk ^ y . . l e i  w Ł ^ r a ^  h Tarrhaad- ilustru jąc swoje ^ t v o -  
faktem, iż tad en  dworzec podczaj wiel przykładami zaczerpiętemi prze-kipi Tim+rm* ... ___ < «. I (iPtrcTuo+lzi ł̂y, ~r __*__

ivK» 'k

o/oną ludzkość iluzoryczne- ™ T  oKlS  •pUbllcf Jloscl dewize
nf>dziojami zgody i stabili/i r  3; Moze pcl-vb-v kanclerzm ię,j/v' siaodiza- Rzeszy zył w naszych czasach po

Test ... ■ , ' ' ■, wiedziałby ,J^ie budujcie twierdz —
Sw -v , Przedewszystkiem budujcie drogi, starajcie się o roz-
i,i . * powszechny przejaw wój automobilizmu"? 

nw nfgo instynktu samozachn X
ii.. 1 w momencie groźnym, Na.łamach wydawanej przez nie- 

Przeżywa. Francja, ja k  i pro- ,rr!i5cki.R Reichswehrministerium „Mi-i pro- *vt.Aua&wenrnimi8temnn ,,ivlj- 
przeciw  konw enansow ej dv- l^arwissenuchaftliche Rundschau"

,‘M ć j i  fra n cu sk ie j n iew soół . br? ł 08latnio 8łos w te j interesu- 
J rrięj i n iedostosow anej do wy f C®1 spraw4f. fd e n  z najw ybitnlej-
. Sów sy lu acii «• , 4 i , 8z>c_h specjalistów niemieckich prof.
'*kn /.oa|.|zli ie V * dr* inz" ^ lura’ który podczas ostat-

' rane ia ' , r'., r ” pa; ni®J wojny zajmował naczelne sta-
Hip •' '  co  stw ierd za ją  zgo- nowisko w zarządzie zmilitaryzowa-
, wszyscy m ów cy —  znała- nych kolej niemieckich. Prof. Blum
&.J1 j  ! ' !ł. P r^ ło m ie  sw ej w iel- uważa, iż najlepiej rozbudowana

d zie jow ej i przeżyw a cli w i komunikacji automobilowej nie
r •słoryczną. je s t w stanie podczas wojny zastą-

t*rona g ran ic państw a jest o- P|ć,dr<’S kolejowych.
' '  iście m in ie r u  c /o m  , , ,  • „Jest rzeczą bardzo trudną —  pisze

 ̂rod u • i  - .  • . ,n l  — unieruchomić na dłuższy czas dwo-
Ih, zn ajd zie rząd jed  rzec kolejowy przez ogień artyleryjski

.'s in e  poparcie w szystkich a,bo bomby z samolotów. Trzebaby w
' n ,,irlw . t.ccz  z rolą b isto ry cz - tym ce,u trafić dokładnie w pewne o-

" F ra n c ji łączy  sic jej n o zv cia  ^reiS;Ione nliei^ e  ogólnego urządzenia
E u ro n L  : ' , ' , P ?  y ? ,a  dworcowego. Pozatem każdy dworzec

lupie, j e j  stosu nek do zy- posiada liczne liąje boczne i  wielką

------------ —  podczas
J wojny —  w promieniu 10 km. 

i>oza frontem — ni© został na dłuższy 
czas imie.nichomiooy. Pouczaj^ym  
przyWade^n jest w tym związku dwór 
rzec w La/in, który był gw-ałtowmie 
atajcowany zarówno z pohidnia i za
chodu przez artylerję nieprzyjacielską, 
jak i z powietrza przez bomby lotni
cze"...

Blum stwierdza, w dalszym ciągu 
swej pracy, iż podczas wielkiej w oj
ny wszelkie transporty materjału 
wojennego— az do 10 km. bezpośre
dnio od frontu —  odbywały się wy
łącznie przy pomocy normalnych ko
lei. Dalszy transport amunicji na 
front posługiwał się już wprawdzie 
samochodami, bardzo jednak często 
budowano na użytek wojska specjal
ne pomocnicze tery  kolejek dojazdo 
wych o różnej szerokości. Doświad
czenie wykazało bowiem, iż tory ko
lejowe składające się z szyn na pod 
kładach je s t daleko łatw iej —  na
wet po silnym ataku bombowym —  
zreperować i doprowadzić do sta.nu 
używalności nii najlepsze nawet 
szosy przeznaczone dla ruchu samo
chodowego. Blum w związku z tem 
pisze:

...Tak mało może ucierpieć droga ko
lejowa od najsilniejszego nawet ognia 
o tem świadczy najlepiej słynna droga 
kolejowa, którą dowożono materiał 
wojenny pod Verdun. Była ona nie
zdolna do użytku zawrze tytko na bar 
dzo krótki okres czasu, a używana by
ła nawet w promieniu 4 km. od fron
tu".

X
Potwierdzenie tego niemieckiego 

punktu widzenia znaleźć można i na 
lamach prasy francuskiej. W jed
nym z ostatnich numerów , Jlevue 
Generale des Cliemins de fe r“ za j-

dewszystkiem z wielkiej wojny.
Marchand stwierdza, iż w okresie 

bitwy nad Marną w zachodnim re
jonie kolei francuskich do dnia 30 
października 1914 roku zniszczono
4.7 ważnych mostów kolejowych __
mimo to jiiż w listopadzie większość 
tych mostów została zreperowrana j 
transport ludzi i amunicji odbywał 
się normalnie. Podczas obrony V'cr- 
dun w r. 1916 posiadali Francuzi 
tylko jedno jedyne połączenie kole
jowe przez Sainte-Menehouide. Mi
mo to, iż hnja ta ca.łemi dniami 
znajdowała Się pod obstrzałem nie
przyjacielskim, nocami przepuszcza.-

gi w ciągu bardzo krótkiego cza
su zbudowały wówczas około 250 
km. dróg kolejowych w zadziwia
jąco krótkim, wręcz rekordów 
czasie.

Podczas wielkiej wojny założyli 
wogóle Francuzi r.a froncie zachod
nim ponad 7;>00 km. nowych lińij 
żelaznych! .Już to samo świadczy do 
bitnie o roli i znaczeniu kolei że
laznej podczas ostatniej wiclkif ■ 
wojny, że i w jakiejkolwiek U'f) 
chodzącej wojnie koleje odesra' 
mogą tę samą doniosłą rolę -  i 
tem świadczy najlepiej coraz i. 
teńsywniejsza ich rozbudowa a 
krajach gwa.ltownie nie zbrojących: 
w Niemczech, we Francji, w An- 
glji, we Włoszech. W przyszłej woj
» ^ > » » o o h ó d  odegra napewno wi°elciągów. Ruch na tej linji był usta

wicznie usprawniany: w lutym 1916 
roku transportowano tędy 800 ton, 
1250 ludzi i 300 rannych dziennie 

w czerwcu tegoż roku już 2650 
ton, 1500 ludzi i 930 rannych.

Marchand nie lekceważy' także i 
trakcji automobilowej, twierdzi 
jednak. Iż w masowych transpor
tach wojennych ustępuje ona zna
cznie trakcji kolejowej. Podczas o- 
brony Verdun normalny pociąg był 
w' stanie przewieźć 350 ton, zuży
wając na 1 km. —  25 kilo węgla 
i zaprzątając pracą 7— S ludzi za
łogi —  podczas gdy do transpor
tu tego samego tonażu trzebaby 
było 160— 180 samochodów cięża
rowych z załogą 350 ludzi, oraz o- 
gromnej ilości benzyny fok. 60 li
trów na km.).

Podczas wielkiej ofenzywy wio
sennej Niemców w marcu 1918 r. 
Francuzi zmuszeni byli wybudować 
w rejonie Sommy całą sieć nowych 
linij kolejowych. Wyszkolone zak>-

ką rolę —  nie zastąpi jednak nigdy 
kolej żelaznej.

X

Niedomagania naszego węzła ko
lejowego w czasie ostatnich wiel
kich mrozów' zwróciły uwagę sze
rokich kół publiczności na sprawę 
polskiego kolejnictwa. Odezwały się 
głosy krytyki, zaczęto dyskuto
wać stan naszego kolejnictw'a i me
tody. któremi ono pracuje, tent 
bardziej, iż podczas pamiętnych dni 
wrześniowych, kiedy wojska nasze 
zostały w przyśpieszonem tempie 
przerzucone nad dawną polsko-czc- 
ską granicę, koleje polskie zmuszo
ne były zdawać niełatwy egzamin. 
Wobec doniosłości całego tego za
gadnienia z punktu widzenia prze-■ 
dew’sz.vstkiem obronności kraju, to 
przyciągnięcie uwagi powszechnej 
na te tak w’ażne sprawy —  nie bę 
dzie może pozbawione pewnego zna
czenia na przyszłość.

niw.



Niema swastyki w Iranie
Francuzi i Am erykanie są  niegrzeczni

I l l f  ł V  Q w nr*A a  --- * - ■Poseł Iranu w Warszawie min. 
Hamld Saja jest znany ze spokoj
nego usposobienia. Jest jaknajbar- 
dziej „imp&ssible" (beznamiętne). Był
bym przysiągł, że nigdy nic nie zdo
ła wyprowadzić z równowagi tego 
ujmującego, bardzo sympatycznego 
pana o nieschodzącym z ust pogod
nym uśmiechu.

I oto ku memu zdziwieniu widzę, 
*e kipi szlachetnem oburzeniem, po
trząsa pliką gazet, wreszcie wybu
cha:

— Nie myślałem, że prasa polska 
pójdzie na lep niedorzecznych po
głosek, krzewionych w związku z 
zerwaniem przez nas stosunków dy
plomatycznych z Francją. Jeżeli na
wet to uczyniliśmy z powodu nie
grzecznego zachowania się prasy fran 
cuekiej wobec naszego cesarza, cóż 
t« ma za związek z rzekomą ekspansją 
Idemiecką w  Iranie? Słyszałem, że 
Jest polskie przysłowie: „Co ma pier
nik do wiatraka?". Miałoby w tym 
wypadku świetne zastosowanie.

— Możeby pan minister zechciał 
wobec tego wyjaśnić rzecz dokład
nie?

— Nie zamierzam, oczywiście, tłu
maczyć panu brzydkiej gry słów, na 
jaką sobie pozwoliła prasa francus
ka tym razem, bo mi to przez usta 
nie przejdzie. Powiem panu natomiast, 
i *  to jest świadoma i nieustająca 
kampanja. Przecież nie dalej, jak w 
r. 1937 pozwolono już sobie na taki 
kalambur.

Wtedy zareagowaliśmy ostro, od- 
wohijąc naszego posła i nie biorąc 
udziału w wystawie paryskiej. Jed
nak widocznie to trochę Francję za 
bolało, ponieważ wielokrotnie zabie
gała o polepszenie stosunków i na
wet przysłała do Teheranu jednego 
ze swych senatorów, by zatarg zała
godzić. Po solennych przyrzeczeniach, 
poseł Iranu wrócił do Paryża uh. 
lata. I teraz znów... i to jeszcze 
gorsza napaść. Francuzi — to naród 
wesoły i lubią sobie żartować z osób 
wysoko postawionych. My zaś miesz
kańcy Iranu, jesteśmy wrażliwi, mo
że nawet przeczuleni, to też gdy ktoś 
serjo czy żartem dotknie naszego 
honoru narodowego lub zwłaszcza o- 
ćmieli się ubliżyć dowcipem naszemu 
cesarzowi, który jest dla nas świę
tością, zapominamy o wszelkich na- 
«y ch  ewentualnych Interesach z tym 
narodem i nie chcemy go znać.

Trzeba wiedzieć, kim jest dla nas 
nasz obecny szach. To nasz odnowi
ciel i zbawca, może najpotężniejsza 
postać w dziejach Iranu wogóle, więc 
najmniejsza ubUżająca aluzja, doty- 
kająca go, jest dla nas śmiertelną 
obrazą. Nie mamy zasadniczo nic 
przeciw Francuzom, nawet oparliśmy 
•i? przy odrodzeniu naszego kraju na 
kulturze francuskiej, którą wysoko 
cenimy, ale Francuzi powinni wie,- 
dzieć, że dzisiejszy Iran, to nie daw
na Persja z czasów dynastji Kadża- 
łfcw, może i dającej niekiedy powody 
«o ironji.

Obecnego Iranu lekceważyć nie 
wolno. To już nie jest kraj, gdzie 
obcy dzielili się sferami wpływów, 
wów.

I tu właśnie dochodzimy do kon
sekwencji naszego zerwania z Fran
cją. Zapewniam pana kategorycznie, 
że Niemcy nic a nic na tem nie zy
skają. Zresztą, z Niemcami też na 
jskiś czas kiedyś zerwaliśmy stosunki 
dyplomatyczne z analogicznych po
wodów, Niedawno też z Waszyngto
nu odwoła IMmy naszego posła, po
nieważ prasa tamtejsza pozwoliła 
sobie również na pewne uszczypliwe 
uwagi. Honor naszego kraju i jego 
władcy, a naszego umiłowanego mo
narchy jest dla nas ważniejszy, niż 
stosunki z jakimkolwiek krajem.

Możemy sobie pozwolić na zerwa
nie stosunków z tym lub owym kra
jem. Wszystko to zawdzięczamy wła
śnie naszemu Szachowi, który zrobił 
z naszego kraju to, czem jest teraz 
—  kwitnącem, potężnem państwem 
nie będącem niczyim wasalem.

— Ale jednak samoloty, żegluga 
na morzu Kaspijskiem, jak głoszą, 
pisma...

— Przykro mi, że pan nawet pow
tarza podobne rzeczy. W dwóch sło
wach rzecz wyjaśnię. „Swntyka nad 
Iranem", piszecie? Owszem, jest swa
styka na samolotach niemieckich, prze 
latających nad Iranem w drodze do 
Kabulu. Ale lądować wolno im tylko, 
gdy mają pasażerów, jadących do I- 
ranu lub z Iranu. Już np. dla sa
mej tylko poczty nie wolno. Swastyka 
może być nad Iranem, mle nigdy w 
Iranie, bo do jakiejkolwiek nadmier

nej ekspansji handlowej czy tembar- 
dziej politycznej Niemiec w Iranie, 
czy jakiegokolwiek innego państwa 
nie dopuścimy za nic.

A już ta blaga o statkach paro
wych zmusza mnie do zacytowania 
w małej przeróbce jeszcze jednego 
przysłowia polskiego, które mi się 
bardzo podoba, a mianowicie: „Gdzie 
Rzym, gdzie Krym, gdzie morze Ka
spijskie?". Proszę spojrzeć na mapę?
Jak się dostanie niemiecki statek na 
to morze, by tam rzekomo „rugo
wać" statki sowieckie ? Którędy?
Sowiety go nie puszcza.

— Ale może kupujecie statki u 
Niemców? Potem płyną jako irań
skie...

—  Do tego mielibyśmy prawo, ale 
przedewszystkiem, gdyby statek był 
nawet kupiony od Niemców, to już-
by nic był niemieckim, tylko irań- i poczcnw min

skiemi. Ale i to nie. Nie kupujemy 
statków od Niemców. Mogę to stwier 
dzić kategorycznie.

A gdybyśmy kupowali, to którędy- 
by taki statek do nas dotarł, pytam. 
Znów chyba tylko drogą na Sowiety? 
A to się chyba wydaje aż nadto nie
prawdopodobne. Wogóle najwyższy 
czas skończyć z dopatrywaniem się 
w Iranie wpływów cudzoziemskich/ 

Mamy stosunki handlowe i polity
czne z rozmaitemi krajami, ale żad
nemu nigdy nie pozwolimy opanowy
wać nas gospodarczo czy politycz
nie. Nie po to wyzwoliliśmy się cięż
kim wysiłkiem i zmysłem politycznym 
naszego Szacha z rozmaitych wpły
wów obcych, by podpadać pod nie po
nownie. To powinien świat wreszcie 
zrozumieć...

I długo, długo jeszcze taki zwykle 
łagodny i poczciwy min. Hamid Sa-

£

Międzynarodowe Święto tonów
Festarai muzyki współczesnej w W arszawie
Nadchodząca wiosna niesie War

szawie wspaniały dar: najświetniej
szą międzynarodową manifestację 
muzyczną. Między 14 i 21 kwietnia 
odbędzie się w stolicy Festival Mu
zyki Współczesnej, 17-ty z rzędu 
wielkich zjazdów muzycznych, orga-

Na ostatnim londyńskim Fesfr 
valu Międzynarodowego Towarz}1 
stwa Muzyki W spółczesnej obrali 
zkolei Polskę, jako  arenę Fesliva!< 
1939 r. Po raz pierwszy zatem df 
stępuje W arszawa zaszczytu zorg* 
nizowania w swych murach świattn k n w ^ h T  Y ’ , ga'  nlzowama w swych murach świat*

iu Z T  , ,  .  « . n]nym a" I wego Święta Tonów. W Londynie
ju  pod auspicjam i Międzynarodo- j wedle zwyczaju, powołano niecU
W.8.  T .» ,r , .v » t e »  Muzyki W ,p *l. | j „ ,„ rów i

'■ j którego zadaniem je s t  ocena i d?KAn ___ i _ ____Naprzód —  kilka słów o tem To
warzystwie. Je s t  to rodzaj PEN - 
clabu muzycznego, skupiającego 
wszystkie k ra je  cywilizowane (prócz 
Niemiec i R osji) i wszystko, co w 
tych k ra jach  reprezentuje muzykę 
żywą i żyjącą. Przewodniczącym 
Towarzystwa je s t znakomity kry
tyk muzyczny londyńskiego „Daily 
Telegraph", Edwin Evans. Preze
sem sekcji polskiej je s t  prof. Zbi
gniew Drzewiecki, je j  prezesem ho
norowym był ś. p. Karol Szvma

Polsko - Brytyjska Izba Han
dlowa i Towarzystwo Polsko - 
Angielskie zorganizowały odczyt 
posła do Izby Gmin, p. Patricka 
. onnera, p. t. „Przyszłość imper
jum brytyjskiego". Odczyt ten zgro 
madził wiele osób ze afer urzędo
wych i dyplomatycznych oraz przv 
jaciól Anglji w kamienicy Książąt 
Mazowieckich na Starem Mieście.

Na wstępie prelegent, delegowa
ny z ramienia półurzędowej angiel 
skiej instytucji propagandowej p 
t. „The British Council", wyraził 
radość z pierwszego przybycia do 
PoLski, cieszącej się w jego ojczy
źnie sympatjami za wielowiekową 
walkę o wolność, za niezłotnność 
i odwagę narodu polskiego, który 
dał światu Sobieskiego, Kopernika 
i Chopina. Wolność i nieppdle- 
głość to hasła naczelne Anglików. 
Na nich opierali zawsze i będą też 
nadal w przyszłości opierać potęgę 
Imperjum Brytyjskiego.

Za najważniejsze podstawy trwa 
łości Imperjum uważa prelegent je 
go jedność wewnętrzną. J e j  żywot
ność zaś wypływa z wielu źródeł. 
Więc — wspólna wierność koronie, 
a stąd i wierność sobie wzajem
na między dominjami i kolonjami. 
Następnie — pojęcie wolności, ale 
wolności uporządkowanej.

Angielski ideał wolności indywi
dualnej jest tak głęboko zakorze
niony w duszy każdego Anglika, że 
bez niej nie mógłby żyć, jak bez 
powietrza. To też gdziekolwiek An
glicy osiedlali się za morzami, bądź 
przez instynkt podróżniczy, bądź 
przez zamiłowanie do przygód, 
bądź z konieczności handlowych i 
ustanawiali tam swe rządy, zaw
sze jednak trzymali się tej zasady, 
która jest u nich wrodzoną.

Wolność uporządkowaną, o którą 
Anglicy przez wieki walczyli u sie- 
bie, przenosili za morza automatycz 
nie i naturalnie, oczywiście z do
stosowaniem do lokalnych warun
ków, tradycyj i odrębności. Tem 
stworzyli jedność Imperjum B ry ty j
skiego.

Oto klucz tłumaczący fenomen 
Imperjum, roztaczającego się nie' 
mai na ćwierci obszaru świata 
posiadającego ćwierć ludności świa
ta. Dominja są nawzajem od siebie 
całkowicie niezależne i mają swo
ją  najpełniejszą autonomję. Łączy 
je  wspólne poddaństwo Koronie, 
łączy siła wspólnej tradycji, dzie
jów, interesów, języka, uczuć i 
ideałów.

Jesteśmy, mówi prelegent, rodzi
ną narodów. Jako narody jesteśmy 
niezależni, jako rodzina jesteśmy ze 
sobą spokrewnieni.

Bardzo szczegółowo opisywał na 
stępnie ustroje i cechy charaktery
styczne poszczególnych dominjów o- 
raz kolonij. Przyznał, że w tak o- 
gromnem imperjum, kierującem się 
wolnością słowa i przekonań, mogą 
się niekipdy rozlegać głosy niechęci 
i krytyki.

Nie boimy się ich, mówi, i nie za
mykamy im ust. Dzięki temu przy
najmniej poznajemy je, wydobywa
my z ukrycia i mamy możność prze 
konywania ich, że nie mają słusz
ności. To lepszy system, niż wpędza 
me w podziemia, skąd nagle mógł
by nastąpić wybuch nagromadzonej 
a nie wyładowanej energji. Dzięki 
temu właśnie zdobyliśmy i posiada
my nadal Indje, kraj o 320 miljn. 
ludności, większy od Europy bez 
Rosji.

Dwa tysiące urzędników, sprawu 
jących cywilny zarząd kolonij ma

za podstawę trzy zasady: samorząd, 
wpływanie pośrednie i opiekę.

P. Donner bardzo szczegółowo o- 
mawiał, ja k  wiele m etropolja zdzia
łała dla swych dominjów i kolonij.
Czem zaś się to wszystko trzyma i 
trzymać będzie? Zasadami, budzą- 
cemi szacunek i lojalność oraz bę- 
dącemi fundamentami jedności we
wnętrznej.

Są  to zaś: panowanie prawa, dzię 
ki któremu każdy obywatel imper
jum  bez różnicy rasy, barwy skóry 
czy wyznania zawsze może uzyskać 
indywidualną sprawiedliwość, na
stępnie: nienawiść ku anarchji, za
miłowanie wolności, słowem to, co 
pod angielskim sztandarem zrodziło 
się, żyło i będzie bronione.

Duch angielski je s t daleki od 
wszelkiej propagandy. Tolerancja re 
ligijna, językowa i rasowa je s t  isto
tą  bry ty jsk ie j tradycji im perjalnej.
Nie poto —  mówi p. Donner —  roz
ciągaliśm y naszą władzę, by kogo
kolwiek naw racać siłą czy przekony
waniem.

Głosimy braterstwo uczuć, idea- „ 'T T 7 r"  — Y * v 
łów i poszanowanie odrębności. Nie pa e genewską p. Suter-Sapm 
domagamy się monopolu ani dla na- S f  znakomity  kw artet londyns# 
szej mowy, ani religji, ani wynowia- £ SaV,
dania poglądów. Każdy może współ + - Festival złoży się pięć koncef
pracować dla wspólnego dobra. Nikt ur'V ■ w tem . . czter' ’ r.
nie bywa eliminowany. Warszawie (Filharm onja i Konse

nj„ _ , . , , . w atorjum ) i jeden w Krakowi®
Na tych podstawach zbudowalis- (S ta ry  T e a tr). Pozatem każdy kraJ

nis/.^ fYWern,Z,n°! zwykł na marginesie festivalu ur*3
J  J  ,Ch{t me Przyj- dzać koncerty reprezentacyjne: Wa'

m j.Tane są nasze rządy. Prawdziwa s-ra«7>> swych ^ości n*

bór utworów muzycznych, zgłoś# 
nych na festival następny. W skład 
tegorocznego sądu konkursowej 
wchodzą pp.: Edward Clark (Ar 
g lja ), Robert Gerhard (Hiszpanja)’ 
Desire Defauw (B e lg ja ), Woisla* 
Vuckowic (Ju gosław ja) i Grzegort 
F itelberg (Polska).

Z pośród 140 nadesłanych utwC' 
rów panowie ci, spraw ujący już sł* 
funkcje w Warszawie, wybrali $ 
kompozycje autorów 17 narodoW* 
ści. Na liście te j jaśn ie ją  nazwisk* 
znane i uznane, tudzież rokują^ 
piękną przyszłość w świecie ml®' 
dej muzyki europejskiej. Wśród «' 
tworów figuru ją na czołowem mie} 
scu trzy symfonje: Francuza Jeao< 
Rhiera, Hiszpana Joaąuima Vall^
I Polaka Bolesława Wojtowicza. * 
kwartetów smyczkowych godzi £■! 
wymienić kompozycje Antona vo* 
Weberna (A ustrja), Heńka B5' 
dingsa (Holandja), Jerzfcgo Fitel' 
bercja, (Polska), Koiro Kobune (J*' 
ponja —  po raz pierwszy w roczflj' 
kach festivalów ). Z innych wyrói' 
nić należy utwory Dalia PiccoH® 
(W łochy), Konrada Becka (Szwaj' 
c a r ja ) , O sterca (Ju gosław ja). J*" 
śli o Polskę chodzi, to prócz wymi6' 
nionych Wojtowicza i Fitelberg8' 
s ta ją  w szrąnki festivalu dwaj 
dzi i utalentowani kompozytorzy' 
Roman Palester (concertino na 
ksofon) i Antoni Szałowski (Uwef 
tura).

Jeśli zważj-my, że niemal każ4f 
k ra j uczestniczący przysyła na ^  
stival swych dyrygentów, wykona# 
ców i wirtuozów, spodziewać sit 
możemy na wiosnę imponującej <k' 
filady na estradach Filharmonji 
Konserwatorjum. Tak więc ujrzy®!1 
i usłyszymy między innymi dyt f  
getów Paula Zachera (Szw ajcarja)' 
R olfa de Roos (H olandja), KareW 
Ancerla (Czechy), Fitelberga i Mit" 
rzejewskiego (P olska), śpiewaczM 
włoską p. Ginevrę Vivante, skrz)"

“ ........ . " — '■"V"™ azac k
m<i:»ane są nasze rządy. Prawdziwa szawa zaprosi -
:-asza siła i jedność polega właśnie wielki koncert polskiej muzyk1 
na tem, ze je s t  dobrowolnie przyj- współczesnej, na którym odegrane 
mowana, me zas narzucana siłą czy zostaną, przy współudziale chóru 
propagandą. Dlatego imperjum je s t  poznańskiego, utwory Szymanów- 
tak potężne i niezachwiane. Na tem skiego, Wiechowicza i K o n d r a c k i e -  
tez polega jego przyszłość. g0 , oraz do Teatru Wielkiego

Prelegenta nagrodzono bueznemi przedstawienie „Harnasiów*1, „P>e‘ 
o laskami. I>:p!omaticus śni o ziemi naszej" i „Legendy kra
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O MECZ BOKSERSKI 
WARSZAWA — PRAGA 

Czeska Agencja Telegraficzna do 
nosi, że mimo licznych trudności 
technicznych, czeskie sfery bokserskie 
czynią nadal starania o nazwiązanie 
kontaktu z pięściarzami polskimi.

by wysłać reprezentację Pragi do 
Warszawy na mecz ze stolicą Polski. 
Drużyna ta z Warszawy udałaby się 
następnie do Rygi.

Pozatem projektowane jest tour
nee po Polsce bokserskiej reprezen
tacji Moraw.

TENISIŚCI POLSCY WYJADA 
NA RIVIER$

W związku z nadchodzącym sezo
nem turniejów tenisowych na Rivie- 
i zerze, zarząd P.Z.L.T. czyni starania 
o umożliwienie startu szeregowi czo
łowych rakiet polskich w tvch tur
niejach.

W najbliższych dniach spodziewa
ne są odpowiedzi od organizatorów 
turniejów, poczem ustalony zostanie 
skład naszej ekspedycji i ustalone zo
staną turnieje, w których Polacy wez
mą udział.
POLSCY PIŁKARZE W ZAWODO

WYCH DRUŻYNACH FRANCU
SKICH

Znany dziennik francuski „Paris 
Soir“ opublikował w tych dniach li
stę polskich piłkarzy emigracyjnych,

kowskiej", w wykonaniu Baletu 
prezentacyjnego. Kraków gotuje dla 
gości i uczestników Festivalu świe
tną uroczystość w Kościele Marjac-

------------------— ki m:  5 wieków polskiej muzyki re-
Lille: Laurent; Fives: Juznick, Novic- PREZYDENT ROOSf v p t t  n n r .u  Ugijnej, w wykonaniu chóru kaW' 
ki Waggi, Saint-Etienne: Snella. Mar PATRONAT NAD AMTRYKAii«KA dralnego ks. Gieburtowskiego, nadto
seine: O.M R r  ............... .. DRUŻYNA OIJ^IPLWKA^ P°kaz PO^iegO  folkloru.

Prezydent Roosevelt zgodził .się przy Ja .k ™ dzimy. Festival kwictiUO* 
jąć protektorat nad drużyną olimpij- w.y Jest P°myslany jako  demonstr* 
ska Stanów Zjednoczonych. CJa Polskiej kultury muzycznej. *

tt i*.i.  ̂ słusznie: zjadą bowiem na wios1̂
/In ____ ; T t i _

ki, Waggi, Saint-Ktienne: Snella, Mar 
seille: Olej, R. C. Paris: Louy3 , Metz: 
lgnące, Lens: Calmski, Stanis, Le- 
wandowski, Le Havre: Povolny, Ex- 
celstor: Urbaniak, Kups, R. C. ’ Rou- 
baix: Staho, Sochaux: Lysewski, Col-

Czeski Związek Bokserski pragnął- , ^  W o ^ a k  Arras- S Y 01’ f wysłać reorezen t*^  I kIT.. " osniaK. Arras. Casmiir, Szom-• l  ,  _  i  O m U I l i”
beki, Youpee, Miko, Charlevilie: Ku- 
basiak, Longwy: Czubach, Wassilew 
ski, Dieppe: Jankowski.

R ezerw it dla bobrów
w jdiieliła fabryka

Na gruntach m ajątku  Ławna, w 
pow. grodzieńskim, nad Niemnem, 
znajduje się niedawno odkryte no
we stanowisko bobrów, Wobec pro 
je  litowanej w tem m iejscu budowy 
fabryki celulozy, zachodziła obawa 
zniszczenia stanowisk^ tych cieka
wych i już wym ierających zwie
rząt.

Na interwencję Komitetu ochro
ny przyrody w Warszawie, Zarząd 
Sp. Akc. „Celuloza Nadniemeńska“ 
wydzielił obszar około 3 ha, prze
znaczając go na rezerwat. Należy 
z uznaniem podnieść obywatelskie 

"*v einigracyjnycn,: stanowisko Zarządu fabryki, który
k tó w y g ra ją  w zawodowych druży- przyczynił się do pozytyw nej za- 
nach francuskich, Listę tę podajemy: łatwienia sprawy.

xvunuieL oumpijski st. Zjedn. ofi- • z jaaą  Dowiem na wio3***
cjalnie powiadomił organizatorów i- do Warszawy i Krakowa ze wszys1'
io jn 8k olimpijskich w Helsinkach kich stron świata przedstawiciel
J l t *  T" Że . s \any  Zjednoczone repre- młodej muzyki, krytycy i muzyk0'
Imrenci^ch ^  lodzy ’ zast?Py melomanów, wierni*

czonych, wraz z »rzedstawiM»inmi weS °  Towarzystwa Muzyki Wspf fczonych, wraz z przedstawicielami o- -  . „  vr ----
ficjalnymi, sędziami, trenerami i t. d. ?z?snf P rcstlz Polski wymaga
wyniesie 400 osób.

SKANDAL NA MECZU 
ARGENTYNA — BRAZYLJA

aby 
idj e j  stolice, dzisiejsza i dawna, P°f 

względem prezentacji i organizacJj< 
dorównały Londynowi, Paryżo*’1’ 

w  a -r Barcelonie, Pradze... Zatem, ze str°
łn l;oze?,rane zosta- ny społeczeństwa należy się te j
gentyna -  Brazylja no% im arrRocaAr i jak, nf j trosk!iwsza uwaga, g

Od początku walka toczona była w f °  w ładz  m iejskich, to zna. 
sposób niesłychanie zacięty, który do! nie turystyczne Festivału naktao* 
prowadził do gry tak brutalnej, że  na na nie obowiązek udzielenia Je& 
boisko wkroczyła policja. Wówczas organizatorom ja k  najdalej idąceJ

boisko pomocy i opieki.drużyna Argentyny " opuściła 
przy stanie gry 2 :2.

Brazylijczycy, którzy przez ca ły ' n  
czas gry wykazywali przewagę, strze- ROmOC ZlfllO W S 
liii trzeciego goala do pustej bramki, 
opuszczonej przez Argentyńczyków, i 
Sędzia uznał strzeloną bz’amkę i zwy- 1 
cięstwo Brazylji w stosunku 3:2.

Przypominamy, że w pierwszym 
meczu obu drużyn, rozegranym nrzed 
tygodniem, wygrała Argentyna fi ?.
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W©ŁAMIE o AMNESTJĘ
Interpelacja ks. posła Lubelskiego w  Sejmie
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Poseł ziemi tarnowskiej, ks.
, Lubelski, wniósł onegdaj 

v sejmie interpelację do Preze- 
a Rady Ministrów w sprawie 

amnestji dla Wincentego W itosa 

~~ emi 8ra n,ó ' v 

i n̂lerpelacja została przyjęta do 
*>ski marszałkowskiej i oddana 
o Użytku prasy w godzinach 
eczornych, pod koniec posie- 
enia sejmowego. Treść interpe 

« ji  wywołała w kołach poli- 
/ cfnych wrażenie tem większe, 
nvt • Lubelski zgłosił swoje za- 
str -anie do Prezesa Rady M ini-1 
rvm'V łeg0 same8 °  dnia, w któ-, 
wi .nadeszła odmowna odpo- 
nae z rządu na inną, utrzym a- j
Wvm0Pr'aWda W t0n ie  08óln ik ° -  
SDro • ln terPela c ję  poselsk ą  w 

- f Wle a m n estji p o lity czn e j.
jei f ’ .P ° se  ̂ Lubelski nadał swoi 
Di nterpelacji charakter wyraź-j 
kiem i Ś1° ny’ dom agając się cał- i 
^r. konkretnie amnestji dla 

. * T innych emigrantów  
łów - i .st em igran -:
^rze • • w âdomo, czterech, i 
gi,, A z nich, a mianowicie: Ba- i 
do st Ki.ernik * W itos należą 
ty ?nl0n,nictwa Ludowego, czwar 

Ni i ' Lieberman do PPS.
. ustępy interpelacji 

Wuja w*elką moc przekony- 
siła ną 1 Przemawiają nieugiętą 
taki; gUmentów* Jak  nP- USt?P

*Urni^f  ̂ c^ł°Pskie nie mogą zro 
WropA’’ ze tylu zbrodniarzy i 
bestie Państwa uzyskała am- 
pr0su  a one ° ie  mogą się do- 
ŵ dcy stj ‘” d,a swego przy-

internoinnem zaś m ‘ejscu ksiądz 
stja ‘ ^ s t w i e r d z a ,  że amne-| 

°.sa * emigrantów! 
ani j)r C ”n‘e sprzeciwia się 
^ d n o ś c i” poIskiem u  a n i p ra w o - ;

In X
skiSnrfKelaC'a ks- P °sła Lubel- 
. Oa kn!-201! następująco: 1 
Wii n. . , f ât miljonowe rzesze

koi znacznie rozgoryczoną wieś 
polską, przechyli szale na korzyść 
umiaru społecznego i przyczyni się 
w znacznym stopniu do prawdziwe
go zjednoczenia narodu i ściślej
szego jeszcze związania mas chłop
skich z Państwem, co w dzisiejszych 
przełomowych czasach, kiedy cały 
naród może być w każdej chwili we 
zwany do obrony granic Państwa, 
jest wprost koniecznością, tembar- 
dziej, że masy chłopskie stanowią 
podstawę Narodu Polskiego, źródło 
jego tężyzny moralnej i fizycznej, 
że „one żywią i bronią".

Udzielenie amnestji Witosowi nie 
sprzeciwia się ani prawu polskie* 
mu ani praworządności, bo ani ko
deks karny, ani kodeks postępowa
nia karnego nie zawierają żadnych 
postanowień w tym kiernnku, by 
nie można stosować amnestji do 
tych, którzy uchylają się od od
cierpienia kary nałożonej.

Amnestja indywidualna, jako 
akt łaski, stoi ponad ustawą i do
puszcza możność uwzględnienia w 
stosunku do skazanego okoliczności 
łagodzących, które w danym wy
padku niewątpliwie istnieją. Uciecz 
ka Witosa zagranicę, spowodowana

była nie z obawy przed odbyciem ba
ry wyznaczonej, ale z obawy przed 
podobnem traktowaniem, jakie spot
kało go w więzieniu w Brześciu.

Tu wchodziła w grę nie tylko 
jego godność ludzka, jego „honor 
chłopski", ale godność! urzędowe, 
które w Polsce piastował. I  dlatego 
ucieczka Witosa przed odbyciem 
kary nie obniżyła jego autorytetu 
wśród mas chłopskich, ale raczej 
go wzmogła, wytwarzając w nie
których okolicach formałmy kult 
dla jego osoby, który niewątpliwie 
jeszcze bardziej się wzmoże, gdy
by Witos umarł na obezyżnłe.

Te same względy powstrzymają 
go obecnie od powrotu do kraju 
bez uzyskania amnestji.

Jeżeli zaś chodzi o karę za jego 
winy, to i pobyt w więzieniu brzeż
kiem i pięcioletni pobyt zagranicą 
zdała od rodziny i przyjaciół, zda
ła od ukochanej Ojczyzny i włas
nego zagonu, należy uznać za karę 
bez porównania wyższą, niż wymię 
rzył jemu i jego towarzyszom sąd. 
Dodać należy, że przy końcu ub. 
roku odzyskała Polska tak drogi 
nam Śląsk Zaolziański i obchodzi
ła dwudziestolecie odzyskania swej

niepodległości i że chłopi spodzie
wali się, źe wcorem innych państw 
i Polska udzieli w tych radosnych 
chwilach amnestji tym, którzy przy 
czynili się do uzyskania i utrzyma
nia te j niepodległości, a do któ
rych niewątpliwie należał Witos i 
towarzysze.

Przedstawiając to wszystko Pre
zesowi Rady Ministrów i podkre
ślając, że zastosowanie amnestji, 
dla W. Witosa i jego towarzyszy 
przyczyni się w wysokim stopniu 
do uspokojenia umysłów Indu wiej 
skiego, podczas gdy dalsze odma
wianie te j amnestji będzie nadal 
wywoływało niepożądane fermenty 
aa wsi, budziło poczucie krzywdy 
moralnej i głęboki uraz psychiczny 
za me wysłuchanie tych próśb i dal 
sze nastroje niechęci, obojętności i 
odsuwania się od Państwa i Rzą
du, co wszystko koliduje z najży
wotniejszym interesem Państwa, 
zapytuję —  czy P. Prezes nie był
by skłonny dla wyżej przytoczo
nych motywów spowodować amne
stji dla W. Witosa 1 jego brzes
kich towarzyszy, przebywających 
obecnie zagranicą.

Interpelant ks. dr. i .  Lubelski.

O  ś^gtieniu p o l s k o ś c i

Poseł ks. Lubelski zgłosił onegdaj 
w Sejmie interpelację w sprawie 
systematycznego tępienia polskości 
w Niemczech i Gdańsku. Czytamy 
w niej:

Mimo umowy polsko - niemieckiej 
w sprawie Polaków w Niemczech i 
mniejszości niemieckiej w Polsce, ml 
mo oficjalnych oświadczeń, jesteśmy 
w ostatnich czasach świadkami sy
stematycznego tępienia polskości w 
Niemczech i GdaAeku. Nigdy nawet za | 
czasów osławionej „hakaty" język 
polski nie był tak prześladowany w 
Niemczech jak obecnie. Polak mó
wiący tam publicznie po polsku jest 
narażony bardzo często na przezwi
ska a nawet na bicie. Prześladowa
nie języka polskiego nie ustaje na-

S k arg a w Sejmie
wet w kościele. Nielicznych księży 
polskich którzy walczą o prawa lu
du. polskiego do języka ojczystego w 
kościele wydala się z parafij a na ich 
miejsce daje się księży niemieckich.

Dzieje się to wtenczas, gdy w Pol
sce na terenie polskiego Śląska, Po
znańskiego 1 Pomorza katoliccy księ
ża niemieccy z największą swobodą 
spełniają swoje obowiązki duszpa
sterskie w języku niemieckim i gdy 
protestanccy pastorzy niemieccy i nie 1 
mieccy nauczyciele w Polsce jak to 
wykazał ich ostatni zjazd w Katowi
cach prowadzą na terenie Polski za
ciekłą germanizacyjną politykę naro
dowo - socjalistyczną. Prócz księży 
przesiedla się także i polskich dzia
łaczy świeckich. Pod grozą utraty po 
sady i pracy zmusza się Polaków do

posyłania dzieci da szkół niemiec
kich, gdzie się je wychowuje w nie
nawiści do wszystkiego co polskie.

Masowo także zmienia się na Ślą
sku Opolskim 1 Prusach Wschodnich 
nazwy polskie miejscowoM na nie
mieckie, mimo że Państwo Polskie 
toleruje na terenie Małopolski nie
mieckie nazwy miejscowości uadaae 
przez Austrję.

Aresztowaniami, biciem 1 usuwa
niem z pracy zmusza się robotników 
polskich do wyrzekania się własnej 
narodowości a często i wiary, przed
siębiorstwa polskie w Gdańsku napo
tykają na wielkie trudności, na pod
stawie ustawy 26 stycznia 1K1  roku 
o zagrodach dziedzicznych, ruguje się 
Polaków z ich gospodarstw*.

Oświata— troska wsi
N arada ze zaikomym  

udziałem  posłów
Dn. 23 b. m. rozpoczęła się dwu

dniowa narada oświatowa, zwoła
na przez Związek Izb i Organizacyj 
Rolniczych. Na naradzie obecni są 
przedstawiciele Min. W. R. i O. P ., 
Związku Powiatów, Z.N.P., P .M Ą  | 
wielu innych organizacyj spoteea* 
nych i oświatowych.

Na naradę przybyło tylko 11 po* 
słów i senatorów z pośród kilku* 
dziesięciu figurujących jako rolni- 
cy na liście piastujących mandaty.

Naradę zagaił pos. Sobczyk. Mó- 
wił on, że chociaż rolnikowi w do
bie obecnej nie brak trudności go
spodarczych, to jednak potrzeby o- 
światowe wysuwają się dziś na czo
ło największych codziennych trosk 
wsi. Setki tysięcy dzieci wiejskich 
jes t poza szkołą, dostęp do szkół 
średnich prawie niemożliwy. Tych 
zasadniczych bolączek nie da się 
usunąć bez stworzenia podstawowe^ 
go warunku podniesienia gospodar
czego wsi. Niedomagania oświato
we są przez wieś najboleśniej od
czuwane i sta ją  się groźne dla na
szej kultury i cywilizacji.

Referat Ciili p. t. „Obecny u- 
stró j szkolnictwa w świetle potrzeb 
wsi" i dyskusja w której zabrało 
głos 17 uczestników —  stwierdziły 
katastrofalny stan szkolnictwa po
wszechnego na wsi, wysuwając ca
ły szereg zasadniczych żądań i 
wskazań, świadczących, że wieś 
zdaje sobie sprawę z grozy położe
nia ,jest jednak zdecydowana na 
ofiary materjalne celem zmiany po
łożenia, leca nakładane drogą usta
wodawczą, a nie metodą dobrowol
nych ofiar, czy też zamaskowa
nych świadczeń.

Prezes pos. Sobczyk, zapowie
dział że cały m aterjał narady prze
kazany będzie w formie memorjahi 
miarodajnym czynnikom.

Z a bezczynność 
rozwiązanie organizacji

Zarządzeniom starostwa w Ol
kuszu, zostały rozwiązane oddziały • 
lokalne sjonistyczno - socjalistycz
nej partji pracy „Hitachdut" w Sław 
kowie i Wolbromiu z powodu nie- 
wywierania jakiejkolwiek 
ćci.

Karykatura samorządu szkolnego
petycyj i te leg ram ó l .  *

t e m a te m  o±yw son e§  d y s k u s j i  w  S e lm ie
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^•Baiti^iT’ âk również w prasie 

°ł d-ieni-
r kże nn;L ^ J . amnestji  uznają 
^ I*ol.wJ ardz,eJ zasłużeni ludzie 
, bnKnna wyWtnych stanowis- 
* ni> HoJi'Czn.ych’ świeccy 1 ducho- 
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i Na onegdajszem posiedzeniu Sejmu 
wicemarszałek Długosz, referował pro 
jekt ustawy o zespoleniu samorządu 
szkolnego z terytorjalnym:

ZMIANY W SAMORZĄDZIE
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SZKOLNYM
Zasadniczą myślą ustawy jest znie

sienie odrębnego samodzielnego samo 
rządu szkolnego z równoczesnem 
stworzeniem obligatoryjnych organów 
samorządu terytorjalnego dla spraw 
oświatowych w postaci komisyj o- 
światowych, gmin miejskich i w iej-; 
skich, oraz powiatowych.

Przewodniczącym komisji jest prze 
łożony gminy wiejskiej, gminy miej- i 
skiej,bądź wydziału powiatowego.! 
Przepis ten wyjdzie na korzyść dzia- | 
łalności komisyj oświatowych.

Sprawozdawca p. Długosz wypo
wiedział się przeciw poprawkom 
mniejszości, zmierzającą do wprowa
dzenia w skład komisyj jako człon
ków stałych przedstawicieli wyznań i 
prawnie uznanych, a p. Perfeckiego j 
jeszcze do wprowadzenia przedstawi- i 
cielą komitetu szkolnego. Rozszerze- j 
nie formalne składu komisji przez 
specjalnie powołanie do niej duchow
nych jako takich, powiększyłoby nad 
miernie jej skład i uczyniło ciałem 
zbyt ciężkim.

ZASTRZELENIA I POPRAWKI
P. ks. Lubelski: Gdzie chodzi o wy

chowanie tam powinien być także 
duchowny. W projekcie proponowane 
są komisje oświatowe gminne i po
wiatowe, wchodzą w ich skład przed 
stawiciele samorządu i nauczyciel
stwa, a nie widzę przedstawicieli du
chowieństwa katolickiego. Mogą oni 
być powołani przez przewodniczące
go, ale mają tylko głos doradczy,

Ukraińcy p. Perfecki i Baran o- 
świadczają, że w razie odrzucenia ich 
poprawek idących w kierunku przy
znania wpływu na komisje oświatowe 
mniejszościom, głosować będą prze
ciw ustawie.
NOWY BAŁAGAN ADMINISTRA

CYJNY
P. Putek: Jest to ustawa bez me

rytorycznej treści, co ilustruje ar
tykuł drugi. Komisje oświatowe, w 
myśl tego artykułu, „inicjują", „współ 
działają", ale o niczem nie decydu
ją. Będą to Komisje inicjatywy 1 pla 
kowania.

Podstawą działalności Komisyj po
winny być dobrze urządzone finanse 
szkolne, ale tak, jak jest dzisiaj, to 
to, co w ustawie się zawiera, jest 
marzeniem ściętej głowy — ściętej 
toporem p. ministra Skarbu. Korni-, 
sje nie dadzą żadnego rezultatu. Za- j 
chodzi jednak obawa: bardzo często I 
Komisje, które nie dają praktycz- i 
nego wyniku, lubią rozbudowywać ! 
agendy. Taka komisja oświatowa;

przy gminie zechce mieć swojego se
kretarza, z własnym biurem, szufla
dą, może i maszyną do pisania, że
by zanotował plany i pomysły komi
sji i wykresy porozwieszał na ścia
nie. Byłoby to «owe obciążenie bud
żetu gminy.

Projekt ustawy stwarza nowy ba
łagan administracyjny, który wyra
ża się w dwutorowości —  będzie ad
ministracja organów szkolnych i dru 
ga, faktyczna administracja orgauów 
gminnych. Ustawa jest faktycznem 
przypieczętowaniem zniszczenia samo
rządu szkolnego, jest zastąpieniem do 
tychczasowych organów administra
cji szkolnej arbitralnością wójta, bur
mistrza, starosty.

W dozorach szkolnych pracowało 
bezinteresownie tysiące obywateli. 
Ani jeden z nich nie został odzna
czony, co świadczy, że Ministerstwo 
Oświaty nie dba o swoich współpra
cowników. Co więcej, obywatele ci 
swojemi prywatnemi pieniędzmi czę
sto pokrywają wydatki szkolne. W 
sześciu gminach powiatu wadowickie
go członkowie dozorów szkolnych wy 
łożyii 18.000 zł. z własnych pienię
dzy na potrzeby szkolnictwa. A jed
nak w projekcie ustawy nie widać 
żadnej troski, by w budżetach sa  
morządów terytorjalnych przewidzia
no zwrot sum, wyłożonych przez 
członków dozorów szkolnych. Podzię-

Zagrożony byt Filharmonji Warszawskiej
# * r o / e f c l  U jpu m & ia i& u jlen ła

Opinja publiczna zaniepokojona 
jes t  ̂sprawą Filhąrmonji Warszaw
skiej, której byt jest zagrożony. 
Najpoważniejsza placówka muzycz
na stolicy nie może się utrzymać.

Niedawno przeżyliśmy ciężkie 
zmagania się z losem Opery War
szawskiej. Sprawa ta została jakoś 
rozwiązana, może nie idealnie, ale 
w każdym razie Opera istnieje i 
ma zapewnione subsydjum.

W te j chwili należy zdobyć się 
na konieczny wysiłek uratowania 
Filhąrmonji Warszawskiej. W żad
nym razie nie można dopuścić do 

j zlikwidowania placówki o takiej 
tradycji w życiu kulturalnem kra
ju, i o takiem znaczeniu dla świa
ta muzycznego.

Ostatnio zarząd Stow. artystów 
orkiestry Filhąrmonji wystosowa1 
do Marszałków Sejmu i Senatu ot '

szemy memorjał. Pozatem przedsta 
wiciele Stowarzyszenia odbyli na 
terenie parlamentu szereg konfe- 
rencyj.

Ostatecznie sprawa uratowania 
Filhąrmonji omawiana będzie 26 
b. m. na posiedzeniu komisji bud
żetowej Sejmu. Krążą pozatem po
głoski, jakoby w pewnych kołach 
wysuwano projekt upaństwowienia 
orkiestry filharmonicznej.

kowaniem za pracę tych Indzi jest 
zniesienie instytucji, w której pra
cują.

Najlepiej zorganizowane komisje V 
nicjatywy szkolnej nie poprowadzą 
szkolnictwa powszechnego, jetoH aa  
samym dole, przy samej szkółce, atu 
będzie wykonawcy i opieknta, trosz
czącego się o wszystko, czego szkół
ce do życia potrzeba. Poprawka mo
ja zmierza do powołania tej opieki {  
stworzenia na dole silnej egzekuty
wy.
WRÓĆMY L E P IE J DO PROJEKTU 

RZĄDOWEGO!
P. Sommerstein: Projekt ustawy 

w brzmieniu rządowem 1 w tym ro
ku przewidywał ,że przewodniczącym 
Komisji Oświatowo - Szkolnej ma 
być członek Wydziału powiatowego, a  
więc nie koniecznie starosta. Może 
być starosta, ale nie musi. Referent 
ustawy, wicemarszałek Długosz, za
proponował jednak, aby przewodni
czącym był z urzędu starosta. Jeżeli 
rząd doszedł do przekonania, że prze
wodniczącym ma być członek Wy
działu Powiatowego, to nie ulega 
wątpliwości, że poprawka referenta 
nie może być uzasadniona żadnemi 
argumentami rzeczoweml. Proszę Wy 
soką Izbę o restytuowanie projektu 
rządowego.

VETO P. J 6 2 WIAKA 
P. Jótwiak uważa Jako katolik, i e  

ustawa ta jest nie do przyjęcia I 
pokłada ufnoić w Senacie, że uzu
pełni tę ustawę i zapewni należyty 
wpływ Kościołowi Katolickiemu. 
Sprzeciwia się temu, żeby miały te 
same prawa inne wyznania, które nie 
okazały tej samej lojalności wobec 
Państwa Polskiego. Szkoła nie moda 
być miejscem szerzenia etyki talmu- 
du, ani też rozsadnikiem irredenty 
antypaństwowej.

Po odpowiedzi referenta D ługom  
wsźystkie poprawki odrzucono, uataw( 
Przyjęto w brzmieniu kondsyjaem.

Po załatwianiu kilku spraw órob- 
niejszych, które nie wywołały dysku
sji marszałek Matkowski uMukmł po-



A K  Ż Y J E / I  J
Z  C . O . P .ogrodów na letniskach

iU&wagii n a  c z a s i e  ju r z e c f  s e z o n e m  ^n* an > picniędiy w kasie
(jint) Zrywamy kartki z kalcn 

darzą. Gzy to tak długo jeszcze?
Styczeń jest już u schyłku. T y l

ko patrzeć przedwiośnia. Jeszcze 
dwa. jeszcze trzy miesiące i zacz
nie się sezon wyjazdów, sezon wy
cieczek, sezon lęlniskowo tury
styczny.

Wiemy, że wyjazdy letnie 
kuracyjne, wypoczynkowe, prze 
różne wycieczki, obozowania, o- 
garniają z każdym rnkirm coraz 
liczniejsze rzesze. Dziś to już nie 
jest żaden przywilej wybranych 
Dzięki specjalnej akcji, dzięki wy 
datnej pomocy, zarówno czynni 
ków rządowych, jak  i organiza- 
cyj przemysłowych, robotnicy łak 
że korzyslaja szeroko z wyjaz- 
dów wypoe.zy n kowych

Trzeba się liczyć z faktem , że 
tegoroczny bilans te j letniej mi
gracji wykaże liczby o wiele wyż
sze niż zeszłoroczny. A wraz z 
tem zjawia si«> pytanie, czy na
sze letniska, nasze punkty tury
styczne, krajoznawcze, są odpo
wiednio przygotowane, aby przy 
jf|ć. jak potrzeba, wyżywić, dać 
wytchnienie te j wielkiej ilości te
gorocznych gości sezonowych.

Otóż, wśród licznych zagad
nień, wiążących się z rozwojem 
rue.hu letniskowo turystycznego, 
jest jedno, które szczególnym zbić 
gicm okoliczności, zostało ze
pchnięte na ostatnie niema) m iej 
see w pracach dla potrzeb i przv 
gotowania te^o ruchu.

To jest sprawa ogrodnictwa, 
zarówno użytkowego, jak  i ozdób 
licgo.

Znany działacz, inspektor o- 
gródniozy Związku Powiatów, 
inż Michał Kodrus, którego za- 
pytujem y o zdanie, oświadcza:

— Ta strona naszych lctnisJk 
i uzdrowisk, tylko gdzieniegdzie 
zyskała dobre rozstrzygnięcie. 
Na ogół zaś przedstawia się dość 
niepomyślnie. Tymczasem, ‘ jeśli 
chodzi o kuracjuszy i letników, 
to przecież trzeba nietylko. za
spokoić ich potrzeby kulturalne 
i estetyczne, w zakresie ogrod
nictwa ozdobnego, ale również 
zaopatrzyć ich w artykuły pier 
wszej potrzeb}’, a więc w wa
rzywa i owoce, a potrosze i w 
kwiaty.

—  A zatem nacisk na ogrod
nictwo użytkowe, panie inspekto
rze?

—  Niewątpliwie. Racjonalny 
rozwój ogrodnictwa użytkowego 
— to podstawowe zagadnienie 
do rozwiązania w naszych o sie 
dlach letniskowych i turystycz
nych. Tu wszędzie, trzeba rozwi
nąć hodowlę warzyw inspekto
wych i gruntowych oraz owoców 
i jagód, a wreszcie i kwiatów 
ciętych i doniczkowych. Takie 
osiedla nie mogą być skazane na 
przywóz tych artykułów z o k o 
lic bliższych czy dalszych. T ran s
port podraża je  przecież znako
micie.

Ale jak należałoby poprowa
dzić tę produkcję?

—  W szelka przypadkowość ez j 
dorywczość byłaby szkodliwa 
Tu w ięcej niż gdzieindziej trzeba 
zwrócić uwagę na ścisłą plano
wość. W  doborze warzyw i owo
ców muszą być uwzględnione po
trzeby i upodobania kuracjuszy i 
letników .-Trzeba też zwrócić jak 
najstaranniejszą uwagę na w arto
ści d jot etyczne warzyw i owoców, 
aby w stosunku do ich zalet od
żywczych nastawić produkcję, za 
równo pód względem ilości, jak  
i jakości.

~  No i, aby mieć to wszystko 
w pożądanych porach...

. Zapewne. Ale właśnie w wy
niku tak ie j planowej pracy, na j
bardziej potraebne produkty o-

grodnicze we właściwych porach 
i w dostatecznej ilości znajdą si<; 
na rynku m iejscowym. Dziś bo
wiem na letniskach czy uzdrowi
skach kupuje się z konieczności 
co się da, a więc to co jest, a 
nic lo co potrzebne. I zazwyczaj 
sprowadza się przeważnie potrze
bne jarzyny i owoce z innych o- 
kolie, często - gęsto nawet z bar
dzo odległych.

Na m arginesie tego in teresu ją

cego wywiadu, dodamy, że dla 
osiągnięcia wydatnej poprawy 
pod tym względem, trzebaby po
prowadzić energiczną akcję, u- 
św iadam iającą i propagandową 
wśród właścicieli domów’ i dont- 
ków, wynajm owanych letnikom , i 
wśród całe j zresztą ludności roi-i 
niczej tych okolic, która prze-1 
cicż z tego źródła może osiągnąć 
rok rocznie wcale pokaźne zy
ski.

D yrektor gim nazjum  d efrau d antem

Z  C i ę s t o c h o w y

Żelaznym prętem obił właściciela domu
*  z e m s t y  z a  c i ą g ł e  d o n o s y

Przed sądem okręgowym w Czę
stochowie stanął furman Wawrzy
niec Jarosz, oskarżony o ciężkie po
bicie prętem żelaznym Gotfryda Kel 
lera, właściciela domu przy ul. Mic
kiewicza.

Na rozprawie oskarżony przyznał 
się do winy, dodając na swe uspra
wiedliwienie, że czynu tego dopuścił 
się w stanie silnego podniecenia, 
wobec szykan i donosów Kellera. 
Jak  wynikało z zeznań szeregu 
świadków, Keller istotnie szykano
wał nietylko Jarosza ale licznych 
mieszkańców swego domu, a nawet 
sąsiednich kamienie. Niejednokrot
nie zwracał się do policji z donosa

mi, że ten lub ów z sąsiadów' wy
kracza przeciw przepisom sanitar
nym ilp. Jaroszowi zarzucał, że w 
jego składzie węgla są nieczystości, 
zatruwające powietrze. Naskutck 
interwencji władz, Jarosz musiał 
węgiel ulokować inaczej, ale i to 
nie pomogło, gdyż Keller dalej skła
dał swoje donosy. Doprowadzony do 
ostateczności Jarosz pewnego dnia 
obił Kellera prętem żelaznym po 
głowie, ręce i plecach.

Biorąc pod uwagę okoliczności 
sprawy, sąd skazał Jarosza na sześć 
miesięcy więzienia, zawieszając wy
konanie kary na przeciąg , lat 3-c'h. i

(s)

Przed trybunałem sądu okręgo
wego w Rzeszowie toczyła się roz
prawa przeciwko b. dyrektorowi 
prywatnego gimnazjum koedukacyj
nego w Strzyżowie, kolo Rzeszowa, 
Władysławowi Zubrackiemu, które
mu akt oskarżenia zarzuca dokona
nie nadużyć. W 1927 r. stwierdzono 
na podstawie przedkładanych przez 
dyrektora Zubrackiego budżetów! 
miesięcznych, że suma. dochodów j  
przewyższała o około 2000 zł. sumę 
rozchodów i na sumę tę nie było 
kwitów, ani też w kasie pieniędzy, 
Na zwróconą mu wówczas na fa k t . 
ten uwagę odpowiedział, iż sumę tę ' 
wydatkował na potrzeby szkoły. W 
tym stanie rzeczy dano książki do 
zbadania biegłemu, który ustalił w 
kasie braki na około 2Ó00 zł., po
nadto stwierdził, iż w r. 1937 przy 
egzaminach dojrzałości dyrektor,

Z P om orza

w-brew przepisom kuratorjum, P0' 
bierał od uczniów' zamiast 60 
kwotę 70 zł., od eksternów zaś 
miast 12 zł. po 32 zl. oraz od ucz
niów biednych, zwolnionych do P0- 
łowy od taksy egzaminacyjnej, P°; 
bierał pełną taksę 70 zł. i nadwyżki 
w kwicie około 700 zł. nie odpro
wadził do kasy skarbowej.

Oskarżony na rozprawie do winy 
się nie poczuwa i tłumaczy się, 
wszelkie pieniądze wydatkował n3 
potrzeby gimnazjum. Po przesłuże
niu biegłego Barowicża ora? po 
czytau i u akt, za wnioskowa nych 
przez prokuratora/ trybunał P0'1 
przewodnictwem s. o. Iwanickiego 
przy współudziale s. o. Jasińskiego
i s. o. Migdała skazał oskarżonego 
ną. 1 rok więzienia z zawieszeniem 
wykonania orzeczonej kary na PrzC‘ 
cią g  lat 5.

Śmiertelne igraszki chłopców na krze
I rzerhodnie z trudem  w yratow ali tonąeycb

Zgon 108-letniego mieszkańca Częstochowy
Da ostatniej chwili pracował sędziwy introligator

Przed paroma dnia.mi zmarł naj
starszy bodaj mieszkaniec Często
chowy, 108-letni Fiszel Zajdman.

Zmarły, z zawodu introligator, 
przez długie lata prowadził handel 
używanemi podręcznikami szkolnc-

mi.
Mimo sędziwego viieku, Zajdman, 

prawie już nie nip widząc, na oczy, 
do ostatniej chwili nie ustawał w 
pracy, (s)

W Częstochowie w zrasta bezrobocie
3 .2 0 0  osób żyje z zasiłków

Na kanale bydgoskim w pobliżu 
ul. Staroszkolnej w Bydgoszczy ro- 
zpgrała ślę dramatyczna walka o ży 
cie tonącego dziecka. Kilku chłop
ców w wieku od 10 do 15 lat weszło 
na wielką krę, płynącą po kanale i 
popychając krę kijami usiłowali 
przejechać na drugą stronę brzegu. 
Osobno na małej krze znajdował się 
14-letni Jerzy Marach, który nasku- 
tek rozpadnięcia się kry wpadł do 
wody. Na krzyk tonącego chłopi-a 
pośpieszył z pomocą jego braciszek

Z Łodzi

Wincenty, lecz i on . począł tonąc.
Z beznadziejnej zdawało się 

aeji wyratowali chłopców przechod
nie, którzy po uciążliwej walee z 
płynącą krą, zdołali obu tonący^ 
wydobyć na brzeg. Lekarz 
wdanego pogotowia ratunkowe??; 
zdołał po dłuższej chwili przyWT9ę*r 
Jerzemu Marachowi przytomno^' 
Po udzieleniu chłopcom p ie n ^ j 
pomocy, odstawiono ich z p°*’° 
przepełnienia szpitali do domu r°‘ 
dzicielskicgo,

W dniu 1 stycznia b. r. w Często
chowie zarejestrowano 9.026 bezro
botnych. z czego 3.117 z powiatu, a 
6.409 z miasta. - 

Zasiłki pobierało 1.112 osób z po

wiatu i 2.133 z miasta.
Z dniem 15 stycznia jednak- licz

ba bezrobotnych wzrosła o dość 
znaczną ilość osób. (s)

Ta*© uniczy mord w pM£u wfęzlgnia
W Częstochowie na ulicy Strażac

kiej, w pobliżu więzienia, zabity zo
stał wystrzałem z rewolweru 25-lct-

Z R adom ska

r?i Leon Górniak. Dochodzenia w to
ku. (s)

Uśpił i obrabow ał dwóch kapców
Sprytny rzezimieszek w pociągu

jąco, Herszticher i Szulzynger 
Bnęli. ' , .

Ody się zbudzili pociąg był 
blisko Lodzi. Trzeciegó pasażera n1 
było już w przedziale.

Nie było również walizek 
liche,ra i Szulzyngera. Znikły też & 
portfele z pieniędzmi i dokum?0” 
mi. Ogólne straty obliczają oni n 
około 3.000 zł.

Policja wdrożyła energiczne & 
chodzenie.

Zabił b ra ta  w obecności rodziców

Dwaj kupcy łódzcy I. Herszlicher 
i Szulzynger, obaj zamieszkali przy 
ul. Zawadzkiej nr. 25 zameldowali 
w' policji, iż zostali okradzeni w po
ciągu w czasie jazdy z Bydgoszczy 
do Lodzi.

Kupcy jechali sami w przedziale, 
do którego na jednej ze stacji i 
wsiadł jakiś elegancko ubrany star-l 
szy człowiek, który palił jednego! 
papierosa za. drugim.

Pod wpływem dymu, który nie
wątpliwie miał właściwości usypia-

Ssnsacfjna zbrodnia po 11 latach unrsiła na jaw
Sąd okręgowy w Piotrkowie na | miejsca pochowania nieboszczyka,

rzekomo wskutek zapomnienia, 
fjdzie grób się znajduje. W  czasie 
dalszego dochodzenia, znikł krzyż z 
grobu.

Ekshumacja zwłok ustaliła, że 
nieboszczyk został zabity z fuzji. 
W czaszce zabitego znaleziono kil

. .  . ----I ł  O,

sesji- wyjazdowej w Radomsku, roz
patrywał sprawę bratobójst.wa, po
pełnionego przed 11-tu laty przez 
Piotra Ryplewicza, mieszkańca wsi 
Górki Zamojskie.

Tło sprawy przedstawia się na
stępująco

jZ Wili** i ziemi wileńskiej

Pcsa^ą i3Me pan m >( —  ale... to kosztuje
DóHiiwiega „"aŁisratia" nareszcie anieszkadliwloao

vV styczniu 1927 r. we wsi Górki kanaście śrucin domowej roboty. 1 
Zamojskie, zmarł nagle i w zagad-1 Oskarżony Piotr Ryplewicz ni" 
kowych okolicznościach, Leonard przyznał się do winy, a. rodzice jego 
Ryplcwiez. Rodzina w wielkim żalu również zaprzeczali, by syn był zdol 
pochowała go na miejscowym emen- ny do popełnienia takiego czynu.

„ . . , ' . ! Jcdp)1 ™ świadków zeznał katego- 
r  zed rokiem wpłynął do władz rycznie, że gdy na odgłos strzału 

prokuratorskich anonim donoszący, wszedł do mieszkania Rypiewiczów 
ze Leonard Ryplewicz został zamor- ujrzał na łóżku zabitego Leonarda 
dowany w mieszkaniu przez 18-let-;oraz obok płaczącą R a w ic z o w i
driców ’ w obccnosci ro -. która miała zabójcy czynić wyrzu-

t w ^ k ^ ^ r  wdr?żono śledz’ okręgowy po zbadaniu ca.ło-
™djana. z miejsca stara- kształtu sprawy, skazał bratobójcę 

ła. się utrudnić, nie chcąc wskazać na 8 lat więzienia, (ws)

Z e  Ś l ą s k a

Bezbożnicy na kuracji w szpitalu brackim
Połamali krucyfiksy. rozbili figurę Matki Boskiej\Al /\fl Tinłn ri m ■, u _ 1 ...... ? i •

Jest w Wilnie pewna katcgorja 
oszustów, która wyspecjalizowała 
się w nabieraniu poszukujących pra 
cy. Wyłudzają od nich ostatnie pie
niądze słodkiemi obietnicami mniej 
lub więcej „intratnych posad”.

Gazety niejednokrotnie o tem pi
sały, uważając za swój obowiązek 
przestrzec czytelników przed dzia
łalnością takich oszustów.

Obecnie, jak się dowiadujemy, po 
licja aresztowała niejakiego Józefa 
Filipowicza, który oszukał szereg 
osób. Jak  dotychczas, policja nie u- 
staliła jeszcze dokładnie liczby jego 
ofiar. Niemniej jednak waha się o- 
na w granicach od 15 do 20 oszu
kanych.

W ciągu ostatnich kilku dni sze- 
•eg poszkodowanych przesłuchano.

Przewinie się ich jeszcze przez  ̂ * 
dział Śledczy cały korowód.

Filipowicz wyłudzał znaczni?
ty. Zarejestrowano wypadki "7 • 
dzenia nawrt 500 zł. Jcdnoc^w0’ 
ja.k nas informują,' 'policja 
mu fałszerstwo weksli. Podobn° ,  j 
obiegu znajduje się cały portJe1 ? 
szowanych weksli, które oszus1 ” 
trafił puścić w obieg.

Oszusta skierowano do deC\J. 
władz sądowo-śledczych. Aresz'®1'-c 
no go w' jednej z knajp w’ r<,}° iC 
ulicy Skopówka. Należy dod ĉ. 
był on już od dłuższego czasu P.f 
szukiwany i skutecznie ukryW^ r c 
przed jiościgiem władz, urzfd'^r. 
w knajpach w charakterze 
nasa“ i załatwiając tam swoją 

ft „klientelę"..

W Wodzisławiu, na terenie lecz
nicy' Spółki Brackiej jacyś święto
kradcy rozbili w> nocy fipfun' Matld 
Boskiej i św. Bernadetty. Połamali 
też dwa świeczniki.

mię połamał się.
Powiadomiona o wypadku policja 

przeprowadziła dochodzenia, w toku 
których Ustalono, że czynu tego do
puścili się niejacy M. i K„ którzy.  ,  .  .  I i i ł . j c t c y  J Y l .  1 f v . ,  K f O r

Ci sami świętokradcy wyrzucili; przebywali na kuracji w lecznicy
“ f W " 8?  się " a dru' l  Profanacja ta s p o t k a ł a  sio ze zro- 

^  leczrucj' krucyfiks dre-1 Zumiałem oburzeniem społeczeństwa 
wmany, ktorj przy upadku na zie- wodzisławskiego.

Nowe hale targowe, schroniska turystyczne
Wielki raĉ  budoarlany w Nowogródku

stycznego, zarząd miejski PrP 
dowuje dworzec autobusowy’ 113 y  
le targowe, buduje kąpielisko

W bieżącym roku zapowiada się 
ożywiony ruch inwestycyjno-budo
wlany w Nowogródku. Jedna z in- 
stytucyj państwowych zakontrakto
wała już 1.000.000 cegieł na budo
wę gmachów, wydział powiatowy 
wznosi budowTę szpitala powiatowe
go, Tow. Propagandy Turystycznej 
wykańcza budowę schroniska tury-

■eW
W

tówTe oraz rozbudowuje ciek* ^ 
nię miejską. Czynione są PoZjL113' 
starania o kredyty na budowę 
chu gimnazjum państwoweg0 
Adama Mickiewicza.
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Z a u f a n i a  p r z e d s i ę b i o r c y  d o  p a ń s t w a
Przem ów ienie prezesa Gotz-Okocimskiego 
n a żebranin Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakow ie

kasie

r ju m ,  P0' 
a s t  6 0  * ! ■  
w  z a ś  z a -  
i . z  o d  u c ^ '  
: h  d o  p o '  
y j n c j ,  P f ;  
nadwyż*1 

l i e  o d p r o -

> d o  win/ 
zy się.
ko wat na 
rzcsłucba-

Ostatnio odbyło się plenarne ze
branie ; Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Krakowie, na którem prezesT "  ” 7  > ŁW H !1U  p r e z e s  D r a x  n a ja o t u
an G o t o  - Okocimski w d łu ż s z e m  c t w o  p o ls k ie .rtłłłł -. — — - . _ ___■ _ ' "1 A *ł F • _

wysuwa się problem uruchomienia 
w szerokiej skali kredytów, których 
brak najdotkliwiej odczuwa kupie-

a ?  P ° od-
kowanymi 
mai P°°
ąnickiegf'
isińsJueg0
:h rżoncpo
iesjKnic1# 

n a  P rz0‘

przemówieniu przedstawił swój 
Punkt widzenia na zasadnicze pro
blemy gospodarcze oraz przyszły 
Program prac Izby.

Omówiwszy gospodarczą sytuację 
na swiecie prezes Gotz przeszedł do 
spraw polskich, poruszając zagadnie 
•ne stosunku państwa do inicjatywy 
Prywatnej, zaznaczając, że mimo 
ugestywnych haseł propagando

wych, nie wolno nam odrywać się 
od realnego gruntu polskiego życia 

.gospodarczego. ,
j.N je  można zapominać o tym waż- 
■ ® momencie różnicującym, iż 
Państwa zachodnio - europejslde, jak  

lemcy i Włochy przeszły przez dłu 
S*. okres kapitalizacji wewnętrznej, 
^ Ś n ię t e j  wysiłkiem i pracą ini- 
jatywy prywatnej i że obecne rzą- 
y w dużej mierze korzystają z je j  

^znitatow.
j Gt|yby nie szeroko rozbudowany 

zmodernizowany bezpośrednio po 
ni J!!lc aparat produkcji, Niemcy 
m . J’b ’by w stanie stosować tych

st« s u ją S0SI>0darCZyCh’ â Ji' e  o b ecn ie  
Mówca podkreślił, te zaległości,

Ostatniem zagadnieniem, poruszo- 
nem w przemówieniu, które znalazło 
żywy oddźwięk u zebranych, była 
myśl podjęcia przez Izbę prac ba
dawczych nad podziałem admini
stracyjnym państwa z punktu wi
dzenia potrzeb życia gospodarcze
go.

Nad przemówieniem prezesa 
Gotza wywiązała się ożywiona dys
kusja, w której kolejno zabierali

głos poszczególni radcowie, a m. in. 
radca Spitzer, dyrektor Związku 
Przemysłowców w przemówieniu 
swem zajął się problemami ogól
nych wytycznych polityki gospodar 
czej, a formułując w dalszym ciągu 
zasadnicze postulaty przemysłu, 
sprowadził je  do potrzeby rozbudo
wy i usprawnienia zasadniczych wa 
ranków energetycznych i komuni
kacyjnych.

Duży nacisk położył na realizację 
projektu drogi wodnej, która łączy 
łaby Śląsk z C. O. P. oraz gazyfika 
cję okręgu Izby krakowskiej.

Krajowy przemysłmr?syvn Folniczycfi
zagrożony bezcłowym im portem  z Czech

^nw vSUS^ f° rf aCyj Z kÓł ? rzemy' ^ i. której dzisiejsze rozmiary nie 
slowjch, rozpatrywany jest obec- przekraczają 30 proc. zdolności pro- 
nie przez czynniki miarodajne pro- dukcyjnej.

, czeskich maszyn roi- Zdaniem wspomnianych kół, wysi- 
łek w postaci zniesienia cła impor-, 

a jo  wy przemysł maszyn rolni- towego od maszyn czeskich nak-ża'o 
czych zwraca w związku z tem u- by raczej o b ró ci w innym kierun

Zwyżka od 12 do 48 proc#
w tary fie  p lac n a  Zaolziu

Komisja rozjemcza, pod przewo- kwalifikowanych 5.18 i dla kobiet 
dmetwem glownego inspektora pra- zł. 3,95.

Klotta’ ogłosiła orze- Pozatem,^ orzeczeniem komisji 
E h  do.tyczące d o jn y ch  punktów przyznano robotnikom tych zakła- 
S a u  zbiorowego dla hutnictwa dów dodatek domowy dla żonatych
" t / S ° 6 i n\ 0 r arZ6 - ̂ em ° dzy'  w wysokości 44 gr. za przepraco
wanych Śląska Cieszyńskiego. | waną dniówkę, dodatek mieszsan.o-

ustala nov-’\  taryfę wy w kwocie 35 zł. rocznie dla 
płac dla za.tładow przemysłu hutni- wszystkich robotników żonatych, o- 
—ego i metalowo-przetwórczego, o- ’ ■ ' * ‘ '
raz nową taryfę zaszeregowań dla 
hut trzynieckich i rurowni Halina 
w Boguminie.

Nowa taryfa płac wprowadza

raz dodatek na każde dziecko w wy 
sokości 22 grosze za dniówkę.

Orzeczenie wprowadza jeszcze je 
dną zasadniczą zmianę na lepsze, 
zmieniajac obowiązujący dotych-

znaczną zwyżkę  ̂ zarobków od 12 czas system automatycznego awan- 
Pi c. w kategorji najniższej do 48 sowania robotników przy uwzględ- 
proc. w kategorji najwyższej płac. nienlu ich wieku w ten sposób, że 

t Wma P}ac d!a robotni- górna granica awansu zostaje osią- 
w  ,Hutach Trzynieckich i ruro- gnięta z upływem 30 lat życia, a 

wynosl kategorji rze nie —  jak  dotąd — po roku 45 i 48.
« 9̂ ’ f i  rol łtm1k?w fach°- Orzeczenie obowiązuje od dnia 1 

wych 6.-4, dla robotnikow niewy- stycznia b. r.

cg l l e t ó w  b ta B z Ik & e w o fc B i
zmniejszył się w styczniu o 42  mil|. żł.

W ciągu drugiej dekady stycznia! i bilonu wzrósł o IG,2 milj. zł. do 
zapas złota w Banku Polskim i 59,7 milj. zł.
wzrósł o 0,6 milj. zł. do 445,9 milj. j Obieg biletów bankowych — w

■ • J “  i \ /  m i  w *  v . XXIX X V J r j  K  l * i j  i i a

w a g ę  n U t©  iz  n ie  i s t n i e j e  w  c h w i l i  k u ,  b y  k r a jo w e m u  p r z e m y s ło w a  m a -  °  U'"  z , ‘ G 0 4 ? 5 ; 9  ! O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  —  w
w  n  ?  P o t r z e b a  t a k i e g o  i m p o r t u ,  s z y n  r o l n i c z y c h  d o s t a r c z y ć  k r e d y -  s t a n  p le m ę id z y  z - i jp - a n ie z n y c h  i ; w y n ik u  w y ż e j  o m ó w io n y c h  z m ia n —

w v r ^ h iSCe “ T y  b 0 w le m  3 5  f a b r y k .  t ó w  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  u i ś - 1 r f T n  -805 0  1 ,7  m i , J - i * ! » «  0  4 2 - °  A  {]o  1 2 8 3 >3

c y c h

t o n ą ć ,  
s i ę  s ) i P ‘
irzc^boo'
walc® *

lonacyc"
j za.wfZ' 
ikowfpf:
zyirródf
tomo°fr' 
ńerW&p 

,-odu

maffly w aparacie produkcyj- 
Rrs ®uszą być Odrobione przede-
DrniS ■ w °Parcłn o prywatne 
^ cesy Inwestycyjne, a prywatne-.......*r>' W1 'm . .. ̂  ̂ .  1 4  / P 11 . - -  - -  -  P / I   ̂ .  '

W Polsce mamy bowiem 35 fabryk,* S Jr ‘ T Z  
w y r a b i a ją c y c h  m a s z y n y  r o l n i c z e  i z b ę d n y c h  d la  r a c j o n a l n e j  p r a c y  a  V  ’
zatrudniających ponad 50 ludzi ka- nawet premjować te zakłady które i paS p0isklch m0Det srebrnych! Pokrycie

i przyczyniają się do rozbudowy prze
zatrudnia 20 fabryk. W latach kry- mysłu krajowego.
E v K mySł . Raszyn rdniczych Postulaty te przedstawione zosta- 
borykał się z wielluemi trudnością- ną w memorjałacb na wielkiej luto- 
mi finansowemu Spowodowało to i wej konferencji ijr.u'"^lowej.

proc.
złotem wynosi 30,73

G i e ł d a  p i e j i i ę i i a

pow
oniu ro-

t a i W m ie j's c ® z w i ę k s z a n ia  i n g e r e n c j i  
* b s w a  n a Ie ż y  P r z e t o  d ą ż y ć  d ó  p o -  
n o ści ^ie m a  o d P o w i.e d ™ e j  s f e r y  w o l 
Hel n P r z e d s ię b i o r c z o ś c i  p r y w a t -  
b i i b ^ f - 2  z a P ev v n le n i a  j e j  p e w n e j  s t a  

, ^ c j i  w a r u n k ó w  p r a c y ;

k apiH Ĉ f iębii o r c a ’ k w e s t u j ą c y  s w s  
Wien '  ’ s t w a r z a  r ó w n o c z e ś n i e  p e -  
P r a r . .P r ° S r a m  s w e J  d z i a ł a l n o ś c i ,  w y -  
Je m e n K  J e  w  ° P a r c i u  o  i s t n i e j ą c e  e -  
° P ie r a  p e w n ą  k a l k u l a c j ę ,  n a  k t ó r e j  

P r o w a d z e n i  fi nr7pHcjipKi/\ł«_

żt) za miesiąc ,czy dwa * nowowzniesionych budowli na
Wśiń^i sfę radykalnie warunki ’f  ye '^sadach, korzystać mogą
że których zapoczął pracować’ te wszystkie budowle, które zaczęte
Cł„ J*? zostaną podważone zasadni- zos ły Przed dniem 1 stycznia r. b.,
sam ementy: jego kalkulaćil a tem P P ^ 26171 warunkiem uzyskania tych

i «JU «52Łw fi! ± te%J'rdo *w> f-y *»i*>i .  w a n e  z o s t a ł y  c o n a j m n i e j  f u n d a n ie n -

0 P e S  w pierwszym rzędzie ty ' 
stałosc stanu prawnego i

1 £OSDOdarnzpi nrłń<af«ro

polsko-litewski układ handlowy
Dziś ukaże się w Dzienniku U- 

staw tekst polsko-litewskiego ukła
du handlowego i w tymże dniu u- 
k/ad tsn wejdzie w życie.

Układające się strony przewidują,

ż e  w k r ó t c e  z a k o ń c z o n e  z o s t a n ą  r ó w 
n ie ż  r o k o w a  m a  p o l s k o - l i t e w s k i e  w  * o u - u , . c r i u i 3 s i a  o n . oo, iv o p e n n a g a  
s p r a w i e  w z a je m n e g o  d o p u s z c z a n ia  n ( ^-7 0 ' H e ls ln g fo r a  1 0 .9 4 , L o n d y n  
n a  t e r y t o r j a  o b y d v a i  p a ń s t w  c z a s o -  2 -  7 9 ’ N o w y  J o r k  k a b e l  5 .2 9 .S 8 , ( 
p i s m  i  d z ie n n ik ó w .

W A L U T Y  I  D E W I Z Y
Na wczorajszcm zebraniu giełdy wa 

lutowo-dewizowej w Warszawie nale
ży przedewszystkiem zanotować duży 
spadek dewizy holenderskiej, dla po
zostałych zaś tendencja była nieco 
mocniejsza, przy obrotach jednak o- 
graniczonyeh. Notowano: Amsterdam 
285.C0. Bruksela 89.65, Kopenhaga —

Wyjaśnienie w sprawie Lig budowiaiych
di a  rozpoczętych budowli

y Jork kabel 5.29.88, Oslo 
12i.65, Paryż l i ,  Sztokholm 127,70, 
Zurych. 119,50, Bank. Polski płąęił ża

roku 72 ---72.50 — 72.75. obcinki po 
1.000 zł - -- 73.75 8®/» W aj szaw y z 
19D6 r. - -  /2.G0. 5*/#.Łodzi z 1933 r. 
65.50, 4»/2<>/o ziemsirie 61 — 63.50, 
łW /o  ziemskie Cl — 63.50, 4»/*Vo War 
rzawy 74.50 — 74 —r 74.25. 5-’/o -Pioti'- 
fcowa z 1938 ■ r.- — 69.50, 6v0 obliga
cje Warszawy 8 i B era. — 79.50, 8>/s 
pożyczka szkolna Warszawy — 79,75*

A K ę , J E
K* rynku akcyjnym tendencja .była 

»iejelnoliLa, przy większych, obtotacfii ułam za i j i— \.jęK32Tycu oorotacn
dolary amerykańskie ' 5.25.50, kanadyj- I b e ja m i - Banku Polsku go. Ńotowano:

S tw a " - P r o w a d z e n ie  p r z e d s i ę b i o r -  i , lunty angielskie 2 4 .7 0 .  g-ul
W « s i  o n  p r z e t o  p o s i a d a ć  t ę  d l *  n o T ^  ^ : ; Z ?  P ł a t k o w y c h , k a c h  z w y k ł y c h ,  n ie  d o p iw n ic z ń y c h  f d a ń s k ie  2 9 .7 5 , belgi belgijskie f  

z a 'm i e s i ą ę ; , c z y 'd w a  n ie  '  5  i  ,o n ^,c  b « d o w h  n a  p o d m u r ó w k ę  lu b  m u r y .  s i e e a i a c *  rfn norweskie 1 2 4 .0 5 , duński

2:3-

był i”; 
śrra  nie

lietf*- 
i et >cb 

imfnfs' 
oni

r. ne do-

gospodarczej państwa.

p o d m u r ó w k ę  lu b  m u r y ,  s i ę g a ją c e  d o  
w y s o k o ś c i  i z o l a c j i  p o z i o m e j n a d  
p r z y l e g ł y m  t e r e n e m ,  z a ś  w  b u d y n 
k a c h  o  k o n s t r u k c j a c h  s p e ę ja lp y & h  
lu b  s k o m p l i k o w a n y c h ,  ń a p r z y k l a d  
s z k i e le t o w y c h  o r a z  w  b u d y n k a c h  
p o s i a d a j ą c y c h  k o n d y g n a c je  p o n iż e j

. pM . SŁ Ŵ :  S S f f ®
f e s  a s  a s  -  ~

Z a n i e p o Ł  o j e u i e  n a  g i e ł d z i e  p a r y s k i e j
Je g 0  y  o o  p a ń s t w a  i  w  t r w a ł o ś ć  ,  .  *

^ £ y k l . p r z e m y s lo w 4  P o d o -  kursów pppierow państwowych
^ e m  w ą ’ . J a .k  P o d s t a w o w y m  w a -  , N a  p o m e d z ia łk o w e m  p o s ie d z e n iu  i n n y c h  g ł ó w n y c h  g i e ł d a c h  ś w ia t o  

o s S ^ 2  a  iZ aC Ji  1 a k u m u lo w a -  f j a w m ł a  s i ę  n a  g ie łd z ie  p a r y s k i e j  i w y c h .  i a k  
s ta ło ś c i  i o s c l  J e s t  z a u f a n ie  d o  t e n d e n c j a  z n iz k o w a  d l a  p a p ie r ó w '
* e j  W a lu t y  i  p o l i t y k i  f i n a n s o -  P a ń s t w o w y c h  i a k c y j ,  k t ó r a  p r z ę 
d ą  f o ^ s t w a .  Zmienność w s z e l k a  k r a c z a ł a  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h

lic
o  B«

. tern Hsiusma *» mcw,uiycn wypaanacn
Byczyno' s Je się nieuchronną. 10 Proc. Pesymistyczne nastroje 
^ y u lrrn  »iodPraemysłowienia“ i francuskich kół finansowo-giełdo- 

ta?. U inicjatywa- nrvwatn»i wych tłomaczone były zarówno re
perkusjami zniżkowej tendencji na

f

p k*'0'

■ześ D,r' 
a r* * }

i s t  V°‘

ieeyzi'
zto*3' 
r e i< *!*

*ó’S-,u P°,
,-ał f e 

i  <& c

f  ch o S 11 is ôtn-}rm problemem, je- 
°  , cJatywę prywatną, 

'■ n t°\ v n o Z ? 'm G  ^  n ie j  w a r u n k ó w  
i ? .•w których mogłaby

v/ych, jak  również przyczynami na
tury polityczno - międz.ynarodowej.

W Paryżu i Londynie Wywołała 
zaniepokojenie dymisja dr. Schachta 
oraz wzrost napięcia w stosunkach 
francusko-v/łoskich, które ujawniło 
się w niedzielnem przemówieniu 
włoskiego szefa rządu.

skie 5.22, floreny holenderskie 281.90 
franki irancuskie 13.94, Szwajcarskie 
119, funty angielskie 24.70. g-uldeny 

■  .  89.40, 
- _ —----- - duńskie —

110.20, szwedzkie 127.10, marki fiń
skie 10.70, niemieckie srehme 64, iirv 
włoskie odcinid do 100 lirów 16,40. ’

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych pań- 

stwowych tendencja była mocrta, dla 
pozostałych zaś utrzymana; przy’ o- 
brotach średnich. Is’otov>rano: 3» ń iii- 
westycyjna I em. _  86.25, serja -
92.20, U em. —  87.50, serja — 93.25

^ .T ° ,Wa 43' 4,/**-'o wewnętrzna 65.75, 4»/c konsolidacyjna 67, 5«/» kon-I 
wersyjna 69.75, 5»/, Warsza\vy z 1933 |

B a n k  P o ls k i  1 3 3 . H an Jt(V w v
5 9 .5 0 , B a n k  Z a c h o w i!  4 4 .6 0 .  W ę g i e l —
33.75, Lllpopy 93 —- 93.50, Modrzejów
1 8 .7 5 , N fir b liń  1 0 4 . lOśtro\>,'iac 6 7 .7 5  -  
6 7 .2 5 , S t a r a c h o w ic e -  5 1 .5 0 ,  H A tier- 
b u s c h  6 2 ;5 Q ,. Ż y ra r d ó w  6 1 .5 0 , :  L e s z c z y n  
ck i — 115. ; , ;

W obrotach prywatnych: 3 renta 
ziemska odcinki po 1.000 zł, - 60 po 
500 zł. — 61,75; — 61,50, Cukier 30.

P O Z A G I E Ł D O W E  KURSY
f  WIECZORNE 11 '

Inwestycyjna-1 em. -i. 8ff,25.‘ 
Inwestycyjna II em. — 87,50. ',- . ■ 
Konwersyjna — 69,7 j.
Konsolidacyjna — 67.

W ewnętrzna — 65,75. ' - '
Dolarówka —  4 3 .

Giełda zbożowa
Na w^czorajszem zebraniu giełdy zbo ki 11 n  nn

jŁSsi&py z f o e ż  w  1 9 3 3  r .
Tylko żyto obrodziło lepiej

i  y  s nW  o a r z u c a c  z y s id .  N a -  ^  o L < tty a ty u Ł n y  a o K o
feg'o, u Ie bowiem zdać sprawę z ostatecznych obliczeń zbiorów
]e«i Podstawą i ostatecznym c  ̂ głównych ziemiopłodów dla całej

pr2;easiebiorcznśPi polski.

Główny Urząd Statystyczny doko zbiory w 1938 r. były dla nszenicv 
1 ostatecznych ohlir-Toń niższe o 0,1 proc., dla ż>-ta wyższe

o 2,5 proc. dla jęczmienia niższe o 
4,5 proc. i owsa niższe —  o 1,0

l n r ,”- - 1 ostatecznym co- ?' •
2easiębiorczości prywatnej

• ^C2no PUQktu widzenia interesu ^°5y • W- tysiącach kwintali proc.
S & a&ie prźe^nt 1 po,w?im? być 0- P[ Zf  ^awiały się następująco: psze Z pi^cuu^suua zDiorow żyta w obu 28, Victoria 31—33.50 wyka lara —

p0^ n n f  «,i ą Zyskow 1 na tem ieczmień - ~  Podm yw anych latach na głowę lu 20 -21 , peluszka 22 -24 , łubin niebies-
Si? wyczełpywać rola 1  e? r  3,I ^ ’3’ °wies—26.564,7, dności wynika, że w 1933 r nrzv- «

ta,iza!ji.0rcy’ j ak0 ^ y ^ iik a  ka-  ̂a ^ jm a k i _  345.582,3. padało na głowę 217 W  * £ * L

obrót wyniósł 2.680 t.. w tem' żyta 610 
zowo-towarowej w Warszawie Ogólny 
obrót wyniósł 3485 t., w tem żyta 1732 
tony. Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym- 
pszenica jednolita 20,25—20,75, zbiera
na 19,75—20.25, czerwona szklista __
22.25 —7 22.75, żyto I st. 14.25— 14 75 
jęczmień browarny 17.75 — 18 25 Iw * 
mień I. st. 17—17.25, II st. 16.75—17 
[II st. 16.50—16.75, owies I st. 15,50-- 
16, H s t  14.50—15, gryka 18.50 — 19, 
mąki pszenne w zależności od e-atun- 
ku 19.50— 42.50, pastewna 16—17 ży
tnia wyciągowa 26.75—27.25, gat. —
25.25 —  25.75, razowa 19.7,1—20 25 
mąka śrutowa 13.50—14, ziemnjacza- 
na „supeHor" 31—32, otręby pszenne 
ii^ka6 — 13, średnie i miałkie — 
l  .  żytme 10,50—11. jęczmien
ne 9.75— 10.25, grochowe 15.50 -— 16 
groch polny 23.50—25.50, zielony 27 
2S, Victoria 31—33.50, wyka jara

ee/adelą o czystości

n  ,  - - - - - - - - - - - - - - - - - -  p a u o i u  w x  g i o w ę  Z ]
W  porownamu do zbiorów zbóż w 1938 r. —  208 ks-

’Wnif*Ż 11 rrw~!70 inTrwł maU,. mor*

padało na głowę 217 kg. żyta, w

9o proc. 28— 29, rzepak zimowy 0‘J  -  

53. jary 47—48, rzepik zimowy 4,V-- 
46, siemie. Jniane 53—51/ słoneczniko
we siewne przemysłowe 45 - 50. .mak 
niebieski 93—95, gorczyca 53 -56. ko
niczyna czerwona surowa bez gmbt i 
kanianki 80M)0, o czysit. p7o/0 110— 
120, biała surowa 265-:-2ari. o cz -̂st. 
97% 315—335, rajgras angielski 6 0 -  
85, makuchy lniane 23.50—24. rzepa
kowe 15 25 '--15.75, konopne 13.50 — ' 
14.50 palmowe 16.75- -17.25, kokoso- 

słonccznikowe od 40 do 
t  -‘u . ^ — ' sl0nia żytnia w- snop
kach 4 7a—5.25, siano pras<iwane ga-
tlme,k J  —  n  gal. 6 .25-C  75,
przelot <;>—80, tj-motkii. 38--42, Iuc-pi-- 
na francuska 2.60—280,, lucerna we- , 
gięrska 400— 425, zrjb pohidniowo-arry 
kański Nr: 2 -  24--25, ząb am,rv- 
kański o2—33, nasiona buraków t.a- 

55—65,.marchwi pastewnej 
160—180, kanar 40—45, kminek 65 -  
70, śrut rzepakowy 14.50—15,

rt*"'

tro*

eto*’

Wipi “ , "  uo zoiorow zboz v
N w i i y ^ js c a  w swym uwagach rówiueż urodzajnym roku 1933

sar^Wnief  m<̂ wca znaczeniu i ET& tw- rr® m  b»s /  _
c?,°ry snSnfZą J  gospodarczego, ■ »  ^
s i n i k a  P x ma doniosłą funkcję1 T„r _, p  . , . . m
^ ^ a r c L ^ ^ o w a g i w ustroju go- poznanskie 1 Targi W ro-, dnich państw. i “
hechy, u l?1- Przyczem podkreślił te ?*aw?kie od szeregu lat juz odbywa 1 Jeżeli chodzi o stronę niemili™  '
, 3*adać ? zdaniem jego winien S ,- S-1? ^  tym samym czasokresie.: to nie Lipsk ani KrńlpwiAr. 1 kręffu 
zy. Pełny samorząd gospodar- Zbieżność tych terminór/ nie jest właśSe Wrocław jS t° n S £ ^ io env Fortuna- u  kapryśna bogu

przypadkowa dest ona wyrazem u- na obsługę S L n y c h  s t o w  Z  Podobno Jest ślePa- Ujrzała i 
^Ws, D el> Zdaniem mówpv z°?dmonych drogą faktów tenden- y stosun.,ow .
darTe tą dzied-Hmi ? ,, y’ byl cyJ Poktyki handlowej obu państw 
się 2eęo, któ „kntPP ^  ^0SP?' której instrumentem są targi mię- 

obom s^Pn. f nie °Plerała dzynarodowe. 4 ° "
S4 & ji i b y ć m o ż T t ż  w f  • regi a  Dla wym iany tow arow ej polsko-
N S  g f J t o T L S  ?*eml“ kki. ™gulo»anej uUaSS,
hand]?,^ rozpędu kom pensacyjnym , dużem ułatr/ie-

IMSBg&n < f l o
Z dumą czytamy i słuchamy wszy

scy o tem, co już dokonano i co się 
dokonać zamierza w Centralnym O- 

:ęgu Przemysłowym.
Fortuna, ta kapryśna bogini, choć

________>wjiui >dobno jest ślepa, dojrzała i oceniła
handlowych pols^o-nfcmieckich/ są^ raczenie tego okręgu. W ostatnim 
dzić przeto należy, że i w bieżącym d n iu  c l 4 g n ie n ia  czwartej klasy czter- 
roku Targi Wrocławskie posiadać dziestej trzeciej Loterji klasowej głów 
będą obficie obesłany dział polski, na wygrana m il jo n  złotych padła 

t o r y  torować będzie na bardzo na n u m e r  9 8 6 3 2 , zakupiony w jednej-  -  --------------- > n a  u cli u ^ u

b v a y u u a i c z e j  o y i a  k o m D « i< ia c v in ™ , -  . , - .  c n .o n n y m  r y n k u  n ie r . i i e c k im  d r o

" W *  « **« » . &w  1 jakie „eksperymen- cvi w tpjnninnpii ; • u 1 i I pr^^mysłu pols.cogo, podczas, g ? •
“a Polu.handSTwe. S h M S f S a c h  n a j i o -  j w  d r o d z e  w z a je m n o ś c i  ^ N io ra c y  w v -

z kolektur w Rzeszowie, a w-łaścicie-

ua Pol« handlu we- godnL^ych dla S T  na^ ° - i  w aroaze wzajemności Niomcy wv-
e a - S a t  S o  s s  «  t J s  iak w ,3tach

HŹ* S2czpr»Ai niewiadomy. W rocław ski o r ,  -™?1' ° fl^ ln-w i ud^al m na Ta g - ’-
S " i - ń h“ ‘ •« T  « * ?  * * * * *  ^  -

“  plan P i e s z y  roli pomostów w handlu obu S

la rr i
ni

czasie od 
r. b.

30

z gólnych części tego losu 
CO.p.

1 czasie podamy szcze- 
sscK^śliwych posiada-

___„ SS32, narazie wiadomo
k w i e t n i a  d o  7  m a j a  j t y  *ko, że mil jon obudził w Rzfszowde 

j  n in2 w v k łe  poruszenie w  c a le m  m ie ś c ie .

W przeciągu kilku kwadransów pan
toflowa poczta rozniosła na wszystkie 
strony tę radosną nowinę.

Niewątpliwie miljon to niebylejaka 
suma i rozprowadzenie je j w danej o- 
kolicy odbije się korzystnie na życiu 
je j mieszkańców. Wielu z nich poczuje 
bezpośrednio, co to jest miljon. Może • 
ta bezpośrednio^ pozwoli im na sfor
mułowanie najlepszej odpowiedzi na 
ogłoszony ostatnio konkurs. Jeszcze, 
czas się namyślić, gdyż konkurs trwa 
do 5 lutego.

Nie należy natomiast namyślać się 
nad nabyciem losu do nowej czterdzie
stej czwartej Loterji klasowej, której 
ciągnienie pierwszej klasy rozpoczyna 
się 23 lutego b. c.



TABELA LO T E R II
(MEURZĘDOWA) % d»3a 24 stycznia

I i  II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Olówna wygrana tt 1.000.000 p*dła na nr.

Kón
S'ala driwuia wygram tt 20.000 padła o*

or 4JI9J
Zl 50 000 na o-rjr: 79721 1312S9 
Zl 25.000 na nr. 95051
Zl 15 000 na n-ry: 19152 12308S 14S77I 150J12 
Zl. 10.000 na e-ry : 4941 7483 9182D 117270 

1279-14 141704
Zl. 5 000 na n-ry: 11493 17747 44559 82311 

91375 132193 158331 
Zl. 2.000 na n-ry: 3425 17747 40425 61171 

<6139 78044 81940 113840 117581 118752 126353 
148424

Zl. 1.000 na »-ry: 6115 JT277 36*79 52511 
62515 64535 65259 68797 74260 742W 78138 79165 
92341 93248 100699 109328 115417 128I9S 130401 
131642 134619 142382 143586 156100

Wygrane po zl 250
70 161 653 835 943 78 97 1086 150 237 

446 589 758 806 912 64 2066 119 26 343
461 536 653 793 917 73 3028 60 85 187 278 
563 85 628 70 921 5 4021 73 173 228 61 7 
87 308 777 99 5286 327 64 6031 216 66 333 
25 97 422 54 543 80 689 99 707 845 80 7030 
6 47 57 79 86 279 360 434 515 98 748 838 
934 48 50 8017 76 86 101 55 278 442 651 
720 8 85 826 80 9172 349 416 578 676 837 
931 88

10297 411 83 541 80 681 e27 77 98 981
11033 276 425 B28 12118 70 200 311 60 82 
547 57 820 80 93 7 907 13019 360 533 802 
63 917 14097 8 197 206 98 347 4S6 640 806 
913 15 19 28 15044 70 307 16 439 57 511 
84 96 697 982 16030 161 388 569 98 661 75 
874 90 990 17030 186 388 548 649 786 863 
92 969 18120 251 68 92 414 563 665 7 881
952 19076 220 37 309 68 76 529 669 705 
20 4 859 932 , I

20157 63 96 227 69 467 82 539 634 706 
827 900 76 21051 114 276 697 737' 75 84 
919 22 22231 61 502 646 821 38 968 23066
95 242 3555 33 440 96 604 898 947 24041
142 55 287 754 932 25240 6 66 370 479 629 
62 822 65 86 26077 114 23 45 61 338 590 
602 738 827 27113 25 253 325 86 617 846, 
955 28011 41 242 72 639 793 837 65 970 
£9122 257 311 446 551 654 722 992

30070 9 159 291 347 70 4 *07 608 13 735
65 800 995 31091 113 51 303 472 572 4 91 
750 2 851 964 88 32075 96 396 441 702 96 

JS28 61 9 73 915 86 33015 44 77 93 165 332 
425 605 25 850 34083 215 89 320 77 441 
510 87 719 55 807 973 99 35204 7 466 520 
778 821 4 66 8 960 36129 44 522 51 675 
744 840 924 7 37263 460 77 536 98 892 
38228 69 341 98 455 79 734 49 KJ2 83 986 
99 39046 108 44 64 72 271 669 794 886 

40086 205 44 66 751 52 805 1 67 74 41017 
153 241 398 559 607 61 W4 49044 183 274 
356 96 588 721 85 G?5 9 /3  43131 9<!0 9i 
329 94 423 526 631 74J 968 4*22* 3X2 451
515 18 52 89 6C*> 724 325 45041 53 117 333 

. 483 95 502 701 51 51 918 4 W 0  114 15 
50 61 83 260 347 729 84 97 844 901 47157 
247 377 407 11 92 660 87 *8200 542 612 31 
946 49234 383 93 452 61 600 84 806 68 

50022 165 283 313 71 403 96 585 680 
51011 103 81 85 94 372 543 678 713 70 
876 84 91 97 908 52037 220 99 355 635
46 53 711 813 900 78 53127 238 92 376 470 
706 833 61 54012 84 12i 280 394 473 503 36
58 604 41 53 819 64 974 55073 182 220 364 
94 469 76 586 679 87 739 91 814 970 56250
304 450 71 539 636 727 44 50 906 57026 
116 Bj  364 414 546 671 90 884 975 58044
202 16 43 70 322 504 656 91 714 57 59095 
189 215 861 919

60614 40 62 790 810 33 911 25 61045 
121 79 202 370 78 508 672 78 903 98 62290 
460 511 8T- 826 951 85 63127 64 396 470 
509 67 81 716 329 64087 91 264 55 «9 478 
692 8J.2 943 87 6SC<?0 40 95 107 207 6U6 
9 32 5-3 SóOlć 133 220 52 54 33J 94 WI 
6 47 540 4!1 51 73 95 £JL1 781 SOS 15 35 71 
67039 73 84 -65 JJł 200 307 52 584 96 645
98 808 M. 353 2A 13033 88 119 26 70 216 35
434 82 tBił 705 VI 78 995 69100 24 411 23 
525 90 6C1 776 645

70078 133 39 56 71 235 56 77 338 423
504 11 83 617 54 718 57 73 814 90 903

36 71313 47 406 342 «30 68 859 952 86
72062 192 203 571 643 700 42 958 76 73058 
68 239 S8 303 498 62! 703 998 7403S 69 
81. 91 95 107 200 310 60 98 481 604 63 
75 743 45 48 54 865 75182 222 85 575 700 
27 59 937
76122 98 416 78 662 74 755 826 77001 126 
2l i  75 319 554 68 666 70 73 6 KS4 85 SI
903 7SCST. 91 375 462 7? 562 69 671 92 
739 58 64 934 79'rtSS 89 128 3i 274 368 483
516 78 712 34 9łl

80163 *5 310 528 708 75 810S7 128 230
59 08 91 375 St, 442 72 516 52 740 82056 
89 IŁ , TA2 JiiJ J j ,  648 97 755 S92 83038 
61 KO <27 318 WC 57 8* *60 612 82 703 90 
B-, OSJ >4 215 448 69 570 642 51 872 97 
9*** SV.v« 2s2 474 789 826 86031 50 213 
313 W-ł 636 910 87091 428 526 701 941
58 87091 428 526 701 941 58 88030 193 
*73 460 604 6 >8 834 89049 110 268 80 93 
390 683 998

90054 112 22 79 453 604 70 707 60 808 
89 971 85 91193 286 91 322 412 32 570 921 
84 92 92185 404 50 737 898 924 93359 80/ 
70 94003 20 101 4 89 257 317 90 408 552 
70 645 706 9.59 61 95000 29 45 115 202 306 32
462 86 537 41 640 783 96433 61 583 99 651 
782 97035 141 83 487 605 772 ^ 3  43 977 
98173 202 27 36 51 349 508 678 794 848 
O. 981 99335 51 94 447 758 533

100173 233 302 20 35 57 415 539 67 831 
101005 83 106 541 78 685 779 913 102009 
66 720 54 815 994 103063 168 224 93 3*5 
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211 62 336 8 498 574 762 78 72 85 S6 
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623 794 813 14S261 99 310 66 83 410 24
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lii ciągnienie SciSatkowe 
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155 68 333 410 46 675 952 71 1117
68 95 574 761 802 25 71 937 2011 54 
78 143 219 453 608 24 744 SOS 12 jC 
908 3011 44 119 40 81 463 72 524 993
4008 58 92 143 208 367 431 630 61 86 
910 38 5000 4 376 439 22 44 674 85 810 
978 6366 506 745 SOS 910 7009 395 436
583 607 76 797 98 372 89 8140 43 72 86
305 430 581 635 811 *00 a 17 298 >24 
419 98 660 9S 842 939

10111 399 530 91 715 874 11369 486 
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73 904 8 14014 20 42 222 43 74 375 4̂6 
16079 482 533 61 765 991 17117 471
953 18130 41 429 64 670 77 84 778 99 
903 75 10017 41 141 333 450 57 54S 950 
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20140 203 76 J44 405 24 654 03 77 I 
703 S94 *16 28 21036 337 596 792 S5S 
22166 322 23 31 36 42 509 705 336 60 
961 23029 32 52 105 213 37 334 483 680 
726 824 24209 58 «37 797 810 25239 331 
354 405 678 713 804 924 26187 313 37 
555 601 773 27263 332 587 823 27 28060 
188 291 337 528 872 94 97 909 29001 209 
324 82 785

30308 497 515 47 896 31142 *9 218 i 
392 566 669 713 992 32063 518 73 8961 
33249 307 56 497 580 620 90 817 73 90 
996 34242 537 751 99 993 35032 35 133
78 219 326 780 3*072 127 206 47 378 413
57 311 37121 37 214 337 776 38024 280 
312 654 713 40 869 99 937 46 63 39027 
109 236 533 710 93 847 917 83

90103 100 4S7 502 82 S24 714 60 926,
96 41102 80 83 464 98 650 96 833 39 
917 72 42054 402 84 829 945 43019 113 
50 241 88 493 708 44037 151 496 710 59 i 
893 909 52 45433 621 840 9S4 46147 202 
611 33 732 837 47056 376 535 48356 422
59 606 11 796 876 958 49222 448 630 
736 76 864 923 

. 30071 142 234 561 605 69 861 51052 
*09 234 330 41 67 646 96 708 32110 234 '
69 614 69 720 99 839 903 70 33036 203
412 75 923 92 5405; 72 341 65 466 512 1 
649 87 727 801 29 934 47 67 92 53029
306 474 524 B47 964 56122 248 426 62 
503 4 o06 22 858 66 929 57068 156 75 
361 443 716 809 952 58262 544 75 5S030 
317 48 692 738 86 823 i

60170 238 433 61 519 92 663 973 61094 
368 401 10 539 908 62108 224 503 632311
58 406 600 795 951 61050 359 65059 336 
402 61 759 913 65034 430 40 682 741 76 
33 813 64 76 #7155 235 63 36 340 61
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75072 211 401 76 603 799 990 76066 508 
742 881 82 978 77058 246 477 566 743 
913 43 78622 29 45 746 874 92 79066 96 
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994
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Nagrody ukraitisKie
dla literatów  i poetó*

Ju ry  wybrane przez  Radę Tow. 
Literatów  i Dziennikarzy im. Frani? 
we Lwowie celem przyznania trzech 
nagród literackich za najlepsze u* 
twory ogłoszone w r. 1938, posta
nowiło jednogłośnie nie przyznawać 
w roku bieżącym pierwszej nagro- 
dy, natomiast drugą nagrodę pW ' 
znać p. Darji Jarosławskiej za P0' 
wieść „Piołun pod nogami", a trze
cią p. Iwanowi Kołosowi — 
zbiór poezyj p. t. „Moje młode dn' ■

Prócz tego jury wyróżniło dwa 
zbiory poezyj p. Swiatosława Hor- 
dyńskiego: „Marzenia senne" } 
„W iatr nad polami", zbiór poezyj 
Rotysława Kedra „Pieniący się to®' 
lich" i Iwana Kernyckiego 
świat".

Z a k o p a o e  s k a r b ?  
w p a m i ę t n i k a c h  a w a n t u r n i k

Wdowa zmarłego przed kilku lat} 
barona von Weltheim, opierając sif 
na jego pamiętnikach, zorganizow?*' 
ła ekspedycję dla odnalezienia 8 ®̂r* 
bów ukrytych przez Burów w 
tach pamiętnej wojny burskiej 
Skarby te przeznaczone na upro" 
dzenie Kreugera zostały zakopan 
w okolicy Johannesburgu.

Wieść o zakopanych złotych a, ., 
bach obiegała przez kilka lat V/SI?0. 
Burów, nikt jednak nie wiedział o ■ 
kładnie, gdzie się skarby znajduj 
Pewne światło na tę kwestję rzua 
ły dopiero pamiętniki głośnego 
wanturnika, von Weltheim.

Dzieci cygań*k*e
be* azkół w Austrji

Na zasadzie rozporządzenia 
nika okręgu Burgenland w AuatrjP* 
nie wolno dzieci cygańskich P1̂ .  
mować do szkół powszechnych. ‘  
zatem zabroniono cyganom UP 
wiania muzyki i dyrygowania 
społami muzycznemi. .

Na wypadek braku rąk roboczym 
do prac rolnych, cyganie z.au^Vj, 
kujący w danej miejscowości stan^ 
wią siłę zastępcza, w zamian i *  
otrzymują tylko wyżywienie 
pewną ilość kartofli, grochu 
produktów.

Trzcina na op<*J
Koleje sowieckie odczuwają °t 

tkliwy brak paliwa. W zwią*1K , 
tem na niektórych linjach k0J y .  
wych zaczęto zamiast węgla 
wać trzciny.

Ostatnio szereg pociągów w . 
zachstanie, gdzie znajdują się ,  
kie obszary porośnięte trzc'łl1 5̂t 
braku węgla uruchamianych ^  
wyłącznie przy pomocy trzciuy- ^

Odbija się to dotkliwie na 
szybkości i regularności.

B. K ellerm ann 49)

Błękitna wstęga
Przekład ic to cjio m n y  Boleoława Jacka Friihlinga

W ym achiw ał potężną, ciężką 
pięścią, robił wrażenie wulkanu, 
który wyrzuca z siebie ogień i ka 
mienie. Ew a nigdy nie widziała 
go takim . B ronił zaciekle swego 
dobytku i warsztatu pracy. Raz 
jeszcze proponował zawieszenie 
broni aż do jego powrotu. W y
mówienia będą cofnięte, godziwe 
życzenia stra jku jących  zostaną 
raz jeszcze wzięte pod rozwagę. 
Gardener krzyczał tak głośno, że 
radjotelegrafista otworzył drzwi, 
aby się dowiedzie^ co się stało. 
Nagle Gardener umilkł. Był zno
wu schorowanym  starcem , prze
rażonym tym wybuchem rozpa
czy i pasji.

— A jeżeli i to będzie na nic? 
— m ruczał w zruszając ram iona
mi. Był zawstydzony, że się tak 
uniósł.

— W ierzę, że tym razem  wszy
stko dobrze się skończy —  po
cieszała go Ewa.

Gardener znikł za drzwiami ra 
djotelegrafu.

Gdy Kinsky się ubierał, coś 
gwałtowni* uderzyło w okno. 
Przedmioty sto jące na umywalni 
zaczęły się kiwać. AK sucybę biły

zwały zielonej wody. W szystko to 
zapowiadało niepogodę.

—  Dziś ją  zobaczę —  Kinsky 
w rócił do sw ojej myśli. —  Mo
że już wkrótce, za godzinę. Kto 
to wie? —  W ychodził na kory-; 
tarz z uczuciem lęku.

Korytarz, wyłożony w spania
łym  czerwonym dywanem, wyda
wał się pochyły. Kinsky co jak iś 
czas przystawał i chwytał się za 
poręcz. Morze huczało głośno. 
Kiedy Kinsky otw ierał drzwi na 
pokład, w iatr rzucił go o ścia
nę. Dziób okrętu przebijał k łę
bowisko fa l z płynnego, wrące- 
go marmuru, statkiem  wstrząsa 
ły gwałtowne podrzuty.

Szum fal, jęk i wichru skiero
wały myśl Kinsky’ego ku muzy
ce. Przypom niał sobie kilka frag 
mentów ze swego „Odysseusza”, 
kilka szybszych taktów, m ających 
symbolizować szybki ruch fal 
śródziem nom orskich, stłumiony, 
głuchy ton rogów trytonów, wie
szczących burzę. Muzyka la na
pełniała go pogodą i otuchą.

W spinał się wyżej, tam gdzie 
mieściły się salony, czytelnia, b a 
ry. Serce mu biło gwałtownie. 
Gdyby jednak .^potkał przypad

kiem  Ewę, przywitałby się z nią i 
zupełnie spokojnie. Spotkanie z 
Reifenbergiem  również nie wypro 
wadziłoby go z równowagi, był 
o tem przekonany. Na okręcie 
panowała dziś cisza, w salach by 
ło ciepło, gdyż ze względu na 
burzę, drzwi szczelnie pozam yka 
no.

W  czytelni paliły się przy biur 
kach lampy, po palm iarni spa
cerow ało kilka osób, rozkoszują
cych się ciszą i luksusem.

Ewy nie było. Kinsky był zde
cydowany przeszukać cały okręt. 
Szedł coraz wyżej i szukał. Nie 
było nikogo, nawet na oszklo
nym tarasie, na którym  przygry
wała orkiestra.

I tu ta j Ewy nie było widać.
Na pokładzie, położonym o pię 

tro wyżej, szalała taka wichura, 
że Kinsky m usiał się trzym ać 
sznurów i poręczy. Nagle roz
legło się gwałtowne ujadanie i 
zdumionym oczom Kinsky’ego u- 
kazały się trzy rozkoszne pudle, 
które tańczyły na tylnych łapach. 
Na ław ce siedziała jak aś da
ma. W iatr rozwiewał poły je j 
płaszcza, grała na m aleńkim  fle
cie, którego tony głuszyła wichu
ra. To signorina Mazini — m iała 
próbę ze swojemi psami.

Na pokładzie najwyższym, na 
którym m ieścił się m ostek kapi
tański i radjotelegraf, Kinsky je  
szcze nie był. Nie przyszło mu 
nawet na myśl, że właśnie tutaj, 
gdzie huragan szalał najbardziej, 
może spotkać Ewę. Pewnie sie
działa spokojnie w sw ojej kabi

nie. Mimo to Kinsky szedł na gó- 
rę.

Nagle usłyszał sw oje nazwisko. 
Drgnął. Prince przebiegł obok nie 
go. Przeskoczywszy kilka stopni 
zawołał:

—  W spaniała pogoda, praw
da? Cudowne morze!

Kinsky nie rozum iał dokładnie 
jego słów, zauważył tylko, że 
Prince m iał gorączkowe wypieki 
i był niezwykle podniecony. Na
reszcie dotarł na najwyższy po
kład. Nagle stanął ja k  wryty. U- 
słyszał czyjś głos, m iał wrażenie, 
że głos ten przebija mu bębenki, 
że ogłuchnie!

Ew a!
Tak, to je j  głos, K insky’emu 

mówiło o tem serce, które zaczę
ło b ić  gwałtownie. Stał sztywny, 
nieruchomy. Tak, nie ulegało wat 
pliwości, to je j głos! Kinsky był 
trupio blady.

W  cieniu białego bloku w 
kształcie kostki, z którego spły
wał labirynt drutów, siedziała ja 
kaś para. W iatr rozwiewał jasne 
włosy mężczyzny, który nagle od 
wrócił głowę. Kinsky u jrzał jego 
piękną, m ądrą twarz, i ostry ból 
przeszył mu serce. Skąd on znał 
tę twarz, gdzie ją widział? Kie
dy?

Mężczyzna pochylał się i od
w racając się od wiatru, zapalał 
papierosa. Kinsky widział teraz 
sylwetkę Ewy. Po chwili do
strzegł je j twarz. Miała słlne ru
m ieńce, oczy Je j połyskiwały jak  
*tul. Twarz tak bliska, i tak rów-

nocześnie daleka, wydała się 
sky’emu nieskończenie p ię k n a ^  
twarz człowieka, który kr 
pewnie po w ytkniętej drodzc-

Serce wciąż waliło mu jak  
tem. Kinsky wytężył wszy3 
siły, aby nie zawołać: ^
wo! Nagle schody, prowadzące ^ 
radjotelegrafu, zaczęły 
Na pokładzie pojaw ił się J SiJ 
człowiek olbrzymiego wzros«u’  ̂
pał i stękał. Zasłonił sobą J 
i towarzyszącego je j mę^cZ5 
Ew a zawołała go. Olbrzy111 ^  
trzym ał się, opadł ciężko na 
żak. Ew a zaczęła z nim 
wiać. Mówiła po angielsku-

T ak, to ona! Kiedy Kinsky ,9 
krył ją  przed laty, nie 5ję 
mówić poprawnie, p o s łu g iw a ły , 
okropnym  djalektem . Teraz 
dała biegle angielskim , ] r? ^  
skim , włoskim. Stała się ®P* ,st» 
czką, wielką damą. “  I .'V̂ nie! 
ko to dzięki mnie, dzięki 1“
— pow tarzał Kinsky z triu#1 ^

Tak, to jego twór! Twór ^  
ki, wspaniały!

Nagle ogarnęło go u c z u c i e  
pokoju i udręki. W czoraj  ̂ ^ 
czorem był pewny, że nie ^  
nim cienia zazdrości. I ’ j3- 
raz zazdrość runęła nań, Ja ,g 0̂ 
wina. Jak że nienawidził m   ̂
mężczyzny, który to w a rz y s^ j^ j 
wie! Jak że w strętni są c i  u* .  —

»0 ;

panowie, wychowani w 
cle, nie znający trosk 1

d o b r f l
cierp ";cie, nie znający u u s* » , • 
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POGODA NA DZIŚ
W całym kraju chmurno, miejscami 

P®dy, zwłaszcza na południu. Terupe- 
faturą w ciągu dnia na zachodzie w 
Pobliżu 0 st., na wschodzie kilkusto
pniowy mróz. Umiarkowane wiatry po
ludnf-

Miodowa t e z M p  przed sqdem
M ąi truł systematycznie żonę

Przed warszawskim  Sądem O- ulec w organizm ie rozkładowi, al 
kręgowym rozpoczął się wczo- bo też może jeszcze za życia zo
ra j sensacyjny proces 33-letniego stać wydaloną drogą wymiotów. 
Stanisław a Dylewskiego, oskarżo-

afBOLU GŁOW Y1

iowo - wschodnie. Rano mglista

W te a tra ch
*«»tr Wielki: „Faust” .

Narodowy: „Grube ryby”.
» '* "  1‘oliki: „M&sksirada” .
Te , : „Temperamenty".
ł U ;r Nowy: „Żywy ładunek".
ł f J .  Łet“ >: „Madame Sans Gene” ,

, ,?Ial‘ckicj (Karowa 18): „ł-oproetu 
Miguela de Unamuao.

Va” *tr Malickiej (Marsz. 8 ): „Pani Bo- 
jp ,.  z Marją Malicką.

Ateneum: „Dziewczyna z lasu” , 
tio. i .kameralny: „Dom warjatów".

,!?*• Studio U n u u ly e u * (Nowy 
łoor »,v  „Gwiazdka w Studjo” . Pocz. o 
iohnt. f5 wiecz. Przedstawienia w piątki, 

S?1* i niedziele. 
zdv” Wielka Rew ja :  „Szukamy gwia 

• Pocz. o godz. 8,15. 
fzętą™11*  Warszawski: „Kochajmy zwierz 5-
„ P ^ „ ,  (ul. Mokotowska n ) :
toaz » . Sabinek”. Ostc*4ał dni. Pocz. o W * '^ ie c z .
■ M & 4 F '

nego o otrucie żony.
Dylewski wraz ze swą żoną, 

starszą od niego o 3 lata, m iesz
kał początkowo na wsi, potem zaś 
przeniósł się do W arszaw y, gdzie 
pracow ał ja k o  palacz w Kom en
dzie Straży Granicznej.

Również opinja znanego eksper 
ta sądowego, prof. W achholza, 
szła po lin ji tezy otrucia. Orzekł 
on, że w tym wypadku ma się do 
czynienia z typowem otruciem , 
przyczem wyraził przypuszczenie, 
że jako trucizna użyty został wę
glan baru, łatwo dla każdego do-

Pożycie małżeńskie zaczęło się stępny pod postacią środków na 
po przeniesieniu do stolicy wy- szczury.
raźnie psuć. Oskarżony poznał System atyczne zażywanie tego 
na wiosnę 193/ roku przystojną, zwią zk u chem icznego, nawet w 
młodą słuzącę, W ładysławę K ar- bardzo m ałych ilościach, wywołu- 
wowską, przed którą kłam liw ie j e  osłabienie, biegunkę i wvmio- 
podawał się za kawalera. Zarę- ty> w koi-lcu zaś sprowadza 
czył się z mą i nawet ustalili ter- śm ierć.
min ślubu, odwlekany zresztą Rew izja, dokonana w mieszka- 
przez Dylewskiego kilkakrotnie. n ;u Dylewskiego, potwierdziła o- 

Tyniczasem  u zony jego poja- p in ję uczonvch. Tajemnicza 
. wiły się nagle podejrzane objawy skrytka w murze zawierała pro- 

zatrucia. . twierdził je , leczący szi£jt będące według analizy, we- 
D j iewską na zapalenie woreczka gianent baru. Znaleziono również 
zołciowego, lekarz Ubezpieczalm pudełko „M ortidoru”, tru jk i na 

^ Społecznej, dr. Szendzikowski. Za szczury, zaw ierającej 50 proc. tej 
„Bl „ uwazy on m ianow icie mczem nie trucizny. Dalsze śledztwo ujaw ni-

cswórka-. i umączone wym ioty i upor- }0j j,c  Dylewski zw racał się pa-
^  ° . Ł , £ S  S n T .  ,? f  Wy‘ °  UWaŻał,j " ‘ rokrotnie do różnych osób z pm ś

dnak tego stanu za groźny i ba- bą 0 strVchninę, arszenik i subli- 
d ając chorą ostatnio na kilka go mati motVw ując to dużą ilością 
dzin przed zgonem, nie przewi- - 1

§ £ tsz$  f  o

„Roxy i je j drużyna” z Lo-

,.T«atf Król.roiPtoni J * Muwiiniip plastyków. oL 
aktar, i ,a, 13>: „Mąż i żona” z mlędzy- (■v,i .ĄJ-irna Polewki.
»\\ .niewbkich: Premjera świąteczną:Krain,e £moka”.

ŁVF°KMACj E  0  jru.MACłl
G o l o n y c h  d l a  m ł o d z ie ż y

Ł  TELEFON 7-11-25.

W Linach

dywał wcale tragicznego zakon- 
f czenia.

Zgon jednak nastąpił. Zasko
czony tem lekarz, zawiadomił 
X I kom isarjat policji, dom aga
ją c  się sekcji zwłok. Przeciw sta-

„Mi-

..Chlcago”.
„Ludzkie serca",

■Marja Antonina"..Alibi”.
CJF^iL "Serce matki”.
Ci»rv. ..Cyganka"., ĘW .' -jBitwa na Eroadwayu”. 

w' rt’iKaPryśna ekspedjentka" 1 
E<UoJJżuneH”.
•W S” ..Walka o szczośclc".

„Więzienie bez krat". 
Hol|vV, •■f'-weł i Gaweł”.

: ••W szponach Monte-Carlo". 
i*»lla. r ’iJeJ kochany chłopiec”. ̂Kia0 ' ..indyjski grobowiec”.
• Andrzeja: „Pasażerka
^*jesii*: ••z,°towlosa".— C! ..Lokaj jaśnie pani”.

Rapsodja' i „Kalif Bagdadu”„ Xow?:_"Rap3odjar i .̂Kalif Bagdadu”, 
"""a tygodni^"1* 1 ' ,S2angha ”̂ * „Dama na

S p raw ca  n ap ad u  
n a  ks* Piadra

w dom u obłąkanych
Sprawa poczytalności Michalskie

go, sprawcy napadu na ks. Pudra, 
była przedmiotem rozważań sądu | 
apelacyjnego.

Sąd okręgowy na wniosek proku
ratora sprawę umorzył, uznając Mi
chalskiego za osobnika niepoczytal
nego, a jednocześnie z uwagi na nie 
bezpieczeństwo dla otoczenia naka
zał zamknąć Michalskiego w- domu 
dla umysłowo chorych.

Sąd apelacyjny, po zapoznaniu 
się z opinją biegłych psychjatrów, 
decyzję co do zamknięcia Michal
skiego utrzymał w mocy.

P o ż a r  fabryka
W  Stojadłach koło Mińska Ma

zowieckiego, z nieustalonej nara- 
zie przyczyny wybuchł pożar w 
fabryce wyrobów m etalow ych 
Samuela Fogelnesta. M iejscow a 
straż ogniowa i okoliczna lud
ność z trudem dały sob>e radę z 
ogniem.

Fabryka spłonęła doszczętnie.. I AA nAA ■ - , wuincgu uiiruiiih.il. io.UJ
S t r a t y  w y n o s z ą  4 0 t) .l !0 0  Z ło ty c h . Polski w języku angielskim. 
Fabryka była ubezpieczona na 
pół m iljona złotych. Bez pracy zo 
stało 200 robotników.

Zapłaciła Sjciem
za u n i*a rie  światła 

dz'ennego
Znany policji województwa warszaw

skiego złodziej Jan Kapuściński z Płoc 
ka, wrócił któregoś dnia w październi
ku do domu z łupami.

Wieczorni! Kapuściński przekazał łu

ŚRODA, 25 stycznia
WAHSZAWA I (Kaszyn)

6,30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty).
7.00 Dziennjjc poranny. 7,ln Muzyka (pły
ty). 8.00 Audycja dia szkół. 11,00 Audycja 
d!a szkół. 11,15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu
dniowa. 15,00 Audycja dla dzieci. 15.30 Alu 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudnio
wy. 16,05 Wiadomości gospodarczo. 36.20. 
Autorytet wychowawczy — gawęda. 16.35 
Recital śpłewaciy. 17.CO Pierwsze walki 
powstania styczniowego — odczyt. 17.ló. 
Miljardy w odpadkach — pogadanka. 17.25 
Recital organowy. 18.00 Audycja d a wsi. 
18,30 „Nasz język” . 18.40 „Dyskmnjniy” ; 
».Czy potrzebne stopnie w szkole?'*.
19.00 Fragmenty z komedjt mnzycznej „Na 
falach eteru**. 19.40 Muzyka lekka i ta
neczna. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00. 
Koncert chopinowski. 21,30 Wieczór au
torski Tad. Źeleńskiego-Boy*a. 22.55 Prze
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości wie
czornego dziennika. 23,05 Wiadomości z

procesy trucicielskic, a zwłaszcza 
proces ‘Paw ła (Irzeszolskiego.

<’ail'’u.. e'
, Petit n<r'.um: „Powrćt o świcie” 

na , non: ..Dzisiaj i zawsze'
. „*-y<lzie6” .

Sial't,i’. ę.OIimian® meiodj*”.
• **«* i'i-,r wa’ rywale” l ,-»,u- tuKa si) -

•■Będzie lepiej" i „Królowie me-
SoSj; ..Brawura”.

. „Tyran” 1 5 miljonów aruka apad

mówi o nas” 1 ,,Lu-

1 „Mil-

„MlloM as

szczurów w domu.
Oskarżony do winy się nie przy 

znał, zaprzeczył również, jakoby 
chciał się żenić z Karwowską.
Złożył natom iast sensacyjne ze
znanie, iż żona jego jakoby popt l 

. . .  . , niła samobójstwo. Przyznał się py swej ionie Helenie, polecając od-
wił się temu gorąco mąz zm arłej, jednak, iż in teresow ały  go bardzo nieić do paserki Jadwigi Śliwiń- 
posuw ając się nawet do grożenia ,
lekarzowi odpowiedzialnością kar 
ną za wysuwranie krzywdzących 
podejrzeń.

Sekcję  jednak zrobiono, ja k  
rówTnież i chem iczne badanie j  
wnętrzności, nip ujaw niono je d - ! 
nak żadnej substancji tru jące j.

P o lic ja  nie dała za wygraną i 
zwróciła się do ekspertów . Opi
nja ich mocno obciążyła oskar
żonego Dylewskiego. Instytut E ks 
pertyz Sądowych orzekł, że u je- 

1 mny wynik badania chemicznego 
nie wyklucza możliwości zatru
cia,

Fundusz Obrony żorskiej—  
konto w P .K .0 .42.000

„świat 
SfiaJ^ulka".
8tudJ*; ..Alarm”.
J tVio»v.”s f,rce należy do Ciebie"."Subretka”, 
l^it- r. ,-Zo Winy niepopelnione".
?o*; 'V?ani Walewska”.
}:ci,Ch’’ . awi-t i Gaweł'.

•■Profeaor Wilczur”.
»»Moi rodzice rozwodzą «i*’\

J,IE  PnZEDST A WIENfA „ŻYWE- 
•N'Ąj C Ji  GO ŁADUNKU”

«SZA PKES1JEB,» W TEATRZE 
NOWYM

fjiiiek” komedja Winawera „tywy la- 
&  na »ana be<lzie jeszcze tylko kilka 

! Teatru Nowego, poczeni 
«Pn^dawnn i :  "°rwej  Premjerze. ktom b^- 
h. a y.,! Warszawie niewidziana no- 

które , j i 0wlcie Wieczór jednoaktówek, 
r, ae- Si 6ie utwory dotychczas nie 
ł,y,8t» n i ,  komedja Norwida „Miłuti 
& ĥieńska r ? ,11 morskich” (wykonawc\- 
E M i )  \ ? a,iuty“ sk“' Roland i Lun*. 
Ol (W v : Vnera „Odwiedziny n imr.i 
,I  04ecki^. ‘ Lindorfówna, Chmurkowski i 
t? .Jatrień»0,uz Józefa Czeciiowicza „Cia- 
sll?los2czvń^ ° ’ (wykonawcy: Pasławska. 

1 źiyglej!)1, Morecki. żukowski, Skul-

iŹSJn? 1ZaCl?  W- Horzycy. oprawa deko- 
tjL^ntari, -Pronaszki. Będzie to niejako 

ch kie- t7 ech pokoleń pisarskich i 
rorna^n w artystycznych, od póż- 
..ni(Art n.lu Norwida począwszy, po- 

ftife Jednej>polskoś<5"  Rittnera. po moflei b^tij z głównych przedstawicieli
6czoren, Dolskiej Józefa Czechowicza. 

«2!«%U5?S Jednoaktówek Teatr Nowj 
,5^1 Przewidywane w swych pła

sk im . ultł o charakterze wybitnie li- 
ty
ł V”"r^ ^ iZE MAŁYM „TEMPEBAMEN 

Wv*. E SA PRZY KOMPLETACH
dowcipna komedja „naukowa’ 

„Temperamenty” (Teo 
przy srana jest stale co wie-

*3. V u O U’ n  i m  ■ . ** mi
V . takiego powodzenia nie mia
V i^trarh . f111 ze sztuk, wystawionycl 
W Y^tnem  ®to,,ecznych. „Temperamenty” 
L SjWej 2  ^konaniu  aktorskiem X. Bo 
kclH^óckiei EVcz>'ński° j ’ z - Nakonecznej Sok ieKo j J-  Kurnakowicza, W. Woj-

jeszcz» rfi i ? mbińskie6°. maJ4 Przed j długi szereg triumfalnych wie

b W pia. % PlEnARMONJI
C2? ktualnie’ ^  V . stycznia, o godz. 20-ej 

2 Ud»i2? e sie koncert symfoni- 
kai^EZa»ski(.i emi  Orkiestry Filhąrmonji 

fir,lanriPi?i dyrekcja Tauno Hanni- 
Kr? P>anistv^dzklego mistrza batuty i zna 
Ce?, pr*y a i L  Claudio Arrau, który ode- 

tf .fortptii.i ^ ^ i^ e n c ie  orkiestry, kon- 
,^ 6 c z  0Wy A-mo11 R - Schumanna,
lina Programie: Z. Noskow-
Cn? syrn/^3 ..Morskie Oko” ; J .  Sibe- 
thnv 6rt d-nfnn Nr' 2; Vlvałdi - Siloti -  °Ven orkiestrę i L. v. Bee-

uwertura Leonora Nr. 3,

Froterowani wiórkowanie, cy- 
» klinowanie i re

peracja posadzek, mycie okien___

Sprzątanie biur, £
szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
aparatami elektrycznemi oraz staia ich 
konserwacja. J. CegieUki ul. Browar- 

trucizna bowiem może albo na 24, telef. 6-28-92. 10

skiej.
Chcąc uniknąć oczu ciekawych, Kapu 

ścińska usiiowała dostać się do domu 
paserki przez opłotki.

Zamieszkały ze Śliwińską je j przyja
ciel, Henryk Mieszczyński, .łysząc za 
oknem szmery, sądził, że zakradają 
sii; jacyś włamywacze. Otworzył okno 
i dał kilka strzałów rewolwerowych.

Nastąpił alarm, zbiegli się sąsiedzi i 
znaleźli w ogródku trupa Kapuścińskiej. 
Obok leżał worek z różną garderobą.

Policja przeprowadziła dochodzenie, 
w wyniku czego Mieszczyńskiego i Sli 
wińską postawiono w stan oskarżenia. 
Na sesji wyjazdowej w Płocku, Sąd O- 
kręgowy warszawski skazał Mieszczyń
skiego za przypadkowe zabójstwo na 
rok więzienia, zaś Śliwińską za paser
stwo na pól roku.

6ROOA, 25 stycznia
11.00 „O Helence, co na tarki po

szła” — słuchowisko dla dzieci.
18,35 Recital śpiewaczy Edwarda 

Bendera.
18.00 Recital organowy Bronisława 

Rutkowskiego.
18.40 „Czy potrzebne są stopnie w 

szkole? — dyskusję zagai dja- 
log w opr. Ewy Rybickiej.

21.00 Koncert '•-hopinowski — Paweł 
Lewiec.ki.

21,30 Wieczór autorski Tadeusza 
żeleńskiego - Boy’a.

Iliwi ssMa l@nego Szaniawskiego
T eaśr Atfeneiam „D ziew czyna z lasu ”

Nareszcie coś Interesującego, coś 
naprawdę interesującego: polska sztu 
ka, pełną garścią czerpiąca z polskiej 
prawdziwej rzeczywistości, zrywająca 
z szablonem odwiecznych tematów, 
usiłująca dotrzeć do sedna dnia dzi
siejszego. Nasza literatura dramatycz
na od tak dawna cierpi na niedomogę 
prawdy, od tak dawna obraca się 
gdzieś na powierzchni zaledwie życia, 
iż to zetknięcie się na płaszczyźnie 
sztuki Szaniawskiego z rzeczywisto
ścią, z prawdziwą problematyką — 
działa jak niespodzianka ożywcza a 
wspaniała. Ja k  zawsze u Szaniawskie 
go, ta  problematyka wydaje 3ię chwi
lami cokolwiek zamazana i zamglo
na, djalogi są cokolwiek, cokolwiek 
przydługie, ale rzecz cała tętni pra
wdą i na tem przedewszystkiem pole
ga wielkie, wielkie znaczenie tej 
sztuki.

Akcja te j „Dziewczyny z lasu" dzie 
je  się na wsi. We dworze. Ale ten 
dwór to nie jest już dawny dwór, 
wczorajszy. To dwór dzisiejszy. Scho
wano w nim do głębokich kufrów sta 
ce pasy słuckie, pod pięknym portre
tem prababki wisi —  fotografja pre- 
rnjowanej jałówki. Ten nowy dwór 
jest rzeczowy, mocny, dzisiejszy. Ro
lę administratorki, pomocnicy pana 
łomu, jego wreszcie narzeczonej — 
■jra w nim „dziewczyna z lasu“, cór- 
;a gajowego, dziewczyna z nizin, ab
solwentka Szkoły Handlowej, mądra, 
jiteligentna, „edukowana". Stan rze
czy, który zastajemy na początku 
.stuki Szaniawskiego jest więc wyra
jem charakterystycznego dla czasów 
powojennych przewarstwowienia spo
łecznego. Jedne klasy społeczne zni
żyły się, względnie zmieniły, inne po
szły w górę, a tem samem zbliżyły się 
do tamtych. Anna, dziewczyna z lasu, 
idzie w górę po drabinie społecznej, 
ma zostać żoną dziedzica, pana Wielo- 
rzeckiego.

Pociąga to za sobą zmiany psychi- , 
czne w ludziach i zmiany w całej 1 
strukturze środowiska. Za Anną w is- 
cze się nietylko je j ojciec, prosty ga
jowy, przychodzący do dworu prze- 1 
dewszystikem na kieliszek wódki — j 
ale i  cień je j dawnego kochanka, kłu

sownika, za zabójstwo gajowego ska
zanego na osiem lat więzienia; wlecze 
się za nią cień lasu, je j dawnego ży
cia i bytowania. Za nim, za Wielorzec- 
kim wlecze się także przeszłość: może 
wspomnienia owych pasów słuckich, 
które na dzień uroczystości wydoby
wa się z lamusa; może właśnie cień 
prababki w lokach i falbanach;. może 
cała romantyczna tradycja wsi pol
skiej, z je j malowniczym, ukrytym

iorzeckiemu cios w plecy: las i dwór, 
dziewczyna z lasu, choćby edukowa
na i ukształcona, dziedzic choćby na j 
bardziej „rzeczowy" nie tworzą jesz
cze sprzęgniętej ze sobą całości. Pro
ces przewarstwowień społecznych 
trwa, trwa proces dopasowywania się 
psychik ludzkich do nowych warun
ków.

Można bardzo gorąco dyskutować z 
Szaniawskim z powodu takiego zakoń

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Trio P. R. 15,00 Najpopularniejsze 

melodje operetkowe — koncert rozrywko
wy (płyty). 16,00 lorm y twómoŃei wiel
kich kompozytorów. 16.40 Wiadomości spor 
towe. 16,45 Par? informacyj. 16,50 K*eik 
solistów. 17.10 Pogadanka aktualna. 17.20. 
Pogadanka społeczna. 17,25 Zycie kultural
no stolicy. 17,40 Muzyka taneczna (płyty). 
2105 Muzyka z płyt. 22,00 „Zwykłe oku- 
alry” — skecz. 2,15 Pieini Edwarda Grie
ga tipiewa Maryla Karr.-owaka. 22.28 Trans 
miaja z Brukseli: Koncert muzyki jazzo
wej. 23,00 Trzy słynne orkiestry symfoni
czne.

KRÓTKOFALÓWKI
24.0 Zapowiedź stacji. 0,05 Przekładaaiei. 

instrumentalny. 0.45 Dsiennik w języku poi 
skim i angielskim. 1.00 ..Co słychać w 
sporcie polskim” — pogadanka. 1,05 Iza 
Rola — śpiew. 1,20 „Ostatnie chwile ks. 
Brzóski” . 130 Koncert chopinowski. 2,00. 
” J»k  korzystamy z naszego wybrzeża” — 
pogadanka. 2,10 Melodje o naszem morzu.

CZWARTEK, 26 stycznia
WARSZAWA 1 (Rassya)

6.30 Pieśń ..Kiedy ranno wstają zorze” . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik porannny. 7,15 Muzyka z płyt. 
8,00 Audycja dla szkól. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał czasu I 
hejnał z Krakowa. 32,03 Audycja poludnio 
wa. 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą,
15.15 Kłopoty i rudy. 15,30 Muzyka obia
dowa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16.0.,. 
,Viadomości gospodarcze. 16,20 „O handlu 

zasranlcznym" — pogadanka dla młodzieży 
licealnej. 16,40 Recital fortepianowy Mar- 
geryty Trombini-Kazuro. 17,00 Z doświad
czeń I metod pracj' upoleeznej — pogadan 
ka. 17,15 Koncert popularny. 18,00 Audy
cja dla młodzieży wiejskiej: „W rocznicę 
Powstania Styczniowego". 18,30 „Muzyka 
ludowa 1 je j wpływ na muzykę artysty
czną” . 19,00 Wieczór Jana Straussa. 20,35. 
Audycjo informacyjne. 21.00 Teatr Wyobra 
żnl: „Zawisza Czarny”. 22.10 Muzyka tane 
czna (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23.00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go. 23,05 Koncert muzyki polskiej.

wśród malw dworkiem... W chwili czenia jego sztuki, możnaby je  nawet 
przełomowej te dawne wspomnienia ' 
wybuchają ze zdwojoną siłą, plączą 
się z rzeczywistością, krzyżują z rea
lizmem dnia dzisiejszego.

Szaniawski bowiem pokazał w 
„Dziewczynie z la3U“ właśnie chwilę 
takiego skrzyżowania różnych tenden
cyj, różnych klimatów psychicznych re powinszowanie, iż „Dziewczynę z 
bohaterów. W rzeczową, uregulowaną lasu” gra na swojej scenie. Najważ- 
atmosferę dworku Wielorzeckiego niejcze to jest bodaj wydarzenie w te- 
wpada nagle podmuch z „tamtego gorocznej kronice teatralnej.

obalić — ale już to samo świadczy o 
je j żywotności, ważności, doniosłości. 
Szaniawski dotknął w „Dziewczynie z 
lasu" bolącego miejsca naszej rzeczy
wistości i to — dotknięcie bardzo za
bolało.

CZWARTEK, 26 stycznia
16,40 Recital fortepianowy M. Trom

bini-Kazuro (ze Lwowa).
17.00 Z doświadczeń i metod pracy 

społecznej — J .  Krawczyńska.
19.00 Wieczór Jana Straussa.
21.00 „Zawisza Czarny" — dramat 

Juljusza Słowackiego.
23.05 Koncert muzyki polskiej.

świata", powiew lasu: zjawia się da
wny narzeczony Anny, wywraca swo- 
jem tchnieniem ów realny „domek z 
kart", wyczarowuje znowu pasy słuc
kie na ścianę i z chłodnej kancelarji 
czyni dawną romantyczną świetlicę. 
Subtelnie i przekonywująco pokazał 
bowiem Szaniawski, iż zmiana ta do- 
konywuje się właśnie za pośrednic
twem Olka —  chociaż on sam nic nie 
ma przecież wspólnego z całą proble
matyką tego dworu. Ale pojawienie 
się jego wnosi grozę — ten obdarty, 
ścigany kłusownik staje się na tle 
już harmonijnie ze sobą przemiesza
nych klas, na tle tego obrazu, w któ
rym zatarły się już dawne przeciw-

WARSZAWA II  (Mokotów)
14,00 Zespół Stefana Ruchonia. 15,00 Pto-

T eatrow i Ateneum n a W v  oie ' senki <P«yty)- 15.00 .Józef ll iydn: (noweAteneum należy się szcze nagrania płyiowe). 1S.40 Wiadomości spor
towe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik 
solistów. 17.10 Portrety ulic: Tamka. 17,25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta
neczna (płyty). 21,05 Muzyka taneczna z 
płyt. 22.0Ó O zmienności obyczajów — od
czyt. 22.20 Koncert solistów. 23,00 Muzyka 
taneczna z dancingu „Cafe Club”.Przedstawienie w „Ateneum" zmon 

towała bardzo dobrze Perzanowska, 
znakomicie przedewszystkiem wydoby 
wając nastrój poszczególnych scen. 
To dobra i bardzo inteligentna reży
serka. Główną rolę męską — Wielo
rzeckiego — gra Marjusz Maszyński 
Jest skupiony, uważny i prawdziwy. 
Niektóre rozmowy, zwłaszcza zabar
wione refleksją, były bardzo przeko
nywujące, żywe, realne. Wspaniały e- 
pizod gajowego zagrał Jaracz praw
dziwie po mistrzowsku, z rozmiłowa
niem każdego szczegółu. Pachniało od 
niego lasem i polem. Dobry był Chmie 
lewski. jako były czerwony hrabia... 
Najmniej wdzięczne pole mieli Łusz-

ności, uosobieniem zapomnianych już czewski i Bonacka. On grał bliżej nie
konfliktów, uraz, sprzeczności. On, określoną rolę niezupełnie potrzebne-
jego historja staje się tym zaczynem, go  rezonera. poprzez którego i dla któ
który wydobywa na świat rzeczy za- rego wyjaśnia się to. co widz powi-
pomniane, On staje się tem memento, nłen był sam zrozumieć —  ona była
które każe nam pamiętać o tem, iż 
ta harmonja jest tylko pozorna i — 
że ten proces przewarstwowień spo
łecznych, powstawania nowych zespo 
łów socjalnych nie jest skończony...

Szaniawski kończy tragicznie „Dziew 
czynę z lasu": każe Annie odejść od 
je j narzeczonego, powrócić do dawne
go kochanka-kłusowuika. Groźna siła, 
uosobiona w jego postaci, zadaje Wie-

,dziewczyną z lasu", której Szaniaw
ski poskąpił kolorów i życia. Rola ta 
wypadła też blado i najmniej przeko
nywująco. Kłusownika Olka zagrał 
realistycznie ICalinowlcz. W drobnym 
epizodzie przeszła przez scenę Plesnc- 
równa, której talent zabłysnął tak 
pięknie na zeszłorocznj’m popisie 
P.I.S.T. Dekoracja — dobra -— Da
szewskiego. A. Chor.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Koncert mu

zyki polskiej. 0.45 Dziennik w języku pol
skim i angielskim. 1,00 Pogadanka ak
tualna. 1.05 Utwory Ignacego Paderew
skiego. 1,20 Co przyniosła poczta z za 
oceanu? 1,30 Śpiewa Chór Juranda. 2.00. 
Pogadanka aktualna w języku angielskim. 
2,10 Weseli harmoniści grają.

SHURA CHERKASSKY 
W KONSERWATORJUM

W czwartek 26 b. m. wystąpi w 
sali Konserwatorjum wybitny piani
sta wirtuoz Shura Cherkassky. Zna
komity artysta ten znany jest do
brze publiczności warszawskiej z 
wielokrotnych występów w Filharmo- 
nji na wielkich koncertach symfonicz 
nych. Należy on do pianistów o ol
śniewającej technice i wybitnym ta
lencie interpretacyjnym. Niezmiernie 
ciekawy program zawiera następują
ce utwory: Chopin —  Ballada g-moll, 
walc f-moll; Schumann —  Etiudy 
symfoniczne, Ravel — Sonatina, 
Liszt —  Tarantella oraz szereg utwo
rów Rameau. Corelli'ego, Skriabina, 
Hofmanna i innych.

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„Orbis" Al. Jerozolimskie 29,
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Uroczystość Opłatka
u Kupców PolsfcMi

Nowy Zarząd Stowarzyszenia  
Kupc'ów[Polskich.w Piotrkowie,  
na którego czeie,  stoi Prezes  
Józef Idziak, prowadzi  b ; ; d / .o  
ożywioną akcję w kierunku u- 
narodowienia i rozwoju życia 
kupieckiego w Piotrkowie i na 
terenie powiatu oraz nieszczę-  
dzi pracy  nad podniesieniem 
życia kulturalnego towarzyskie
go  członków Stow.  Poz a  zebra
niami organizacyjnymi,  na któ
rych omawia się aktualne Jza- 
gadnienia kupiectwa poszcze
gólnych branż,  urządza ró w 
nież zebrania o charakterze t o 
warzyskim:

Piękną kartę zapisze Stow.  
Kupców Polskich w swoich  
kronikach,  urządzając uroczy
stość  t radycyjnego Opłatka dla 
swoich członków i ich rodzin.  
W  sali Zw. Rezerwistów zeb ra
li się w ub. niedzielę przedsta
wiciele kupiectwa oraz za p ro 
szeni goście,  do których w ser  
decznych słowach przemówił  
prezes Józef Idziak, podkreśla 
jąc doniosłe znaczenia kupiec
twa w życiu narodu [polskiego 
i jego głębokia przywiązanie do 
pięknych t radycyj  religijnych i 
narodowych.

Nastąpiła ceremonia* łamania  
się Opłatkiem i składania so
bie wzajemnych życzeń.

Z kolei ks. daiekan Józef  
Goździk z właściwą sobie swa  
dą oratorską  mygłosił  nadzwy
czaj serdeczne przemówienie,  
nacechowane wielkim zrozumie 
niem zadań jakie ma spełnić  
zorganizowane kupiectwo w o-  
drodzonej  Polsce.

Przemawiali  nadto p.p. Dyr,  
Gimnazjum Kupieckiego Ewer-  
tyński,  prezes A. Wesołowski,  
r a d c a  Dobrzański i inni.

Wśr ód miłej etmosfery ze
brani spędzili kilka godzin.  Na 
strój cechowała  przyjazń i ser 
deczność.  W l r ó d  obecnych za
uważyliśmy p.p. Wiceprezesa  
Zgromadzenia Kupców W ł a d y 
sława Guderskiego,  p r e z e s a  
chóru „Lira” J.  Wałeckiego ,

Bal Sportowy
w Piotrkowie

Dorocznym zwyczajem Klub 
Sport owy  „ C onc ord ia ” przy 
hutach „ K a ra ” i Hortensja i w 
roku bieżącym organizuje w s a 
lonach To w ar zy stw a R/emieśl  
niczego im. Kilińskiego w Pu tr 
kowie w dniu 28 bm.

Wielki Bal Sportowy
Jak  już wiemy, zabawy naj

s tarszego i czołowego Klubu 
S p or to we g o  w Piotrkowie „Con  
c or di a” mają ustaloną dobrą  
markę.

Na całość tychże zabaw skła 
da się nie zwykle sprężysta or 
ganizaeja.  D obo row e t ow arz y
stwo,  pierwszorzędna orkiestra  
wykwintne stroje balowe i c a 
ły szereg niespodzianek,  które  
rok rocznie przygotowują g o 
spodarze.

Dyr.  W ła dy sł aw a  Rybińskiego  
Prezesa Feliksa Tt  nszerta,  P r e 
zesi  Związku Restauratorów  
Wkidysł  vva Muskałę,  dyr.  J a 
na Łą^iewskiego,  T e o d o r a  Łą~ 
czyńs!-r  go,  wiceprezesa Zw.  
Rzem.  Chrześcijan J.  Zcrkow-  
skiego i Wł.  Szyca .  Organizaccja  
uroczystości  stała na wysokim  
poziomie dzięki rzetelnej pracy  
kierownika Biura Stow.  Kupców  
Polskich pana Józefa Majaka a 
część  kulinarna pod kierunkiem 
p. A.  Gletkiera zadowoliła  
wszystkich uczestników, którzy  
wynieśli bardzo dobre  w ra że
nie.

O d kilku tygodni  w m e c h a 
nicznym przemyśle tkackim w 
Bełchatowie  pod Piotrkowem  
trwa zatarg pomiędzy p r a c o d a 
wcami a robotnikami na tle 
warunków pracy  i płacy.

Właściielc tkalni domagają  
się od robotników zrzeczenia  
się pretensyj  wyró wna wcz yc h  
zarobków za okres do dnia 31 
grudnia 1938 roku.

Nowy Zarząd Związku 
Podoficerów Rezerwy
P. Janusz Kuczborski Pre

zesem
Ubiegłej niedzieli odbyło  się 

Wa lne  doroczne  Zebranie Koła  
Zw. Podoficerów Rezerwy,  z 
udziałem delegatów Zarządu  
Okr.  w Łodzi.

Po  sprawozdaniach i omówie
niu spraw organizacyjnych d o 
konano wyboru nowych władz  
w składzie następującym:  P.  
Janusz Kuczborski —  Prezes,  
oraz członkowie Zarządu p.p.: 
Baranowski,  Ciążyński,  Marszał,  
Gawroński,  Szynkowiki  i Ru
dziński.

Komisję Rewizyjną tworzą  
p.p.: Domaracki,  Leping i K a 
rol Krygier.

Nowy Zarząd postanowił  
wziąć się energicznie do pracy ,  
aby organizację tę po sta w io n a  
wysokim poziomie.  Wszys cy  
podoficerowie rezerwiści z mia
sta i powiatu,  którzy doty< h- 
! zas trzymali się zdała od tej 
organizacji,  powinni obecnie  
wst ępować  w szeregi swojego  
związku.

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„ J E Z E B E L ”

Kino „ROMA”
„R O S A L I E ”

Kino „AS”
„P IEŚNIARZ {EJ

W Y S O K O Ś C I

Z e s p ó l P ra w n ic zy
w Piotrkowie

W  dniu 17 b.m. odby ła  się 
-ebranie organizacyjne  Zespołu 
Prawniczego przy Piotrkowskim  
Obwodv.ie O.Z.N.  Przemówienie  
progr amo we  wygłosił  P rze w o
dni zą^y m. Oddziału O.  Z. N. 
p. A.  Chróś icki, c e l c  z<ś i za
dania Zespołu Prawniczego  
omówił  Przewodniczący  tego  
Zespołu me . W a c ł a w  Walo-  
siński.

W  zrozumieniu roli, jaka przy
pada prawnictwu polskiemu w 
dziale podciągania P o l s k i  
wzwyż,  zebrani postanowili  je
dnogłośnie podjąć prace,  wska
zane przez Szefa Obozu Zjed
noczenia N a ro d o w e g o  w r a 
mach Zespołu Prawniczego.

W o b e c  tego,  że robotnicy  
nie chcieli z łożyć takiego o- 
świadczenia,  wszystkie zakłady  
przemysłowe w liczbie 14, za 
trudniające ponad 1000 ro b o 
tników zostały unieruchomione.

W  wyniku per t raktacyj  r o 
botnicy zatrudnieni w niektó
rych fabrykach zgodzili się 'na 
postulaty p r a c o d a w c ó w  i o b e 
cnie czynne są już 4 warsztaty  
piacy .

W  dniach najbliższych uru
chomione zostaną pozostałe fa
bryki.

Z Radom ska

Przed uruchomieniem 
fabryki „Mazowia"
Na wniosek Ubezpieęzalni  

Społecznej  w Piotrkowie  og ło 
szono upadłość  fabryce giętych  
mebli „Mazowia w Radomsku,  
która zalegała z opłatami skła 
dek w wysokości  150 .000 zł. 
E a b r y k a  zorstała unieruchomio
na i pracę  utraciło około  600  
żywicieli rodzin.

Ostatnio dyr.  tego zakładu  
przem ysłow ego K. K rótki w y 
jechał do Paryża w spraw ach 
związanych z uruchomienie fa
bryki,  skąd powróci ł  i obecnie i 
w dniach najbliższych odbędzie  
się konferencja z dyrekcją  U.  
S. i syndykiem masy upadłoś
ci adw.  D. Kleyną z Piotrkowa.

Konferencja będzie miała na 
celu uruchomienie fabryki,  tym 
bardziej,  że „Mazowia” otrzy
mała zamówienia na rynki za
graniczne na kwotę okojo 500  
tysięcy zł. Po uruchomieniu za 
trudnienie znajdzie ponad 500  
robotników.
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Komunikat
Kierownictwo Publicznej Szko 

ły Dokształcającej  Zawodowej  
w Piotrkowie zawiadamia p.p.  
majstrów, rodziców i opieku
nów uczniów, że dnia 29 b.m.  
o godz.  11 odbędzie się w y 
wiadówka na zakończenie I 
półrocza r.z. 1938 — 39 r.

Bal L 8 .P .P . i I.H .K . 
w Wolborza

Oddż-ał  Ligi Mors1; i j i K o 
lonialnej i Koło Li.ji Obrony  
•Powietr/nej i Przeciwgazowej  j 
w Wolborzu organ żują D.oro- i 
czny Bal w dniu 4 lutego (so
ból.'.) 1939 r. w sala :h Dom ■ 
Parafialnego w Wolborzu.

Całkowity dochód przezna  
czony r a  Ścigasz  Morski i za 
kun sprzętu przeciwgazowego.

MIESZKANIE dwupokojowe  
ciepłe,  możliwie z łazienką, p o 
szukiwane od zaraz.

Adresy  w adm. „Dzienn. Na
ród .” pod „ciepłe”.

N A U C Z Y C I E L K A  udziela le. 
kcyj języków i muzyki,  ul. Pił
sudskiego Nr. 6 9 — 6. O d 11-ej.

Napad wesłokradów 
na pociąg towarowy 

pod Piotrkowem
Na szlaku kolejowym Pio tr 

ków —  Moszczenica do bę d ą
cego  w biegu pociągu to w a r o 
wego wskoczyło kilku osobni
ków', którzy poczęli zrzucać w ę
giel, nie zwracając  uwagi na 
ostrzegawcze  okrzyki kon w o 
jenta p o r ą g u ,  wobec  czego  
strzelił on w kierunku napastni
ków.

Strzał  okazał  się celny i je
den z węglokradów,  20-letni  
Marian Szczepański z Moszcze
nicy został  zabity na miejscu.

Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe
go”  to ci, którzy nie 
zapominają o wpłacie 

prenumeraty

Na wesela, przyjęcia,
żaba vsv

piwo BRAULIŃSKIEGO
niezastąpione

IV /1 BBS A B L U !

K. S. C O N C O R D I A  
l u b  P 0 L I C Y I N Y M
KAŻDA PANI będzie miała 
przy sukni PIĘKNY KWIAT
Wielki wybór  —  —  Polna 5.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 p arter  

w ejście od frontu

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiersz 
milimetrowy jednoszpal towy 40  
groszy;  w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy  
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po 
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

Pomoc zimowa dla dzieci 
bezrobotnych to obowiązek 

Polaka i chrześcijanina.

PHiUP^Ba
odbiera z łatwością egzotyczne proc 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza
jąc je czysto i wiernie. Degodae raty,

jr
j Demonstracja w firmie

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Zaczynają dymif kominy
s t/

Redaktor  i W y da w ca :  T O M A S Z  PL U TA .  Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14.

Piotrków cały w karnawale TENSZERTA paczki jada stale


